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#  przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
! wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
" Warunki podano w nagłów ku, obok 

v to łu  dziennika. Prenum eratę zamiejsco- 
i miejscowy przyjmuje tylko Admi- 

*htracya Nowej Ne for my w Krakowie, i 
*8encye wymienione w nagłówku dziennika.

Pruanmeratorowie N. Reformy n*.bywać mogą, na mooy 
S jw y  zawartej przez nas z wydawcą, znane i piękne „AL- 
2 1* PAMiĄTKÓWK ADAMA MICKIEWICZA- Fo ee- 

■ Wyjątkowo zuiżonoi. Album tu zawiera 70 wielkich 
„'■Oitrjeiyoh rycin, odnoszących się do żyoi Mickiewicza, 
7* lat dziecięcych nż d .  zgonu, a nadto obejmuje treści- 
ł  tyoiorys poety.
' '• a .  zwykła wynosi 7 złr. — a dla naszych Aboueu- 

2 * tyłku 5  złr., za co już przesyłka nastąpi franko. — 
^alełytoóó nadsyłać należy do Administracyi naszego 
Kima,

Na podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
y|.e N. Reformy mogą otrzymywać od 1 kwie­
c ą  b. r. następujące czasopisma po cenie zni
*onej;

n l i c h a  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne* 
Schodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio­
wym dodatkiem po następującej cenie: 

jk Krakowie: kwartalnie I złr. 86 ct.
™a prowincyi: kwartalnie 2 złr. 76 ct.

. > , M  5 T Ó L ;‘,  czasopismo literackie i nau- 
l°We wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 

2łr. 50 ct. kwartalnie.
znacznie zni- 

kwartalnie.
k H O W E  M O D Y "  po cenie : 
hej, a mianowicie: I złr. 20  ct.

Od Administracyi.

.Ze względu, że przed świętami czy- 
111 się większe zakupna, postanowiliśmy 
^ in te re s ie  i kupujaeych i kupców, wv- 
*** nadzwyczajny dedntet inr^fatowy do 

„NTReform y“ z dnia 10 kwie­
c ia  b .  r. W  numerze tym starać się bę 
^ iem y przedstawić kupującym cały sze- 

firm krajowych pierwszorzędnych, 
. przez to ularwić stronom trudne często 
^formowanie się. gdzie można najtaniej 
1 najlepiej Kupić towar. Ponieważ nadto 
^nmer ten wyjdzie w nakładzie zwiększo­
nym i rozesłany będzie po całym kraju, 
nadarza się przeto dla P. T .  Inserentów 
r2adka sposobność rozpowszechnienia ich 

foszeń i odniesienia rzeczywistej ko 
rW c i .

Zgłoszenia przyjmujemy do dnia 8 kwie­
c ą ,  późniejsze łatwo z braku miejsca nie 
®§dą mogły być uwzględnione.

K r a k ó w ,  2 kwietnia.
Czyją jest zasługą, że dwie ważne sprawy ru ­

skie : założenie gimnazyum ruskiego w Kołomyi 
i poparcie rezolucyj brodzkich — załatwiono w Sej 
mie krajowym spokojnie , bez wzajemnego dra­
żnienia, uczuć narodowych?

C z y j a  w t e m  z a s ł u g a ?  Zdawałoby się, że 
Sejmu, względnie stronnictw poTsklch i klubu ru­
skiego, bo one jedynie były iutaj wyrokującemi 
czynnikami. Innego przekonania są koresponden­
ci dwóch pism : Czasu i wiedeńskiej Neue Fre- 
ie Presse. Dziwna harmonia zapanowała znowu 
w zapatrywaniach korespondentów obu tych dzien­
ników. I tak w telegramie ze Lwowa zapisuje 
Neue Fr. Presse w numerze porannym z 31 
marca następującą wiadomość:

„ U s i ł o w a n i o m  n a m i e s t n i k a  hr .  B a- 
d e n i e g o powiodło się skłonić wszystkie polskie 
grupy poselskie w Sejmie do jednogłośnej uchwa­
ły rezolucyi, wzywającej rząd do założenia gi­
mnazyum ruskiego w Kołomyi. Słycnać, że akty­
wowanie tej nowej ruskiej szkuły średniej nastą­
pi już w najbliższym roku szkolnym, przez co 
się spełni gorące życzenie Rusinów. Wskutek ta­
kiego p r z e z  r z ą d  z a j ę t e g o  s t a n o w i s k a  
porzucili posłowie ruscy dnia 30 b. m. zamiar 
wywołania dłuższej rozprawy nad petycyą wiecu 
ruskiego w Brodach o zaprzestanie prześladowa 
nia Rusinów, tak, iż petycya ta wbrew oczeki­
waniom bez wszelkich zajść odstąpioną została 
rządowi do załatwienia."

Zaś lwowski korespondent Czasu pisze wę 
wczorajszym numerze tego pisma w tej saiucj 
spraw ie:

„I nie ulega wątpliwości, że innym razem byliby 
Rusini gwałtownie protestowali i rzekome krzywdy 
przytaczali, ale teraz nie powiedzieli ani słowa. Tak
samo w sprawie założenia gimnazyum ruskiego 
w Kołomyi nikt nie zażądał głosu; rzecz została 
uchwalona bez jednego słowa dyskusyi. N ie  n a 
l e ż y  z t e g o  w y p r o w a d z a ć  d a l e k o  s ię ­
g a j ą c y c h  w n i o s k ó w  i nie należy się łudzić 
tą pojednawczością usposobień, ale w każdym ra­
zie tak gładkie przeprowadzenie dwóch spraw 
ruskich, w c z e m  u p a t r y w a ć  m o ż n a  s ł u ­
s z n i e  z n a c z u y  o u k c e s  d l a  N a m i e s t n i -  
ka. wywołuła dobre wratenie s z c z e g ó l n i e  w 
W I e d u i u, zwłaszcza wobec tak gwałtownych 
sporów narodowościowych w Czechach. W za­
chowaniu się Rusinów jest zapewne dyplomacja 
i wyrachowanie, ale nie mniejszą zapewne rolę 
odgrywa także zamięszanie między nimi. Grono 
posłów ruskich jest rozbite, a to rozbicie tem 
wybitniej na jaw występuje, gdy Romańczuk kto 
ry ich prowadził, jest jeszcze ciągle chory.“

Sprawdzamy tedy przedewszygtkjem w oczy
bijącą i t e n d e n c y j n ą  z g o d ę  w politycznych
zapatrywaniach korespondentów Czasu i F cue 
Fr. Presse.

Inna rzecz, czy wiadomość kolportowana przez 
tych urzędowych koiespondentów j e s t  p r a w ­
d z i wą ,  — powtóre, czy aplikowana w tej ł°r* 
mie, o d d z i a ł a ć  m o ż e  k o r z y s t n i e  na st0‘ 
sunki polsko-ruskie ?

Co do kwestyi pierwszej, to pozwolimy »obi.e 
bardzo wątpić o tem, aby wszystkie kluby sel" 
mowe do tego stopnia p o z b a w i o n e  b y ł y  
d u c h a  i n i c y a t y  wy  i Di ©z ^ l e ż n o ś c i ,  
w sprawach tego rodzaju^ulegać miały wpływom

namiestnika. P rze leż  przy głosowaniu nad refor­
mą ordynacyi wybornej hr. Kazimierz B a d e  u i 
stanął po stronie tak wybitnej m n i e j s z o ś c i ,  
że o dominująeeni jajtiemś i decydującem jego 
stanowisku w Sejmie mów.ć się nie powinno. 
Nadto twierdzenie, że to, co zrobił Sejm, nie jest 
„ s u k c e s e m "  jego, lecz namiestnika, i to nie 
jako posła,, lecz rcpiezentanta rządu, —
twierdzenie takie j^swpo prostu obrazą reprezen- 
tacyi kraju, której odmawia się zdolności i woli 
do powzięcia d ecy li v ważnych sprawach.

Korespondent Czasu cieszy się, że tendencyj- 
na_ jego wiadomość „ d o b r e  w r a ż e n i e  s p r a ­
wi  w W i e d n i u "  -* i przypomina przy tem 
Czechy. Właśnie wspomnienie to ochłodzićby 
mpsiało zapały rządu do pojednawczej akcyi na­
miestnika Gralicyb — bo rząd,nie zapomniał chy­
ba, że klęskę, .jaką pon ósł w sprawie ugody cze­
sko-niemieckiej, ma w pierwszym rzędzie temu 
do zawdzięczenia, że w pośredniczeniu między 
1 zechami i Niemcami posunął się za daleko.

Zdrowy zmysł polityczny domaga się zatem, 
aby w sprawach polsko-ruskich które ±ozstrzygane 
być mogą w Sejmie bezpośrednio przez rep rezen ­
tantów obr narodowości nie uciekano się pod 
opiekuńcze skrzydła ri(&u, gdy rzecz załatw ić  
można bez jego interwencji.

O Morskie Oko.
W odpowiedzi na ,nterpelacyę Koła polskiego 

w sprawie zatargu 0 Morskie Oko wyjaśnił był 
minister Zaleski, że w obecnem stadyum sprawa 
ta. dzieli się na ® fazy, zupełnie odrębne, które 
niezawiśle od siebie roztrząsane być muszą 
Pierwszą jest spór prywatny hr. Wład. Zamoj­
skiego przeciw ks. Krystanowi Hohenlohemu
0 prawo wł&sności spornych parcel nad Morskiem 
Okiem : Czarnym Stawem, drugą spiawa obrazy 
sądu galicyjskiego przez urzędników ks. Hohen- 
łehego i żandarmów węgierskich, trzecią wreszcie 
sprawa uregulowania granicy politycznej między 
Galicyą a Węgrami nad Morsiyem Okie o. Co do 
pierwszej oświadczał miujsteL'' że wsładzc polity­
czne w roztrząsanie sporu prywatnego wdawać 
się nie m ogą; co do drugiej zapewnił, że rząd 
zajął się energicznie sprawą obrazy aust.ryackiej 
komisyi sądowej i że po przeprowadzonem do­
chodzeniu winni do surowej pociągnięci zostaną 
odpowiedzialności; co do trzeciej wreszcie oznaj­
mił, że sprawa uregulowania politycznej granicy 
po zgromadzei-iu odnośnych dokumentów w kró­
tkim czasie załatwioną zostanie.

W  t y c h  d n i a c h  r o z s t r z y g n ą ł  s ą d  
n a ,i W y ż s z y  w P e s z c i e  p r o w i z o r y c z n i e  
P r o W a d z o n y  s p ó r  c y w i l n y  pom iędzy ks. 
hohenlohe a b r- Wład. Zamojskim. Wyrokiem 
tego sądu zniesione zostały orzeczenia sądów  wę- 
S*erskich dwu p ierw szych  instancyj w Starej W si
1 w Koszycach, przyznające prawo własności spor 
oych parcel ks. Hohenlohemu a ostateczne roz- 
strzygnjęcie sporu cywilnego o d r o c z o n e m  
z ° 8( , a ł o do chwili załatwienia sprawy polity 
CZnej o granicę pomiędzy Galicyą a Węgrami.

Obecnie zbliża się ostatni a najważniejszy okres 
sPtawy, mianowicie załatwienie sporu p o l i t y -  
c z n e g o  i uregulowanie granicy węgiersko-gali-

cyjskioj przez ministerstwo. Nie od rzeczy będzie 
wobec tego przypomnieć dziś w przededniu roz­
strzygnięcia tej ważnej sprawy, jakie argumenta 
i podstawy swych roszczeń przytaczają obie stro­
ny sporne i na jakich danych oprzeć się winien 
sędzia, któremu przypadnie w udziale wydać s ta ­
nowcze a tak doniosłe, nietylko dla stron upór 
wiodących, ale i dla całego naszego kraju, orze 
czenie.

Jak daleko pamięć i tradycya górali zakopań 
skich sięga, sporne parcele były zawsze wspólną 
własnością obszaru dworskiego i gminy Białki, 
przyległej do Zakopanego. Terytoryum spoinę, 
jak za tem niezliczone pisane i niepisane prze­
mawiają dowody, należało politycznie do dawnego 
polskiego starostwa nowotarskiego, a przeto razem 
z przejściem Galicyi pod rządy austryackie weszło 
jako oz* ść składowa wraz z całym krajem do 
kompletu krajów Przedlitawii. Jako dowód najpo­
ważniejszy i rozstrzygający przedstawiono mini­
sterstwu węgierskiemu autentyczne przywileje 
królów polskich, nadające sołtysom białczańskim 
prawo pasania bjdła na całym spornym obszarze- 
Kiedy w roku 1824 Homoh. wwie nabyli od 
skarbu austryackiego dobra zakopanskie, stali 8I§ 
posiadaczami spornych parcel nad Moiskiem 
Okiem, i wówczas na myśl nikomu nie przycho­
dziło kwestyonować czy to prawo własności dzie­
dziców Zakopanego do spornych parcel, czy * 
polityczną gianicę pomiędzy Galicyą a Węgramj 
Że tak jest, tego dowodzą: a) współczesno ozieła 
geograficzne i mapy, jak dzieło Hacąnet* z roJ i 
1794, który z polecenia rządu austryackiego ob­
jeżdżał Karpaty i opisywał szczegółowo granice; 
b) opis urzędowy granicy, sporządzony przez 
c. k. komornika Merunowicza w r- 1824 przy 
oddawaniu Homolacsowi posiadania skarbowych 
dóbr Zakopane; c) dokument, podpisany przez 
Homolaesa, właściciela Zakopanego i Palocsaya, 
dawnego właściciela Jaworzyny, mocą kfórego 
Homolacs uznawał pretensje Palocsaya do tery­
toryum, o które się dziś rozchódzi. W akcie tym 
sporne parcele oznaczone są jako leżące na ory­
ginalnej mapie katastralnej galicyjskiej w gminie 
galicyjskiej Brzegi.

Sprawozdania z komisyj, odbytycn dawniei już 
w sprawie uregulowania granicy przy Morskiem 
Oku, mapy katastralne galicyjskie, księgi urzędu 
podatkowego w Nowym Targu, a w końcu za­
przysiężone zezr ania. przesłuchiwanych w r. 1891 
w sądzie nowotarskim sołtysów białczańskich, 
którzy pamiętają, jak Homolacsowie sporne par­
cele odbierali w posiadanie od rządu austrya­
ckiego — oto szereg wymownych świadectw 
i dokumentów na udowodnienie praw* Galicyi 
w ogólności, a hr. V/ł- Zamojskiego w szczegól­
ności do posiadania i własności spornych par- 
cel.

Ks. Hohenlohe na udowodnienie swych roszczeń 
oprócz gołosłownych zaprzeozeń nie przedstawił 
żadnych dowodów, a jedyny dokument, na ja­
kim się opiera, j 0 s t akt Homolacsów, wyżej 
wzmiankowany, o w którym ci p°Przednikowi jego 
Falocsayowi przyznają prawo własności spornych 
parcel. Co do tego dokumentu rzeczą sądów bę­
dzie orzec, ile on wart, zwłaszcza nigdzie 
w księgach, katastralnych i tabularnych nie uwi­
doczniono tego przeniesienia własności, które mo­
gło mieć kiedyś walor, lecz dawno zasiedzianem 
zostało.

Sprawa politycznej granicy pomiędzy Galicyą 
z Węgrami łączy się tu tak ściśle ze sprawą pry­
watną ks. Hohenlohego i hr. Zamojskiego, że nie 
podobna ich niemal rozdzielić, a nie ulega żtdnej 
wątpliwości, że orzeczenie w sprawie politycznej 
pociągnie za sobą rowi.obrzmiący wyrok w spo­
rze prywatnym.

Oharakterystycz.ua cechą całej tej sprawy i ca­
łego sporu jest to, że obu spor wiodącym stro­
nom nie chodzi o istotną wartość samego skraw­
ka ziemi pokrytej nagiemi skałami, aie że cho­
dzi tu o rzeczy donioślejsze. Wp-awdzie i obszar 
900 morgów kwadratowych składający owe 3 
parcele mógłby obudzać zaborcze chęci stron wo­
jujących — ale w danym wypadku motorem spra­
wy są wręcz odmienne czynniki, które n&dają ca­
łemu :atargowi zupełnie odrębny charakter. Po 
stronie węgierskiej ezynnnriem takim jest umie­
jętne podniecenie przez ks. Hohenlohego ze sta­
nowiska szowinistycznego, dumy narodową) wę­
gierskiej. Rozsądny i egoistyczny przeciwnik, lubo 
sam Prusak z rodu, umiał nagle w imię dobrze 
zrozumianego własnego interesu przywdziać płasz­
czyk węgierskiego patryoty i tem zdobyć sobie 
poparcie miejscowych władz węgierskich.

Po strooie naszej, czynnikiem który nas pobu­
dza do energii w obronie słusznej sprawy, jest 
gorąca miłość tego uroczego zakątka i przeświad­
czenie o zasadniczości naszych żądań. Podczas gdy 
Hohenlohe upiera się stanowczo dla dogodze­
nia chwilowej zachciance i dla postawienia na 
swojem, podczas gdy dla niego teu skrawek na­
gich skał nie ma żadnej wartości i o tyle tylko 
może mieć znaczenie, że zaokrągla mu obszar 
polowania — dla nas posiada on cenę niezmie­
rzoną: preiium affectionis, której wartość podno­
siły wieki posiadania. Gdy w WęgrzecL mało kto 
wie o Morskiem Oku i Czarnym Stawie, u nas 
ten kąt ziemi, jeden z najromantyczniejjzych na 
całym Polskich krain obszarze, znanym jest każ­
demu dziecku. Pielgrzymuje w te miejsca rok­
rocznie Polska cała, aby zachwycać się pięknoś­
ciami o których tyle prawi literatura, poezyt. pol- 
ska. Ten narodowy pietyzm, pełen kultu dla tych 
pereł tatrzańskiej przyrody, jest najwaiuiejszym 
dla uas bodźcem do bronien<a nasłuszniejszych a 
tak brutalnie ręką Prusaka wydzieranych nan 
praw naszych.

Wobec wagi, jairą społeczeństwo polskie przy­
wiązuje do tej sprawy — wobec zainteresowania, 
jakie ona budzi na całym obszarze Polski - -  wo­
bec pietyzmu, jakim kjaj cały otacza uroczy kąt Tatr 
polskich, niepomyślny dla nas wynik sporu, bo­
leśnie dotknąłby całe polskie społeczeństwo, gnę­
bione i tak już bezlitościwie przez wro^n słowiań­
szczyzny i cywilizacji.

Ufni w słuszność sprawy, odwołujemy się 
że do poczucia sprawiedliwości węgierskich m ę­
żów s ta n u , którzy sprawę rozstrzygaś będą, l  na­
szym władzom przypominamy raz leszcic obowią­
zek bronienia praw mieszkańców kraju ,p-zed 
gwałtem i napaścią. Sytuacja nad Morskiem 
Okiem nie jest dziś do lekceważenia — a tirzyjść 
może do najsmutniejszych następstw jeieli lu­
dność miejscowa czując się pozbawioną opńńfi — 
sama zacznie bronić swych prew, swej ziemi 
i swej własności.

R a c ł a w i c e .
rókli damy się clemlęiyć?Dalej bracia do orętalKto chce umreeć lub zwycfgiyć,Ten prawie zawsze zwycięża.(Pieńn z r. 1794).

W chwili, gdy nieśmiertelnej pamięci Tadeusz 
J*°ściuBzko na czele zaimprowizowanej armii wy- 
?J8U ł z Krakowa, pilnowało Polski 26 tysięcy 
^ k a l i ,  z których sześć tysięcy zajmowało Litwę, 

dwadzieścia Koronę.
Bezpośrednio przed sobą miał Najwyższy Na- 

*zelnik połączone oddziały : Torm»sowa, Łykoszy- 
i Kkespara, nad którymi dnia 2 kwietnia 

R 94 roku objął komendę generał D e n i s  s ów.
. Główny zastęp tych sił zajmował dnia 3 kwie­
ci* S k a 1 m i e r z , a składał się z czterech ba­
stionów piechoty, dwóch batalionów strzelców, 
J^ńnastu szwadronów jazdy regularnej, trzech pnł- 

w kozaków i dział 28. Nadto na lewem skrzy- 
Moskali w Koszycach stał podpułkownik 

fi*»sel z czterema szwadronami huzarów. 
j.Tego samego dnia, Denissów dowiedziawszy 

iż Kościuszko ciągnie ku Skalmierzowi, a 
?jęąc go zewsząd otoczyć, posłał Łykoszyna z ba- 
f  nem piechoty do Koszyc w pomoc Prieslo- 
o  a Tormasowa i Rachmanowa z czterema ba- 
'  'ouami, sześcioma szwadronami, dwoma pułka- 
* kozaków i 14 działami do Działoszyc.

^.^Uchy te moskiewskiego generała, przedsię- 
według ówczesnej taktyki Moskali, polega- 

?®®1 na wszechstronnem otaczaniu nieprzyjaciela, 
tS®łliwiły Kościuszce rozpoczęcie akcyi wojennej 

^pnem  działaniem. 
k. Wyszczególnione wyżej siły Tormasowa i Rach- 
rijbowa równały się, razem wzięte, półszosta ty- 

bagnetów i szabel; nasz wódz miał prze- 
j *  nim 4 bataliony, 26 szwadronów, dział 11 
fPkoło tysiąca kosynierów, czyli lazem do sze- 
t* . tysięcy ludzi; mógł więc śmiało uderzyć na 
j j  leżeli nie słabsze, to przynajmniej nie silniej- 
ę: . zaimprowizowanej armii jego, nieprzyja- 

•fcie zastępy.

Ze sposobności skorzystał Kościuszko bezzw^°‘ 
czuie i wyruszywszy w nocy z dnja 3 na 4 
kwietnia ku Dzałoszycom, st inął w piątek dnia 
4 kwietnia przed wsią R o ś c i e j o w ą ,  niedale­
ko R a c ł a w i c .

Tu przednia  straż nasza spotkała awangardę 
M oskali, która co fn ęła  się szybko ku sw oim , zaj­
m ującym  tak zw aną K ościejow ą g ó rę

Kościuszko rozwinął swą armię naprzeciw tej 
góry, na wzgórzu, oddzielouem od niej doliną, 
opierając owe prawe skrzydło o głęboki parów, 
a lewe* zasłaniając laskiem, od którego ku pozy­
cji Moskali, prostopadle do naszego szyku, cią­
gnęła się lesista przepaść, zamknięta od strony 
nieprzyjaciela wzgórz szeregiem

Od śrudka naszej pozycyi. w tym samym 
mniej więcej kierunku, prowadziła wąwozista, głę- 
boko w teren wżłobioua droga.

Droga ta spadała po pochyłości zajętego przez 
naszych wzgórza, przecinała doliny oddzielającą 
to wzgórze od kośi-iejowskiej góry i wstęp°wa'ta 
na tę ostatnią, po zwróconym ku polskiej pozy- 
cyi jej stoku.

Naprzeciw tej drogi postawił Kościuszko ba- 
teryę, złożoną z sześciu armat, 0bok nich, w sa­
mym środku swego szyku, kosynierów, wspartych 
dwiema trzeciego i tyluż kompaniami szóstego 
regimentu piechoty. Resztą swej artyleryi i_ pół- 
batalionem piechoty obsadził lasek, zasłaniający 
część frontu lewego skrzydła, na którem pod 
wodzą generała Zajączka stanęło półtora batalio- 
na piechoty i cała nasza jazda; prawe wreszcie 
pomiędzy kosynierami, a wspomnionym wyżej 
parowem zajęła reszta naszej piechoty- 

Pożycya obrana przez Najwyższego Naczelnika 
była bardzo korzystną, szczególnie 1 tef>° wzglę. 
du, iż lasek przed czołem lewego skrzydła nie 
pozwalał nieprzyjacielowi dokładnie ocenić sił 
naszych, podczas gdy ze Wszystkich punktów 
polskiego stanowiska, można było z łatwością 
przejrzeć cały szyk bojowy.

1 Od pierw szej do trzeciej z południa stały w oj- 
I ska nieprzyjacielskie bezczynnie naprzeciw  siebie

Po za doniosłością armatniego wystrzału, jakby 
wJzywając się wzajem do rozpoczęcia boju.

_ Kościuszko widząc górującą pozycyę nieprzyja­
cielską i znakomitą odporność swojej, nie chciał 
Pierwszy r°zpoczynać walki —  wodzowie mos­
kiewscy n'e zbyt zgodni i zazdroszczący jeden 
drugiemu starszeństwa, również się ociągali. Wresz­
cie około trzeciej godziny, powtarzając na mniej- 
szą skalę błąd Denissowa, rozdzielili swe siły na
trzy kolumny.

Z tych jedna pociągnęła po za wzgórza na­
przeciw naszego lewego skrzydła, by mu zajść 
z boku, druga ruszyła wprost na nasz środek, 
a trzecia podążyła po za las, położony przed na- 
szem prawem, by z tej strony Kościuszkę oskrzy- 
dlid.

Niezgrabny ten m anewr wyzyskał nasz wódz 
po mistrzowsku. -»

Skoro środkowa kolumna, mająca najkrótszą 
drogę do przebycia, zsunęła się nieco po stoku 
Kościejowskiej góry i rozpoczęła gwałtowną ka­
nonadę , na środek polskiego szyku, Kościuszko 
kazał jej odpowiedzieć kilkunastu działowenii 
strzałami, a nie tracąc czasu, zwinął kosynierów 
i cztery kompanie piechoty w kolumnę szturmo­
wą , zagrzał kilku słowy i pchnął do ataku.

Ludzie co czoło tej kolumny składali, od wczo­
raj zaledwo byli żołnierzami — żaden z nich gwi­
zdu kul nie słyszał, a przecież teraz stopieni w je- 
den zastęp, niby biała lawina, przesypana czer­
wienią krakusek, a stalową kos szczecią poszyta, 
ruszają odważnie naprzód, wśród gromkich okrzy­
ków : „ v i v a t  w o l n o ś ć !  v i v a t  K o ś c i u ­
s zko! "

Na bateryi moskiewskiej błysnęły lonty, ogni­
sta wstęga przeleciała wzdłnż paszcz armatnich 
i pierwsza salwa śmiertelna powitała białą lawi­
nę, toczącą się głęboką drogą po stoczystości 
pagórka ku dolinie, oddzielającej go od Mo- 
skali-

W lawinie zawrzało, zakotłowało, ale pęd jej 
ani na mgnienie oka nie zwolniał... V i v a t  wo l -  
n o ś ć  1 v i v a t  K o ś c i u s z k o !  i pędzi naprzód 
niepowstrzymana.

Artylerzyśc' moskiewscy uwijają się z szaloną  
szybkością —  już armaty przetarte, już ponabija- 
Db — już b łysły ]onty i po raz wtóry ziouęły  
paszcze czarne, zasypując lawlEę gradem karta- 
c z y -

Lecz lawina j tym razem m e zw oln iła  biegu— 
zagrzmiała jeno okrzyk'em: „ v i v a t  w o l n o ś ć !  
v i v a t  K o ś c i u s z k o !  i jakby jej nowych sił 
przybyło- wbrew prawom ciężkości, toczy się 
szalonym pędem w gór?> ku armatom...

Z gorączkowym, rozpaczliwym pośpiechem , k rę­
cą się przy nich > ° oniery —  pot sp ływ a stru­
gami z pod kaszkietów* drżą ręce ze wzruszenia
i pośpiechu .—  już działa po raz trzeci nabite, już 
lonty wzniesione .zaPńźno! bo już baranki od
krakusek Głowackich 1 Swistackich zmiatają pruch 
z armatnich panewek, już biała lawina zalewa 
armaty, a ostre kosy dzwonią w takt śm iertelny 
nad głowam i M oskah-

Piechota m oskiew ska  spieszy artyleryi na po­
moc — skrzyżowały s*ę kosy i bagnety —  chwi­
lę, mgnienie oka zawrzała walka i znów biała 
lawina toczy się E° świeżej kwietniowej mura­
wie. pędząc prze^ ,s°bą pierzchające hufce Mo­
skali, a za sobą ścieląc szlak krwawy, wymo­
szczony trupam1 najezdników.

Chyżo pierzchają M oskale: ochoczo, z prawdzi­
wie krakowską _ łantazyą ścigają ich kosyniery, 
jakby szli z dziewojami w tańcu. Lecz od szero­
kich kos zamachów ręce już m dleć zaczynają, 
pot strugam' spływ a z pod krakusek, a od
szybkiego biegu tchu w piersiach zaczyna bra­
kować...

Co raz bardziej zwalnit się chyżość pogoni, 
coraz więcej najezdników wymyka się z żela 
znych kos uścisków —  w tem  zadrżała ziemia na 
lewo, powietrze się wstrzęsło jakby zmącone po- 
dranJhem uraganu — to w  sam czas pchnięta 
przez Łajączka z lewego skrzydła brygada kawa- 
leryi narodowej, błyszcząca okazale stalą i kar- 
mazynem, wsiada na karki pierzchających Mo- 
sjjali-

W czasie tego św ietnego ataku, nasze lewe

skrzydło, zaręczyło się w gorący bój ogniowy, 
z prawo-skrzydłową kolumną nieprzyjacielską.

Grenadyery „imperatorowej", chociaż dziesią­
tkowani ogniem polskiej piechoty i artyleryi, po­
suwają się wytrwale naprzód, nareża ąc naszych 
swą palbą na dotkliwe straty... W tem Najwyż­
szy Naczelnik, upewniwszy się o stanowczem ro­
zbiciu środkowej kolumny, przybywa na lewe 
skrzydło, chwyta półbatalion regimentu 2go i za­
chęciwszy kilku gorącemi słowy, rzuca na Mo­
skali. Na ten widok milknie ogień polskie* pie­
choty, chylą się bagnety, gromki okrzyk h n r  a ! 
przebiega szeregi i bataliony nasze uderzają zu­
chwale ne nieprzyjaciela. Ten odpowiada tym sa­
mym okrzykiem i z pochylonemi bagnetom' ru ­
sza do ataku —  na kilkanaście kroków jednak 
przed naszym frontem nie staje mu serca — 
łamie swe szeregi i pierzcha w układzie...

W tej samej niemal chwili lewe skrzydłowa 
kolumna moskiewska, która miału najdłuższą do 
przebieżenia drogę, zjawia się zr parowem, t Ftórjr 
opartem było nasze prawe skryd ło  i rozwiną­
wszy się okazale, udumionem okiem s . iz.era po 
pobojowiskn, zasłanem trupami najezdników, i po 
tumanach kurzu, w których nikną ich niedo­
bitki. . . .

Wobec takiego w.doku, wódz jej nie próbował 
forsować przejścia przez parów, lecz przesławszy 
naszym kilkanaście strzałów u ziałowych, zwinął 
swą kolumnę i cofnął ją chyżo śladem dwóch 
innych jej towarzyszek

Była ósma wieczó- — słońce od dawna już 
skryło się gdzieś za widnokręgiem —  blady dwu 
rogi księżyc spojrzał z jasnego nieba i srebrzy- 
stem światłem oblał racławickie pMa. a ha nich 
wśród potrzaskanych lawet i jaszczyków, wśród 
dział zdobytych, z poszarpanym u nóg sztanda­
rem „imperatorowi wszech Bosyi" największego 
z bohaterów Polski, otoczonego raaośnyto Oh­
mem sukman i barwnych mundurów wyirrzyku 
jących w upojeniu zw yćięzi^ i vadośc’ „viV at 
n a r ó d !  v . v a t  w o l n s ś ć l  v * Vr t  J  u fto iu - 
8 z k o ! *

Eustachy ŚmidtousM.
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sejm krajowy.
I/U )6w , l  kwietnia.

(Sprawozdanie z X V I I  posiedzenia, 3 ses«/i FZ 
peryoin).

(aa.) Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o 
godz. 10 min. 30. Pos. K o r y t o w s k i  otrzymał 
8 dniowy urlop. Pos. S a w c z a k popiera petycyę 
gmin lii owa "Wieś i Łosie w powiecie nowosą­
deckim o wynagrodzenie szkód, zrządzonych przez 
dzik1'

Z porządku dziennego przekazano komisyi a d- 
m i u i J t r a c y j n e j  w pierwszem czytaniu spra­
wozdania Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia reprezentacji powiatowej w W i e 1 i c z 
c e oa zaciągnięcie pożyczki w kwocie 80.000 złr. 
i Jakież sprawozdanie o czynnościach przygoto­
wawczych w celu u r z ą d z e n i a  k o l o n i j  r o l ­
n i c z y c h  i p o p r a w c z y c h .  Sprawozdanie 
Wydz. L aj. w przedmiocie r e f o r m y  p o s t ę ­
p o w a n i a  s ą d o w e g o  w s p r a w a c h  n i e ­
s p o r n y c h  odesłano do komisyi p r a w n i c z e j  
a sprawozdanie z petycyi gminy Berehy górne 
i Wydziału powiatowego w Lisku o przyjęcie na 
fundusz krajowy kosztów utrzymania w Buda­
peszcie Józefiny i Michała Łużańskich, przekaza­
no komisyi b u d i  ejt o w e j.

Pos. S k a ł k o w s k i  uzasadnia wniosek w spra­
wie u w o l n i e n i a  i n a d a l  w ł a ś c i c i e l i  ma-  
j ę t n o ś c i t a b u l a r n y c h o d  o p ł a t  n a r z e c z  
f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  o d  z a k ł a ­
d a n i a  n o w y c h  g o r z e l ń ,  b r o w a r ó w  i 
m i o d o s y l n i .  Mówca odwołuje się do istnieją­
cej pod tym względem praktyki, która według 
interpreiacyi ustawy z r. 1875, przyjętej przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych, zmusza właści­
cieli nowych gorzelń do opłacania po 2000 złr. 
Wniosek odesłano do komisyi a d m i n i s t r a c y j ­
n e j .

Pos. tm il T o r o s i e w i c z z  iście szlacheckiem 
zacięciem i werwą uzasadnia swój wniosek o w y -  
z n a c z e n ie  zakonow i z re fo rm o w an y ch  księży  
B a zy lian ó w  w e Lwo wi e  z a s iłk u  ze sk arb u  
k ra j o w e g o  w k w o c i e  2000 złr. „ W niosek mój, 
woła mówca z emfazą — przyjdzie i prz.jść 
musi na porządek dzienny ( Głosu\ Oho!) w Sej­
mie katolickim, w Sejmie polskim, g d z i e  sz la - 
c L t a  j e s t  w w i ę k s z o ś c i ,  a k s i ą ż ę  Sa u -  
g u s z k o  u - r s z a ł k i e m . “ W dalszym ciągu 
unosi dę mówca nad poświęceniem i zasługami 
Bazylianów w kraju, a oburza się zepsuciem i roz­
pustą, jak,4 szkoły u nas szerzą w ogóle. Wnio­
skodawca prosił o odesłanie swego wniosku do 
komisyi s z k o l n e j ,  zgodził się jednak wskutek 
przedstawienia ks. Czartoryskiego na przekazanie 
go komisyi budżetowej. Imieniem Rusinów złożył 
ks. S i c zy ń s k i oświadczenie, że głosowań bę­
dą p r z e c i w  odesłaniu tego w niosku do jakiej­
kolwiek komisyi. Ostatecznie małą większością 
głosow, (unii konserwatywnej) odesłano wniosek 
do komisyi budżetowej.

Z, kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi d r o ­
g o w e j  w przedmiocie o r g a n i z a c y i  o d d z i a ­
ł u  t e c h n i c z n e g o  Wydziału krajowego i te­
chnicznej służby dróg krajowych (Sprawozdawca
n . Owfenw f t xmrwrjr
bez rozprawy przyjęte, również rezolucya p. N i e- 
d z i e 1 s !i i e g o te> treści: „ Poleca się Wydziało­
wi krajowemu, aby w przedmiocie zaprowadzenia 
s z k u ł y  k o n d u k t o r ó w  d r o g o  wy  c h  przed­
łożył Sejmowi na najbliższej sesyi szczegółowy 
program tak co do programu nauk, jak co do 
kosztów, któreby mogły w przyszłości fundusz 
krajowy obciążyć.

Następnie przyjęto także bez rozpraw sprawo­
zdanie komisyi p r z e m y s ł o w e j  o sprawozda­
niu Wydziału krajowego o przemysłowych s z k o ­
ł a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h .  (Sprawozdawca p. 
R u t o w s k i.)

Z kolei p. Adam S a p i e h a  zdawał imieniem 
komisyi gospodarstwa krajowego sprawę o spra­
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
podniesienia h o d o w l i  b y d ł a .  Nad tym przed 
miotem wywiązała się długa rozprawa. (Wnioski 
komisyi podaliśmy wczorai; przyp. red.) W dys- 
kusyi ogólnej zabrał głos najpierw p. B o b c z y ń- 
s k i i oświadczył się przeciw nakładaniu na gmi­
ny ciężaru utrzymywania buhajów. Mówca zapo­
wiada poprawkę do projektu ustawy w tym kie-

O d w  e t.
N O W E L A .

rumcu, by tylko te gminy były obciążane, które 
same tego chcą i mogą podołać ciężarom.

P. Władysław K o z i e b r o d z k i  oświadcza się 
za usi,awą, którą uważa za epokę w ekonomicz­
nym rozwoju kraju. Pomiędzy poprawą rasy by­
dła i odpowiednią hodowlą zachodzie musi ścisły 
stosunek i łączność. Trzeba pod tym względem 
korzystać z doświadczenia innych krajów. Ustawa 
powinna zwrócic główną uwagę na naukę pod­
niesienia chowu i utrzymania bydła w mniejszej 
własności. Mówca zapowiada rezolucyę: by Wy­
dana praktyczny podręcznik chowu bydła roga­
tego, przeznaczony wyłącznie dla mniejszych 
właścicieli, a któryby uwzględniał różnice stosun­
ków budowlanych w poszczególnych częściach 
kraju. Di aga rezolucya tegoż posła domaga się, 
by Wyaział krajowy polecił nauczycielom wędro­
wnym zająć się popularnemi wykładami o cho­
wie bydła. Co do ilości buhajów w naszym kra­
ju podnosi mówca następujące dane-. W całym 
kraju w roku 1890 było 278 519 cieląt niżej 1 
roku, byków po nad 1 rok 99 647, jałówek zdol­
nych do rozpłodu 420.715, krów 1,291.583. by­
dła rogatego w ogóle 2,431.751. Licząc przecię­
tnie po 1 licencyonowanym buhaju na 60 krów, 
potrzeba dziś 30.000 buhajów. Tymczasem istnie­
jące obory zarodowe nie mogą w żaden sposób 
zaradzić temu brakowi. Mówca stawia wniosek, 
by wykonanie tej ustawy było nie na 6, ale na 
10 lat rozciągnione.

Pos. A b r a h a m o w i c z  zaznacza podniesienie 
się hodowli bydła w ostatnich lalach w naszym 
kraju. Jest to niepospolitą zasługą przewodniczą­
cego Tow. gospodarczego p. Adama S a p i e h y .  
Mówca głosować będzie za ustawą, zdaniem jego 
jednak zachodzi potrzeba nietylko nadania usta­
wy, ale także dostarczenia środków do jej sku­
tecznego piZeprowadzenia. Ofiara kraju, corocznie
30.000 złr. przez lat 10, jest znaczną, Sejm przed 
nią zawahać się nie może, ona się opłaci sowicie. 
A.le zapytuję, co na to wys. rząd? Wniosek, pro­
ponowany przez komisję, wydaje się mówcy zbyt 
platonicznem żądaniem, zapowiada więc p. Abra­
hamowicz rezolucyę, wzy wającą rząd do większej 
lub takiej samej ofiary, jaką składa kraj, a radzi 
akcyę kraju w s t r z y m a ć  z u p e ł n i e  aż do 
chwili, k;edy rząd stanowczego w tym względzie 
z swej strony nie da oświadczenia.

Ciętą odprawę na ostatnie (zwłaszcza wywody 
dał poprzedniemu mówcy pos. H u  r yk.  Oświad­
cza się on także za potrzebą skłonienia rządu do 
znaczniejszych subwencyj, ale nie należy zwlekać 
akcyi kraju; my popieramy na każdym kroku 
rząd, on z nas wybiera podatki, ale też gdzie 
nie ma co brać, tam się traci prawo do brania! 
Mówca kreśli dosadnie stan gospodarstw włościań­
skich i wzywa do jaknajwiększego pośpiechu, bo 
to pierwszy krok do podniesienia ekonomicznego 
dobrobytu w kraju. (Oklaski.)

Pos. K r a m a r c z y k  oświadcza, że posłowie 
włościańscy głosować będą za ustawą projekto­
waną, a przeciw poprawce p. Abrahamowicza.

P. S t r u s z k i e w i c z  zapuszcza się w 17-le- 
tnie dzieje usiłowań podniesienia hodowli bydła 
w kraju. Punkt ciężkości całej sprawy leży nie 
w ilości ofiarowanych funduszów, ale głównie w 
ustawodawczem uregulowaniu sprawy Rząd swego 
czasu Lył dosyć ho j rym dla bod o TO bywa, zm 
tiy! -p-Łikspj .-■UwwńiljPJM .z UPlIOZUM lszych p >wo-
dÓW. MoWca wyłapuje p. Abrahamowicza na n ie ­
k o n sek w en cji w  w yw odach . Rada w nich zawarta 
może pow strzym ać i osłabić działalność ustawy, 
p ow szech n ie  uznanej za zbawienną Każdo opó­
źn ien ie  je s t  dla spraw y sam ej bardzo szkodli 
w em .

Komisarz rządowy Ł o ś  zaznacza, że po odnie­
sieniu się namiestnictwa do ministerstwa rolni­
ctwa to ostatnie reskryptem z 18 marca b. r. 
oznajmiło, iż nietylko można liczyć na subwen- 
cye dotychczas udzielane Towarzystwom rolni 
czym w kwotach 16.000 i 5.500 złr., ale nadto 
ministerstwo — w razie przyznania mu wyższych 
dotacyj ze strony Rady państwa nie omieszka 
także dla Galicyi wyznaczyć odpowiednio wyż­
szej i stałej subwencyi na podniesienie chowu 
bydła.

P. R u t o w s k i uznaje za fakt niezbity, że dla 
gospodarstwa rolniczego w kierunku hodowli by­
dła pora obecna przedstawia się o wiele korzy­
stniej, niż w kierunku produkcyi zboża. Nowe u- 
gody, zawarte z Bzwajcaryą a przedewszystkipin 
z Niemcami, zapewniają nam na cały szereg lat

3 (Ciąg dalszy).
Kaplica, działo budowniczego Włocha z piętna­

stego wieku, przytyka do pionowej skały, a ściana
ku (eziuru zwróeona jest zupełnie otwartą. U góry
oszklona, u dołu żelazną kracianą przegrodą opa­
trzona. Przez tę przegrodę, w której znajdują się
takie drzwi można całe wnętrze, bardzo zresztą 
] tytkiej kaplicy, b»z trudn dokładnie oglądnąć. 
Ołtarz bet ozdób, dwie, trzy, sosnowe ławki, oto 
wszystkie jej sprzęty. Każda z dwóch bocznych 
ścian tworzy arkadę — ściana w głębi ma ich 
dwie. W nich to mieszczą się freski, któremi. 
basjleiski mistrz Stiickelberg ozdobił tę kaplicę 
Niedawno on je wtedy był ukończył i ztąd Tells- 
1'latte nadzwyczajnym tego roku cieszyła się tu­
rystów napływem.

Przedmiotem tych fresków, jak już wspomnia­
łem, jest historya Telia i przysięga na Grutli. 
Boczna ściana po lewej ręce przedstawia scenę 
w Altdorfie, kiedy Tell zestrzeliwszy jabłko z 
głowy swego dziecka, groźną prawicę z drugą 
strzałą wyciąga ku Gesslerowi i wyznaje mu o- 
twarcie, że dla niego ona była przeznaczona, 
gdyby jabłko był chybił. Obraz pierwszej arkady 
ściany w głębi ma za przedmiot 'LeUsplatte pod­
czas burzy i skok Telia na nią z łodzi; druga 
arkada tejże ściany przenosi widza do Hohle 
Gasse pod Ktissnacht. Gessler ugodzonj 8tr załą 
w samo serce, pada z konia, a w głębi między 
drzewami, w świetlanym blasku zachodzącego 
słońca, nito w aureoli ukazuje się Wilhelm Tell 
z lukiem w ręku. Arkada bocznej ściany p? pra­
wej ręce mieści obraz przysięgi Szwajcarów nu 
Grutli. —  Zbyteczna nadmieniać, że freski są 
godne przedmiotu, jakoż powszechnie za arcy­
dzieło bą uznane. Wzory do postaci swego u- 
tworu zbierał mistrz w kantonie Uri, i są one 
portretami żyjących jeszcze po większej części

ludzi. Srodze się jednak gniewał na artystę ten 
którego on przedstawił w postaci Gesslera.. — 

Prócz owych trzech osób, nikogo więcej nie 
było na Tellsplatte. Wstrzymałem jednak łódkę, 
aby i im dozwolić się oddalić. Odwrócony od 
nich błądziłem wzrokiem po śnieżnych stokach 
szczytu Uri-Rothstocku...

W tem od Tellsplatte zagrzmiał znany mi do­
brze g łos:

—  Brawo Tell, tak nado, hej w golowa! (tak 
trzeba, mierz w głowę).

Nie było najmniejszej wątpliwości, że to puł­
kownik   to jego głos i jego ulubione przysło­
wie. Kilkoma uderzeniami wioseł zbliżyłem się o 
tyle, że wytężając głos, mogłem być usłyszauy na 
Tellsplatte.

—  Witaj mi, Mikołaju Wasyljewiczu 1 — krzy­
knąłem i całą siłą zacząłem łódkę pędzić do 
brzegu.

Pułkownik nie wiedział, że przebywam w tych 
stronach. Nie mało też był zdziwiony tem powi­
taniem, w rosyjskim wyrzeczonera języku. Zwró­
cił się do jeziora, ręką oczy przysłonił i zaczął 
się bacznie wpatrywać w szybko ku kaplicy po­
mykającą łódkę. Nareszcie poznał.

— A 1 — krzyknął, zeskakując po granitowych 
stopniach aż do samego brzegu. — Ty jakim cu­
dem tutaj? Otóż to mi niespodzianka!

Mnie się nie dziw, pułkowniku, ja tu mieszkam 
od roku —  odrzekłem, przybijając do brzegu,— 
ale wy?... was ja tu najmniej spotkać się spo­
dziewałem...

Uściskaliśmy się.
— Masz słuszność... gdyby mnie samemu przed- 

wczora był kto powiedział, że się bedę włóczył 
po ścieżkach, któremi ongi chodził Wilhelm Tell, 
byłbym mu się w oczy roześmiał... A wiesz, tęgi 
«iiłop był ten wasz Tell!...

— Ani słowa!
Dwaj to warzy 8łb pułkownika na wpół z zdzi­

wieniem, na wpół z uśmiechem spoglądali na to 
powitanie.

otwarcie targów niemieckich, nadto zachodnie 
prowineyo monarebii coraz bardziej potrzebują 
dowozu bydła i mięsa z krajów wschodnich. Po­
winniśmy przeto obecną sytuację wszelkiemi si­
łami wyzyskać i bezzwłocznie do c z y n n e j  a- 
kcyi przystąpić, zwłaszcza że oprócz usiłowań 
Towarzystw gospodarczych, wobec niedostate­
cznych subwencyj rządowych, usiłowań w tym 
kierunku w kraju dotąd nie było! Wszystkie kraje 
wlasneini silami coś zdziałały, Galicya jedna nic nie 
zrobiła! Pod względem finansowym kraj nasz rol­
niczy żałował każdego centa, by produk.cyę swą 
zwiększyć! Ze strony skarbu państwa płynęły 
subweneye. Były one zbyt skąpe i niedostateczne, 
nie odpowiadały wysokości zadania, a przede- 
wszystkiem nie były sprawiedliwe, zwłaszcza że 
smutny stan naszego gospodarstwa krajowego 
rządów był winą. Kiedj w latach 1869 — 1880 
otrzymaliśmy od rządu w ogóle 110 tysięcy 
złr. — kwota bardzo małoznacząca —  co je 
dnak w r. 1881 rząd łożył 60 000, czyli 49 % 
ogołu tego rodzaje wydatków w państwie, w r. 
1882 55% , w 1883 44%. Od tego czasu wyno­
szą te subweneye 24—26%. Dziś więc wołajmy 
na rząd! Przedstawmy mu ogrom zadania nie 
ustawajmy w usiłowaniach, aby ca subweneya 
była większa. Wobec Korzystnych zapewnień ko 
misarza rządowego, żądanie nasze może nie bę­
dzie bezowocnem. Ale czy przez to kraj ma się 
uchylić od spełnienia dążących na nim obowiąz­
ków? Czy to wzmocOy stanowisko nasze w tej 
walce z rządem ? P. Abrahamowicz jest mówcą 
psychologicznym niejako. Przedstawia się jako ser­
deczny przyjaciel ustawy i wniosków komisyi. Są 
jednak przyjaciele, od których broń mnie Boże! 
Zdaje mi się, że ta sprawa w objęciach p. Abra 
hamowicza usnęłaby ni długo. Mówca odczytuje 
z sprawozdania ustępy, mówiące o ofiarach, jakie 
inne kraje łożą na popieranie hodowli bydła, — 
wymienia Tyrol, Morawy, Styryę. „Domagajmy 
się więc usilnie oa rządu, by dał więcej, ale nie 
spychajmy z roku na rok spraw, które według 
powszechnie przyjętego uznania, przyczynią-się 
znakomicie do wzmocnienia siły produkcyjnej 
kraju". W końcu uprasza mówca, by nie stawiać 
drobnych poprawek, bo one mogą zaszkodzić 
przyjęciu samej ustawy. (Oklaski.)

Pos. Stan. B a d en  i puwiększa „szereg tych, 
którzy przez przewodniczącego komisyi gospodar­
stwa krajowego zostali pobici". Pociesza go jednak 
że w tym szeregu stawali niejednokrotnie tacy 
mężowie jak Hausner, Smarzewski i inni. Mówca 
podnosi ogromne koszta, jakie ta ustawa za sobą 
pociągnie. Idąc tą drogą, deficyt budżetu krajo 
wego — i tak już bardzo znaczny — z każdym 
rokiem będzie niepomiernie wzrastał. Proponowa 
ne kwoty w bardzo małej części — zdaniem mów­
cy — będą mogły być w tym roku użyte. Więc 
nie w celu nakłonienia do glosowania przeciw 
ustawie, ale w celu zaznaczenia, że cała Izb? po­
winna ewentualnie podzielić się odpowiedzialno­
ścią radzi p.  Badeni, by obiedwie pozycye wsta­
wić dopiero w budżet na rok 1893.

Ostatni — w rozprawie ogólnej — zabrał 
głos sprawozdawca pos Adam S a p i e  b ł. Na 
wstęp!.' rozprószył obawy, jakoby pro; o litowa 
ustawa pod jakimkolwiek względom mogła nłf> 
przymuś) korzyści. Jesteśmy luazmi praktyczny 
mi.praktycznych ludzi też powoła Wydział kra­
jowy do przeprowadzenia sprawy. Ciężar mrzy 
mania hubaiów spadnie na gminy. Skoro jednak 
chow y podnieść wartość ich majątku, to słu- 
.'■zna byśmy taż podnieśli ciężary. Nie zgadza 
się mówca z pos. Bobezyńskim, by wykonanie 
ustawy pozostawić dowolności gmin. Ustawa 
zmusza, nie pyta każdego, czy chce się do niej 
stosować. Na rezolucyę pos. Koziebrodzkiego spra­
wozdawca się godzi, jakkolwiek uważa ją za na 
leżącą do przepisów wykonawczych. Jeśli Wy­
dział krajowy otrzyma odpowiednie fundusz0, to 
za lat sześć będziem mieli aż nadto buhajów. 
Jest w kraju wiele obór, które działają znakomi­
cie. Pos. HurykoWi dziękuje mówca, bo przemó­
wienie jego \yyka*al°- i»k ważna jest ta sprawa 
dla gospodarstw włościańskich Jednym z głów­
nych powodów teg°> że rok rocznie wrpływają 
do Sejmu setki petycyi z powodu głodu, nieu­
rodzaju, wylewów, myszy i t. p jest jednostron­
ność w rolnictwie włoflcitńskem. Włościanin nasz 
wył-iez nie produkuic ziarno. Gdyby ta jednostron­
ność panowała w większych gospodarstwach, 
Sejm musiałby i Wielkich właścicieli obdarzać

jałmużnami (Oklaski). Trzeba więc i produkcję 
włościan oprzeć na podstawach szerszycn. Hodo­
wlę bydła podnieść u włościan, znaczy poawoić 
jego majątek. Rząd — jeśli chce od nas brać — 
niechaj nam też pomoże, nieefc n»s postawi na 
nogi, a niech nie podcina ich, jak to przez łat 
100 czynił. ( Oklaski i brawa). Dziś rząd już coś 
robi, i ministrowie rolnictwa jakichkolwiek od­
cieni muszą na tej drodze iść dalej, nie żeby 
nas kochał', ale bo w tem interes państwa. Wy­
działowi krajowemu nie będzie więc trudno uzy­
skać większą subwencyę. Odpowiadając na wy­
wody pos. Badeniego, zaznacza sprawozdawca, że 
komisya gospodarstwa krajowego, jeśli pozostawi­
ła kiedysolwiek ślady 'jakie w budżecie, nie po 
trzebuje się za nie rumienić, aie z otwartem i 
podniesionem czołem przyznaje się do tego. 
(Oklaski). Deficyt w budżecie co roku się pod­
nosi — to prawda. Ale w jakim stanie Sejmy 
zastały nasz kraj? I gdzieby był dziś reu kraj, 
gdybyśmv nie byli większej części tych nakładów 
poczynili? Wszak chodziło o to. żeby ten krai 
żył. żebyśmy wszyscy nie zeszli na dziadów! 
(Oklaski). Albo więc obciążymy budżet, albo cof­
niemy kraj nasz cofniemy najdrażliwszą stronę 
stosunków naszych, bo chodzi o masy małych 
rolników, którzy w dzisiejszych warunkach po 
prostu żyć już nie mogą ( Oklaski).

P. Abrauamowiczowi dziękuje mówca, że 
w przemówieniu swojem z wykrzyknikiem posta­
wi' słowa: „A co wy s .  r z ą d  d l a  n a s  z r o ­
b i ł ? "  (Oklaski). Istotnie, pomiędzy tym. co kraj 
daje, a co rząd daje krajowi. zachodzi bardzo 
wielka i bardzo niekorzystna różnica. „Proszę je­
dnak p. Abrahamowicza. ż e b y  o t e m  a r g u ­
m e n c i e  n i e  z a p o m n i a ł  i g d z i e i n d z i e j ,  
(Długo1 r w ale. oklaski) a niechaj będzie tego za­
wsze pewny, że mu przyklaśniemy. . j eś l i  w Ko- 
l e p o l s k i e m  i w R a d z i e  p a ń s t w a  p o ­
t r a f i  w t e j  s p r a w i e  z a j ą ć  s t a n o w i s k o  
p r a k t y c z n e  i d l a  k r a j u  p o ż y t e c z n e  I* 
(Oklaski).

Następnie przypomina s p r a wozdawca ż e  rząd 
przez trzy lata dawał Towarzystwu gospodarcze­
mu po 50.000 złr. Gdyby taka sama subweneya da­
wana była przez lat 10 lub 15. dziś nie potrze­
bowalibyśmy się już nad tą sprawą tai długo 
rozwodzić. Tempo akcyi należy teraz przyspie­
szyć a nie powstrzymywać. Pudnieść rolnictwo 
to znaczy podnieść wielkie masy ludu. Podnieść 
e materyalnie — to znaczy podnieść je też mo­
ralnie. My więksi rolnicy nie patrzymy na owies 
lub pszenicę, ale na tę ideę, która przez podnie­
sienie ludu dó lepszej nas wiedzie przyszłości. 
(Długotrwale oklaski).

W rozprawie szczegółowej przy poszczegól­
nych paragrafach projektowanej ustawy, stawiano 
mnóstwo drobnych poprawek. Przemawiali pp. 
Abrahamowicz, Koziebrodzki, Struszkiewicz, Bob- 
czyński. Smdnieki, Rutowski, Kramarczyk. Hu- 
ryk, Siczyński, Paszkowski, Rożankowski i inni. 
Wyjaśnienia dawali oprócz sprawozdawcy członek 
Wydziału krajowego p R o m a n o w i c z  i ko­
misarz rządowy Ł o ś  Ostatecznie p r z y j ę t o  
c a ł ą  u s t a w ę  w d r u g i e m  c z y t a n i u  wraz 
?, kilkoma siylUtycznerm przeważnie poprawkami. 
Ze względu na spóźnioną porę (godzina 3 popo­
łudniu) marszałek odroczył posiedź Je do godzi­
ny 8 wieczorem. Przyjdą więc pod ohri ly  prze- 
dewszystkiem zgłoszone go pcwyfeŁt-j k au u y ro  
z o l u c y e ,  następnie wnioski w sprawie pod­
wyższenia płacy nauczycielom ludowym.

stryaccy anarchiści K r a c h  i Ru n i u ®
tei®
pro-

zwrócili się do ambasadora hr. H o y o s a  
śbą o protekcję. Ambasador nie mógł )® ^  
dać zaręczenia za ludzi, których nie zna oso 
Zresztą żadnych przekroczeń anarch.s 
nie zarzucają; jeden z nich jest krawcem.
zegarmistrzem. ( moll

Zeznania wszystkich towarzyszów R*r
jednogłośnie przedstawiają go jako
grupy czynnych anarchistów i sprawcę *• B#j
przy ulicy OJicby tak, iż nie może być 
wątpliwości co do tożsamości jego osoby, ^  
szcza że pomiary antropometryczne z£ ^>1* * 
zupełnie z pomiarami, zdjętemi z Bayi , .jofO 
Saint-Etienne. W mieszkaniu Rarachola zb®‘ £  
zamówienie na 1500 nabojów dynam^0
które miały być użyte do demonstracji gBdJ
1 maja. Środki pieniężne na cele 
i na zamachy miał Ravachol i jego
ścią z fałszowania monety, częścią z ^r*®,ł
dokonanego przez Rarachola po zam 
pewnego kapitalisty w Mombrison.

1 m*i»

Walka z  anarchizmem we t.ancyi.
Wczoraisze telegramy donoszą o nowych a r e ­

s z t o w a n i a c h  a n a r c h i s t ó w ,  mianowicie na 
prowincji w L u g d u n i e i  w S a i n t E t i e n n e .  
W Lugdunie pojmano bardzo niebezpiecznego 
anarchistę J a r r o u x ,  u którego znaleziono zna­
czną ilość dynamitu. W Paryżu także areszto­
wano jeszcze jednego anarchistę, niejakiego D e- 
1 a n n o y. pode)rzanego o udział w zamachu przy 
ulicy Clichy i w kradzieży dynamitu w fabryce 
pod Avesnes.

Władze przygotowały oprócz tego kilka nowych 
rozkazów banicyinych i wysłano polecenie na 
prowincyę, aby ze wszystkich rai ist francuskich 
wydalono anarchistów-cudzoziemców. Poddani au

Mężczyzna mógł mieć lat ledwie nad dwadzie­
ścia i mocno zakrawa! na studenta jakiegoś wyż­
szego zakładu. Kobieta taKŻe była młodą młod­
szą nawet wydawała się od towarzyszącego jej 
mężczyzny; tw»rz miała okrągłą, o miłych, acz 
pięknością nie użerających rysach, postać nie 
wysoką i można by ją było łatwo wziąć za pod­
lotka, dopiero co z pensyi wyszlego, gdyby nie 
swoboda i pewn'»śd w ruchach i to coś w spoj­
rzeniu, co dojrzalsza już znamionowało kobietę.

— Twoja łód^a? — zapytał pułkownik wła­
ściwym sobie lakonicznym sposobem.

— Moja.
— Dźwignie ózfory osoby ?
— Cztery 0soby?
— No : mnie. ciebie j tych tam ? — objaśnił, 

wskazując na fWc;c]j towarzyszów, którzy ciągle 
jeszcze stali u kr^ty kapljcznej.

—  To pułkownik 2 nimi ?
— Jak chcesz; j» z nimi, albo oni ze mną.
— Więc proszęż tnnie przedstawić.
— O, jaki fortnalisla! Chodź...
Wznieśliśmy się p° stopniach na mały taras

przed kaplicą.
— 'Mój zna'otny, porządny człow,ek — riekl

pułkownik, zwrSęając s,ę do mężczyzny i kobiety
i na mnie wskakując! — moi znajomi, porządni
ludzie — dodał notet11 do mnie się zwracając i 
na nich wskazując. — Dość ci na t e m? — zapytał 
w końcu.

Podałem rękę obojgu uiezuaioinym z uśmie­
chem.

-— I cóż, dźwignic nas czworo twoja ió lka?
— Dźwignie — odparłem.
— Powieziesz na ó ru tlij
— Z ochotą- ale wprzód pułkowniku wypa­

dałoby nam na spotkanie coś wypić. U przystani 
jest restauracja 1 dobre tam piwo. Do Griitb 
więcej jak godzina drogi a na jeziorze skwarno. 
Jeżeli państwo pozwolic>e> 1° proszę z sobą.

— Kiedy wypić, to wypić... Chodźmy! — za­

wołał pułkownik ochoczo i podążył pierwszy ku 
ścieżce, a za nim jego znajomi.

Uwiązawszy łódkę poszedłem i ja za nimi.
Nie uszliśmy jeszcze pół drogi, kiedy naprze­

ciw nas, zdążając do kaplicy, pojawiło się grono 
ludzi, złożone z kilku kobiet, dwojga czy trojga 
chłopiąt i dwóch mężczyzn. Między kobietami, 
idącymi przodem, ściągała na siebie uwagę jedna 
strojną, smukłą postacią, wytwornym strojem, 
który bezspornie damę wielkiego świata zdradzał, 
i tą pewnością siebie, co na pierwszy rzut oka 
każe się domyślać osoby, że tak powiem, „wyż­
szego pokroju", przywykłej do wydawania innym 
rozkazów. Jeszcze jakie sto kroków, a musieliby­
śmy się spotkać oko w oko z onem gronem na 
wązkiej ścieżynce, dozwalającej tylko dwom oso­
bom kroczyć obok siebie.

Pułkownik z młodzieńcem, idący przedemną i 
swoją towarzyszką, zasłaniali nas zupełnie, tak że 
nikt z grona owego nas dotąd dostrzedz me 
mógł. I nie myśmy też ujrzeli ,ie pierwsi.

— La grand demoiselle! — szepnął pułko­
wnik, obróciwszy s ę do nas twarzą i zatrzymu­
jąc nas

— Ona, tu?., śni ci się pułkowniku... — od­
parła jego towarzyszka z niedowierzaniem, zrę- 
cznem jednak poruszeniem ręki spuściła szybko 
zasłonę z pokrycia głowy na twarz.

— To ona! — potwierdził młodzieniec — puł 
kownik się nie myli.

W tej chwili dama, o którą chodziło, zatrzy­
mała się i obróciwszy się do jeziora, przyoliżyła 
do ócz lornetkę, kierując ją na przeciwległy brzeg 
i wznoszącą się tam grupę gór Uri-Rothstocku, 
która nadzwyczaj ma'owniczy przedstawiała wi­
dok. Towarzyszące jej grono dam i mężczyzn za­
trzymało się także z skwapliwością i uszanowa­
niem, które najmniejszej wątpliwości nie zosta­
wiały co do służebnego ich do przewodniczki sto­
sunku. Ruch i postawa tejże, przy t*m rozgląda­
niu się po okolicy, miały w sobie coś lekcewa­
żącego, niedbałego, jak gdyby była przekonaną,

Policya zapewnia, że do demonstracyj 1 j |  
zrobili anarchiści olbrzymie przygotowaą1* *(j. 
dzięki pojmaniu i uwięzieniu nąjuiebezp**® 
szych anarchistów, zwłaszcza zaś RaYaeb0* ^ ^  
ryż uniknął bardzo poważnego niebezpiecZ^1 
Skutkiem tego wzmocniło się stanowisk'' g6b, 
która policyi L o z e ’go, a komisarz d rf -t,- 
który dokonał aresztowania, odbiera innóst*0̂ .  
winszowań i przyjmuje deputacye z powiJ®* ĥ- 
niami. Kelner L’Herot, który dopomógł By 
mania Ravachola otrzymał 1000 frankó* p 
grody i stał się do pewnego stojinia bob1»■ u 
dnia. Publiczność tłumnie ciśnie się do 
w której aresztowano Ravachola i kelner o® 
bajeczne napiwki. Tylko anonimowe list)' * 
chistów zamącają mu spokój, gdyż 
grożą mu śmiercią. yj.

Szczególne podejrzenie wypowiedziano *** ^  
ny radykałów i soeyalistów, jakoby zamachy 
chistów i rzekome przygotowania de rozr® ^  
1 maja były po prostu komedyą. urządzoną V . .  
przeciwników postępu i socyalizmu. jakoby - r  
chy były sprowokowane przez władze i r°® L. 
nistów. Jeszcze na sobotniem posiedzeniu 1 
selskiej republikańsko socjalistyczny pose' 0 u 
s a i n g  powiedział, że zna tylko dwie kateg0 j . 
anarchistów : p ł a t n y c h  n a j e m n i k ó w  P ® 
c y i  i k l e r y k a ł ó w .  Paryska rada 
dzieła widocznie do pewnego stopnia to i#P* 
wanie, gdyż wielu członków Rady podnoś ^ 
rzut. że pieniądze na propagandę anarchizm11 
z tajnych funduszów partyi reakcyjnej. W P1 . 
opozycyjoej coraz częściej znajdujemy pizyP0,,lrt.  
nie starej prawniczej zasady: „winien, kto *° Qg. 
sta“ — i na tej podstawie opozycya akłaun 
powiedzialriość za rozwój anarchizmu i za 
cby dynamitowe na klerykałów i reakeyoms* 
którzy istotnie przy przyszłych wyborach mu  ̂
cypalnych największe osiągnąć mogą ko: p  
zaniepokojenia, jakiego doznaje ludncśu .ary 
wobec szerzących się dążności anarchistyczny  ̂
Dla poparcia swoich zarzutów dzienniki rady 1 
ne przytaczają wiele nazwisk arystokratyczny 
zamieszanych do propagandy anarchistycznej, o 
zwracają uwagę na sympatye wielu anarchia
francuskich dla kościoła katolickiego, co zre®
należy raczej do wyjątków, a nie jest bynajmn1'
nowszecbuym objawem. 

ffiocyafista L o i) g u e t , ZTęó TTaiota~M‘-rs" ^
wołuje się na poufne wyznanie byłego pr® ( 
policyi G r a g n o n a  z czasów, kiedy Poff ,-pisw*poczęły grupy anarchistów. Pomiędzy anarcmr  O " r  J  rw % a. ---
mi, jak zapewniał Gragnon, znajdowało SJ? m ^  
stwo płatnych przez policyę, jakoteż kreatur 
akcyi, która opłacała ich usługi. 1 .

N iepodobna zresztą uważać anarchizm u F* 
cuskiego jed yn ie  za narzędzie reakcyi. Anarchi®
w TTT O ■ n P i-i wy a / i n 1 s*k 1 — . — m _ 1   w n I A I A r¥ i n n ■ F A I k 1 H lrt

l r

ran
izu*

powstał samodzielnie jako patologiczny obja^
cyalny, związany z wadam. i niodomaganiami 1
woczesnego życia społecznego. Nie w yklucza
wszakże przypuszczenia, że partye niezadowolą® 
z obecnego stanu rzeczy, usiłując wyzyskać s 

eh na własna knr?,vść. nnniornin nrODaga®.ruch na własną korzyść, pocierają propaga' 
anarchistyczną dla wzbudzenia wśród ludm 
niezadowolenia z republiki i rządów republi**\ 
skieb, a zarazem, dla odstraszenia umysróW 
radykalizmu i socyalizmu.

i
że łaskę wyświadcza cudom przyrody, racaąc 
nie zwracać uwagę.

Nasza towarzyszkę raz tylko na nią okiem **, 
ciła i kiwnąwszy głową pułkownikowi, na Z 
że się z nim zgadza, szybkim krokiem n a p o ^  
do kaplicy się puściła Ledwie za nią zdążyć f  
trafiliśmy. Grono owe także za nami ruszyło ®‘ 
bawem

— Wieź nas pan co rychlej na jezioro 
zwróciła się d< mnie błagalnym prawie gło®r 
gdyśmy stanęli u łódki. I nie czekając, ai 
od wiążę, wskoczyła do niej i wiosła jęła ze1 
dać. Pułkownik siadł dc steru, młodzieniec
pomagał m w odwiązywamu węzła, który
nieszczęście tak się był jakoś zaciągnął, że 
rusz go było rozplątać. Już nas dochodziły W 
sy wykrzykujących pacholąt i można było zro* 
mieć, że mówią po rosyjsku. Gdyby nie gSjj, 
krzaki leszczyny i bukowe drzewka, -między
remi ciągnie się ta część ścieżki, moglibyśmy
byli widzieć nawzajem dokładnie. TowarzyS^j 
nasza z niecierpliwości zagryzała usta, lecz- 
słowa nie rzekła, bojąc się może, by głos jej ® 
był usłyszany. ,

Nareszcie oswobodziliśmy łódkę i zepchnę" . 
jezioro. Kilkoma uderzeniami wioseł skieroW#*?^ 
ją ta k , że nas od kaplicy zakrywał zup ^  
gąszcz zarośla. Właśnie wtedy dama ze &  
swoją wstępowała na taras. Milcząc ukazałem |\ j ,  
kownikoWi miejsce przeciwległego brzegu, d<J * 
rego miał sterować i pomknęliśmy naprzód. ~

— Co to za święty, mamo, ten tam w
li? — zadźwięczał po cnwili od kaplicy srebf 
głos pacholęcia.

— To Mane-Tekel-yares dla twojego ojc*» 
kar....!

Pułkownik to, stentorowym swoim bas®10’ 
sła' dziecięciu z łódki te odpowiedź, êcZ 
nie dokończył, bc rączka towarzyszki ° aflŁê r«y- 
kryła mu usia. Wyraz jej twarzy zdrad®8* p 
tem najwyższe oburzenie i przestrach **raze

(0 . d- “0
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Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 kwietnia.

sobie posłowie nasi zapamiętali słowa po- 
M am . S a p i e h y ,  skierowane przeciw pos. 
“ Wahamowiczowi na wczorajszej sesyi sejmo- 

.?  • Fos. Dawid Abrabamowicz zdobył się na 
i zarzucił rządowi, że nie popiera nale- 

doA? ^teresów  kraju naszego. Pos. A. Sapieha 
do tych słów uwagę, że szkoda, iż słów 
nie słyszy rząd z ust pobłów naszych w 

j* * la ie  p a ń s t w a !  Tak też bywa bardzo czę- 
r!* Posłowie konserwatywni nabierają czasem 
J2**tt8zu w Izbie sejmowej i czynią gorzkie wy- 
?®*ti iządowi, — ala gdy się spotkają oko w 

* członkami gabinetu w Wiedniu, w Radzie 
l i s t w a ,  lo w jednej chwili czują się ubezwła- 
^*ni, wyższe względy polityczne biorą górę nad 
Teresami kraju, — i święta zgoda panuje zno- 
m' Między rządem a tymi posłami, którzy się 
***®dtem we Lwowie tak odgrażali. 
jJ*ejm obraduje z widocznym pośpiechem. Wczo- 
S odbyły się dw<» posiedzenia; na wieczornem 

Jaw iona byś miała sprawa podwyższeniu płac 
^•czycielskich.

Z t tipratc ruskich.
Do DHa donoszą z Wiednia, że ministerstwo 

zatwierdziło przedłożenie lwowskiej Rady 
j^olUoj, aby z dniem 1 września br. otworzono 
■' * Zł. roklasową żeńską szkołę ćwiczeń z ruskim 
■Jakiem wykładowym przy utiakwistjczuem se 

■waij um żeńskiein we L w o w i e; 2) cztero- 
^ -W ą  męską szkołę ćwiczeń z językiem ruskim 
Ur wykładowym przy stminaryum nauczyciel- 

męskiem w S t a n i s ł a w o w i e  i 3) taką 
cżtorokI»ooWą szkołę ruską przy semina- 

jjfam męskiem w T a r n o p o l u .  We wrześniu 
f®*u bieżącego ma byś otwartą we wszystkich 
7yh szkołach klasa pierwsza, w 1893 klasa dru- 

Łd.
^rgan narodowców z wielką radossią wita swą 

l i to ś ć ,  a założenie trzech nowych szkół 
, fukim  językiem wykładowym uważa za za- 
hkojcnie częściowe najpilniejszych potrzeb Ru- 
bów na polu szkolnictwa.

Z  Bukowiny
gJ r ń ? e 8 e m  b u k o w i ń s k i e g o  K o ł a  pfol- 

$ 8 o (stowarzyszenie polityczne, przed rokiem 
Jfłpżone) wybrany został hr. Jan K a p r i ,  za- 
j_ r ,cł  prezesa p. Michał O z a r n e ck  i , radca 
yMu krajowego w Czerniowcach, sekretarzem p.

W i t k o w s k i ,  naczelnik reprezentacji kra- 
Ł05 fe ^ g °  Towarzystwa ubezpieczeń, skarbnikiem 
^.^azimier* R a d e c k i ,  stolarzaitystyczny, ruch 

■•trzen? dr. Tadeusz N i e m c u t o w s k i ,  no- 
,k yusz w Kocinaniu.
1  pełskie p -stawiło w wiejskim okręgu wy- 
j  r«zym stanowieckim k a n d y d a t u r ę  p. br. 
jM a K a p r e g o, której rząd się nie sprzeciwia, 
j j j^ g o  s p i e k ł  się i a m  kandydatury rad c l  sądo­
wy P o m p ę ,  a zapewne zrzeknie się też kandy- 

ks M a n a s t y r s k i ,  Rusin prawosławny, 
±  gńry me może mieć wiaosów przeciw 

_ anajfikitw, radow em u. Jeżeli br. Kapri wybra- 
3 l{ m. zostanie w ^tąnowcach, ormiańsko-jjoldki 

P ^ ite t  wyborczy przystanie na równy podział 
^ andatów ze świeckiej kuryi dworskiej, w razie 
Pfzeciwnym zażąda dla siebie z tej kury; 5 man- 

■ftw (na 8J.
„ w 8ttdagórBkim okręgu wiejskim zanosi się na 
Partą walkę wyborczą między centralistą Ko p -  
®tzein,  sędzią powiatowym, a przewódcą Ru

^ w  bukowińskich, prof. S m a l s t o c k i m .

Z  Austru- Węgier.
. Pomimo wiadomości, że Rada państwa ma w 

wraseunei załatwić sprawę regulacyi waluty, 
■A%. Ztg. donosi, uż delegacye wspólne ma- 

grom adzie się już 33 maja b. r. Według te 
* dziennika ministerstwa dla spraw wspólnych 
BjWają jnż budżet wspólny, a wkrótce po świę- 

** w;elkanoenych mają się odbyć wspólne kon- 
^ n c j e  >aui steryalne. W dalszym ciągu donosi
v Ztg., że minister wojny ma zażądać
J^yswjienia, i adzwyozajnycb kredytów, których 

Omówiono na rok bieżący i spodziewa się, 
..m inistrow ie skarbu obu połów monarchii obe- 
H lr| będą bardziej skorzy do zezwolenia na te 
^W yczajne wydatki. Miła zapowiedź, 

i *Visprawie regulacyi, waluty donoszą z P e- 
p( 1«. że. miniejsze ministerstwo skarbu wniosło 
^pdłożenia dla zeimi" węgierskiego Ustawa o 

i ustawa o nabyciu złota ma być już w 
0tniu przedłożoną obu ciałom prawodawczym, 

fott ^ez znaczenia dla sprawy regulacyi waluty 
l 1 ostatnia mowa ministra W e k e r l e g o  wt o-  
g . 'Zakusyi budżetowej. Minister oświadczył, że 

rbc u â(Ti waluty nie pomnoży się liczba 
I f 8?  wspólnych, a prawo W ę g i e r  do bicia 
Ę°ńetj &ie będzie wcale na szwank narażone. 
^ v°taiąst nie może minister zapewnić, że po. 
.'W ąnięc.u przywileju banku austro-węgierskie , 
k Utworzonym bępjo* ed^ębuy bank węgierski,
'* ^wniony do wydawania backuotćw. 
t j^ lń is ja  ugodowa Sejmu czeskiego nie ukoń- 

na przedwczorajszem posiedzeniu Jyskusyi 
u, i nią przystąpiła do głosowania. Powodem 
W° był wieczór u namiestnika, na który Mło

^ M e s e n ia  strescil wczorajszy telegram. Przed 
piknięciem  posiedzenia p . P l e n e r  pragnąć
lj„sp ieszyć głosowanie, oświadczył, że zrzeknie 
i .  Słśsu jeżeh również pp. K w i c z a ł a  i Va- 
o m a  będą przemawiać, p. Y a s z a t y  

lednak, że tego nie uczyui. M jsiano  
odroczyć głosowanie do fla stęp n eg o p 08ie .
“tóre miało się odbyć wczoraj. Według 

lijt  nich w. idomości posłowie młodoczescy mają 
0(Jl Przyjść na tq posiedzenie komisyi, na którem 
t^ d z ie  się głosowanie, aby w ten sposób uła- 

przyjęcie wniosku o odroczenie rozprow a 
*°Zn ■ ^taroczeehami i szlachtą ma przyjść no- 

w tym duchu, aby zamiast 2 dotych- 
lić ,'Jyeb  wniosków o odroczenie wnk ść i uchwa- 

<dzie W8P ^ D̂  wniosek Referentem kom.syi

e*W dnia o gwdz. i. po połnduio oświad
PfetydBnt, le  zamyka dyskusyę i  powodu

braku zapisanych do głosu. Tak krótka dyskusya 
ogólna nad budżetem jest jedyną w dziejach par­
lamentu węgierskiego. Raz tylko za T i s .  y ukoń­
czono taką dyskusyę w trzech dniach. W W ę 
g r z e c h  istnieje jednak zwyczaj, że przy każ­
dym rozdzielę odbywa się dyskusya ogólna. Mi­
mo to załatwienie budżetu posunęło się znacznie 
naprzód.

Z  Niemiec.
W dziennikach niemieckich powtarzały się 

wieści, że stosunki finansowe króla pruskiego są 
kłopotliwe, mówiły to o potrzebie powiększenia 
listy cywilnej, to o potrzebie zaciągnięcia po­
życzki.

W odpowiedzi na te wieści zapewnia N o rii 
Allg. .Ztg., że one nie mają żadnej podstawy, 
że ani ministerstwo domu królewskiego, ani. ać- 
ministracya prywatnej szkatuły królewskiej nie 
myśli o żadnej pożyczce.

Pogłoski o uctąpi3niu Bottichera nie nyły bez 
podstawy; potwierdza je urzędowy Rcichsanzei- 
ger, mówiąc, że Botticher rzeczywiście podał się 
do dymisyi i dodaje, iż cesarz nie tylko nie przy 
jął tego podania, ale odpowiedział Bótticherowi 
listem pełnym życzliwości, w którym wyraził ży­
czenie, aby tenże pozostał na swojern dotychcza 
sowem stanowisku.

W ściślejszym wyborze jednego posła z okrę­
gu Strzelice do parlamentu wyszedł zwyeięzko 
wo'nomyślny Wilbrandt 9.892 głosamii przeciw 
konserwatywnemu hr. Schwerizowi, na którego 
padło 7.587 głosów, — o 700 głosów mniej, niż 
przed dziesięciu dniami podczas pierwszego wy­
boru Taki wynik, wcale niespodziewany, cieszy 
niewymownie woinoinyślnych tern więcej, że do­
tąd wspomniany okręg był reprezentowany przez 
konserwatywnego posła Podobny wynik był w 
wyborach uzupełniających w trzech okręgach — 
niekorzystny dla konserwatywnego strounictwa, 
a pomyślny dla wolnomyślnego. Jest to ważne 
znamię czasu, świadczące, że właśnie pod wpły­
wam ostatnich wypadków w Niemczech stron­
nictwo konserwatywne traci coraz więcej grunt 
pod nogami, ą Coraz większy wp}yw zd0bywa 
sobie ia0a wolnomyślna.

Z  Bulgaryi.
Według korespondencyi z Sofii do Rom. Ztg. 

wzbuiLenie w Bułgaryi na rząd turecki szerzy 
się coraz więcej. Wprawdzie sfery decydujące, a 
głownie książę Ferdynand i Stambułów wiedzą 
że nie Bułgaryi zadaniem jest rozciąć węzeł spra­
wy wschodniej, ale zapijać należy, i e Vi miejsce 
dotychczasowego zaufania między Bułgaryą a 
W Porta powstała teraz niechęć i rozczarowanie 
z tego, że W. Porta zapomina o t.«m, iż z jej 
stosunku zwierzchuiczego do Bułgaryi spływają 
na nią nietylko prawa, ale i obowiązki poma­
gania rządowi bułgarskiemu w jego tru d e m  po­
łożeniu.

Rząd bułgarski śledzi dalei wytrwale za rajue- 
ml węzłami spisków i zamachów, jakie się kuły 
i kują pod opieką rządu rosyjskiego. I tak we­
dług korespondencyi z Sofii do węgierskiego 
dziennika Lgyetertes rząd bułgarski otrzymał no­
we i bardzo ważne wiadomości o oigauizacyi 
spiskowej, o morderstwach dokonanych na Bel- 
czewie i Vulkowiczu i o planach zamordowanie 
Stambułowa i ks. Ferdynanda. Oto dwaj emi­
granci bułgarscy, zajmujący w gronie spiskowców 
wybitniejsze stanowisko, bawiący teraz w Bel* 
gradzie, Kosta I w a n  o w, dawniej przez kilka 
lat naczelnik polioyi w fii, i Wasyl B r u s  zew 
dawniej oficer bułgarski, uwiadomili Stambułów*, 
iż mu dostarczą wszelkich dokumentów, jeż®1! 
rząd zniesie wyrok banicyi na nicp Wjdany 1
uwolni ich od wszelkiej odpowiedzialność pn-ed 
sądem. Skutkiem tego uwiadomienia rząd 5 ' 

a rsk i  wysłał do Semiina dwóch tajuycn ko®'* 
sarzy i ci w obecności dyplomatycznego agent* 
bułgarskiego w Belgradzie otrzymali od wyn*'e'  
Dionych wyżej spiskowców protokolarnie spisa°e 
bardzo ważne zeznania i wiadomości, które be&' 
zwjfocznie w szyfrowanych depeszach przesł#0® 
Stambułowowi. Na tę wiadomość przyszła 0 
ks. Ferdynanda telegraficzna odpowiedź z ul*' 
skawieniem obu spiskowców, i ci udali się wP°' 
dróż do Sofii. Jakich wiadomości oni udzielili' 
oczywiście jest urzędową tajemnicą

Rząd rumuński, kierując się zasadą między118" 
rodowej uczciwości i życzliwości dla Bułgaryi i,,a 
baczne oko ua spiskowców bułgarskich, przebj 
wających w Rumunii, a niektórym dał rozkaz wy- 
niesienia się z kraju.

Powodem tego rozkazu były listy z pogrn^ 4 
mi do agenta dyplomatycznego bułgarskiego w. 
kareszcie i tajne zebrania emigrantów i splli •” 
wców. Garstka tych emigrantów p r z e n ió s ł*  8  ̂
z Bukaresztu do Gałaczu bliżej granicy rosyj*8'J j  
według zapewnień niektórych dzienników r^-_ 
bułgarski d e  zważa nawet na paszport* r° 
skie, i ludzi więcej podejrzanych wydala.

r :  ' o

K r a k ó w ,  2  ktoi^nta-
Odsłonięcie tablicy Kościuszkowskiej.

Te* im ienia T adeusza K ościuszki uprasza ul* 
um ieszczen ie  w iadom ości, iż w duiu 4 t»m, U w 
poniedziałek, odbędzie się uroczystość odsłouięoia ta ­
blicy pam ątkowej umieszczonej staraniem  i kosztem 
[owarzystw*. im ienia T adeusza Kaśoiuszki na rea 
ności 1. 43  w Rynfcn głów nym , w której Tadeusz 
Kościuszko m ieszkał w r. 1 777 , podówczas jako ka­
pitan in tyn iery i wojek polskich.

U ro c z y s to ś ć  rozp00łn je msZa św. odpraw iona o go­
dzinie w katedrze na W a w e l u ,  poczym
z g ro m a d z o n a  p u b lic z n o ś ć  uda się przez plao F ra n ­
ciszkański i ul- B rucką ua Ryaek 8 ló w ay. p rzed 
w mowie będącą realność.

Po  odegram® p ^ e z  muzykę i H a r n L o n i i “ 
m nu „Jcszcte Polska nie eginęłau, P16^ "  ToW8’' 
rzystw a J a n  Skinm ski w ypowie zastos'4’' c » * 1
okoliczności przemowę i dokona ak tu  odsłonięcia ta ­
blicy, poczeiu „II ar m o n i a “ odegra „Poloneza" 
Kościuszki.

Chór Towarzystwa „ L u t n i a - 1 pod kierownic­
twem p. Steibeita odśpiewa ns tr a i  nad Wisłą" 
Jareckiego.

Odeg'auiem „ w i e ń c a  p i e ś n i  p o l ś k 1 0 ^ 
przez orkiestrę , Harmonii" nroozyBtość zakończoną 
zostame.

l^ad utrzymaniem porządku czuwać będzie straż 
ogniową oohotnioza wraz *e strażą obywatelską, Pod

kierunkiem mistrza ceremonii p. Ludwika Marynow- 
skii go.

Wydział Towarzystwa zwraca się z uprzejmą 
prośbą do s z a n o w n y c h  m i e s z k a ń o ó w u a -
s . e g o  m i a s t a  o w c i ę c i e  j a k  n c j l i c z n i e j ­
s z e  go u d z i a ł u  w n r e c z y s t o s o i ,  o r a z  o 
ł a s k a w e  F ^ Z / C z y n i g j j j j  Bję , j0 u t r z y m a ­
ni  t  p or z  ą d k u by t*}- poważna uroczystość ni- 
czem zakłóconą me zo»iAfa

Jat już donosiliśmy, wydział Tow. Imienia T. 
Kościuszki zaprosił do gremialnego udziału wszyst­
kie poważniejsze -:orporacje i instyuicye w miecie. 
Nie Wątpimy też ani na c b w i j  że zwłaszcza li­
sze k o r  p o r a c y  • r z s m i e ś l u i o z e  zechcą wziąó 
gremia ny u zi w patry0tyczuąj uioczyeluści. Mło­
dzież aka emic a z średnich weźmie także
nischybme udział w tym akcie

Dowiadujemy się, iż wydział Towwzystwa na pa- 
mjątkę r°z a u* ę 2y Uczestników uroczystości po- 
niedziałkoAsj por re y Fadeusza Kościuszki ze sto­
sownym okolicznościowym Ulipisem

PrzypOininailiy, _ i WiecZorek Kościuszkowski w 
rocznicę zwycięstwa pod Raj j awicami edDęazie cię 
w poniedziałek 4 b. m. 0 nu w;eez0rem w
sali ogrodu strzeleckiego.

Dochód z wieczorku pfZezuaczony , jak wia­
domo, ua oświatę mnionowycb mae ludu polskiego, 
nie umiejącego czytać auj pj /  ̂ a t&m 8amem p0. 
zbawiouego poczuć a Pr2yLaieżności uarodowej. — 
Wobec celu szlach^tnago na jaki przeznaczono do 
chód, nie potrzebujemy chyba zachęaaó publiczuości 
do zainteresowania się Wieczorkiem.

Bilety można jeezcze otrzyuju,! w niedzielę rano i 
w poniedziałek rano i po południu w Aaministracyi 
Nowrj Reformy, lub u p jyiaryi S i e d l e c k i e j ,  
ulica Szpitalna ■ *1 Piętro.

Zaproszenie. l‘“- :t towarzystwa Imienia Ta­
deusza Kościuszki ®a Zaszczyt zaprosić szanownych 
Członków tegoż Towarzystwa, a£eby dnia 4 kwietnia 
br. tj; w poniedziałek o w południe, zechcieli
się zgromadzić w ka e rz8 na ^7awdju w ceju wzię. 
cia udziału w odsł^ęeh1 tablicy pamiątkowej.

Brezes: J  Skirl^”ski; Sekretarz: Dr. Chmur- 
ski.

Do „SokołuW* astępoa preŁega Towarzystwa 
„Sokół11, dr. Napoi®011 I y b u 1 b k i, uprasza — pod 
nieobecność prezesa dra Stycznia, — za naszem po­
średnictwem druhń* »so«:oliob“, aby w p o n i e ­
d z i a ł e k  4 hm- ŁK‘ CIja a d Zió s i ę  z e c h c i e l i  
w g m a c h u  „ Sokoł a"  0 g 0 d z i u i e 11 p r z e d 
p o ł u d n i e m ,  ®k§d ^'w ialnie, ze sztaudarem na 
ozele, udadzą się lŁ. a*<=l, a atamtąd na Rynek 
Główny, celem wzięoia udziałn w uroczystym akcie 
o d s ł o n i ę c i a  t a b l i c y  p a m j ą t k o w e j  na  
o z e ś ć  Ko ś c i u s z k i .  lTprasz» się druhów, aby 
s t a w i l i  s i ę  w m U u o n r & c b. Wydziai Tow. 
im. Kościuszki, k t ó r y  ua  t ę  u r o c z y s t o ś ć  z a ­
p r o s i ł  nasz® t o w a r z y b t w wyznaczy re 
ppozentacyi ^Sokuła" stosowne jniej3oe w pochodzie 
i na Rynku.

Na dom akademiuki. P. Zahradnik, aptekarz w 
Jeeiernie, ofiarował znaczny procent ze sprzedaży 
swych wyrobów aptekarskich na rzecz funduszn bu­
dowy domu akadsmickiego w Kukowie. Procent ten 
mąże wynosić rocznie sumę od 60—100 złr. Gdyby 
wiulu naszych kupców i przemysłowców poszło śla 
depo p. aptekarza żahradnika, dom akademicki ry 
olałoby stanął 1

Zmarli. W Gaunee zmarł przebywający tam na 
Ku.aoyi W ładysław  R r o n e i b e r g ,  jeaen z trzech 
syyów Leopolda, cłynnego kapitalisty. Ś p. W łady­
sław Eronenberg urodził Bię w r. 1848 ; gimnazyum  
ukończył w Warszawie, joczem ws«.ąpił do instytu­
tu inżynierów w Petersburgu, a następnie ukończył 
szkołę c e n tu k ą  w Paryżu. W r. 1882 założył w 
B^szuie pod Częstochową w ielką p ^ d z a lo ^ ,  którą 
7̂ dwa lata później odstąpił; ToW*rzystwu „Hille i 

D if rioh n  Żyrardowa ś . p Kron®uberg z zamiło- 
wduem  oddawał . ię  muzyce 3 w.yda' własnych kil- 
8 OUiPozycyj pod pseudouimem „Wieńca". W osta 

tuieh c*asaob stale m ieszkał za granicą, z  potom- 
s W* pozostaw ił jedną tylko córeczkę, w wieku lat

■ w^oki sprowadzone do Warszawy i po- 
c jWani w' grobach rodzinnych na cmentarzu ewan- 
gie ic o reformowanym. Ożeuion^ był z pauną Ghe- 
Vr<W1'pC ^  iir®iekta za cesarstwa-

. °Znau'u zraarł Aleksander Wi ś n i e w s k i ,
Poznanin* ^ j 1830- Zmarfy 8P«dłił dłu8le lata w 

■ gdzie usiluą i skrzętną Pracą dorobił się
znacznego majątku.
,.  ! zm£irłp, w uświęcimie f r a“ci8Zka z Dut-
• ■ .cińw N i e d z i e l s k a  przeżywszy g? 83.

, WS z e ^ d z i s c k i ,  dł#g°leiai sekretarz
8 y m. Seretu nt  Bukowinie, tinarł ^  dniu 27 
maifca.

Księyarnja  k  B art08zew icia przeszła w tych 
na własność p. Leonarda 2 ' - l i ń s k i e g o .  
a firmy pp. Gebethnera i Wolffa, ftowona

dniach

bywcaPr ’ rutł uowauy nibliograi i współpracownik 
* Rudniku bibliog. a(icen g o , był długoletuim 

współpracownikiem firm D. E. Friedleina w Krako- 
WIe> Altenberga we Lwowie i Gebethnera w w ar. 
®zawie i zdobył sobie wsaeohstroune w ewyu zawo.

f.ykształ eme,' ttóie pozwala księgarni j eg0 
wróżyć pomyślny rozwój.

DtfWyty. Na rzecz Towarzystwa oświaty ludowej 
w sali ratuszowej wypowie dr. Witold S k a r z y j .  
8 1  w niedzielę najbliższą i w« wtorek dwa od. 
czyty «0 kweatyi soeyalnej“. Autor wybornej mo- 
n°grafii 0 Adamie Smithcie i wieloe zajmująo»j roz- 
Prawy o większej własuości w  Pozn»n*kism, W bw o- 
jej nowej pracy o socyalizmie występuje do pole- 
^  Ze BWolra niegdyś profesorem dr. Luhringrm, 
^ “yth z najciekawszych myślieieli socyaluych.

dczy ty te> nje dawno wypowiedziane w Poznaniu, 
zostały zaliczone do najznakomitszych. j&kie w tom 
mieście w ostatuich latach wypowiedziane zostały. 
Głęboka trfcśó, jak i wdzięozna forma składały się 
ua całcżd zajmującą i poważną. Nie moł nar wątpić, 

nasze miasto poBtara się skorzystać z nadarzają- 
°®J się sposobności słyszenia znakomitego ekonomi- 
*ty i mówcy parlamentarnego i powita licznie go- 
°cla poznańskiego, który do nas przybywa w chęci 
wsfarcia pożytecznej instytucyi. Ceny bardzo przy- 
8t?pue ułatwią tern więcej liczny współudział.

Na cześć p. Floryańskiego odbyło się wczoraj 
P° koncercie w salach hotelu „pod różą" zebranie 
towarzyskie, w którem wziął udział Komitet urzą- 
dzający wieczór z rektorem Korczyńskim na czele, 
chór „Lntui“, oraz liczne grone osób z*= świata ar­
tystycznego i literackiego.

Koncert panny Józefy Szlezygier, zapowiedzią 
ny na środę 6 bm. w sali Towarzystwa muzycznego, 
budzi niezwykłe zainteresowanie sfer muzykalnych 
naszego miasta, a sympatya, jaką cieszy Bię kon 
certami i, tem bardziej zawieść nie powiuna, iż ar­
tystka wspólnie z innymi artyst&m. polskimi, jak

Myszuga, Se.deman, D ą b n w sk a  itd. d o sta ła  dym i- 
syę w operze w artzaw skiej. Urządzeniem  koncertu 
dla p. Szlezyger zajm uje się Towarzystwo muzyczne, 
a szczególnie d y r ŻeleńsKi, który też nie szczędzi 
s tarań  i zabiegów, by koncert s ta ł s.ę praw dziw ą 
biesiadą artystyczną . B ilety  po cenii 2 złr. za pier­
wszorzędne, 1 złr. za drugorzędne k rz ts i?  40 ct. 
za wstęp sprzedaje księgarnia Krzyżauov "kiego.

Na wystawie sztuk pięknych w Sukiennicaoh 
jutro w nieazielę od południa wystawionj będzie 
biust i. p Adryana Barauieoirisg*> czcigodnego za­
łożyciela Muzeum tcchniczno-przemjsłowego i wyż­
szego zakładu naukowego dla kobiet, istniejąoego 
przy temże Muzeum w Krakowie, wykouauy przez 
jednę z uczennic *akładj, artystkę p. Rożniatowską. 
Od osób, które już pracę tę utalentowanej rzeżbiarki 
widziały, dowiadujemy eię, iż rysy twarzy ś. p. 
Baranieckiego świetnie uchwycone zostały. Pełny piy 
tyzmu dla zmarłego dawne i teraźniejsze uczennice 
zakładu zechcą zapewne oDejrzeó ów biust na wy­
stawie.

Zsrząd Chóru „Sokoła" W Krakowie zawiada­
mia druhów, że z dniem 7 kwjjtuia (we czwar - 
tek) o godzinie 8 wieczorem rozpoczynają się próby 
śpiewów na zjazd jubileuszowy yokolski we Lwowie. 
Zarząd wyraża nadzieję, że diuhowie ze względu 
Da ważność sprawy i z powodu, że stosunkowo bar­
dzo krótki czas do dyspozyoyi pozostaje, gorliwie ta  
próby uczęszczać będą, tsmbardziej, że przygotowa­
nych jest wiele nowych i interesujących śpiewów. 
Próby odbywać się będą, jak zwykle, w poniedział­
ki i czwartki o godz. 8 —9 wieczorem.

Z teatru Jutro w niedzielę wznowioną będzie ko­
miczna krotochwila ze śpiewami Feliksa Szobera, 
pt. P o d r ó ż  po W a r s z a w i e .

Wc wtores powtórzoną zostanii znakomita kome- 
dya Sardou „Starzy kawalerowie."

Pani A n t o n i n a  H o f i m e n o w a ,  wskutek po­
lecenia ukarz;, w tym sezonie zupełnie już wystę 
pować nie będzie.

W archulatori/um Braci Miłosierdzia-w Krako­
wie udzielono pomdy lekarskiej w marcu b. r. 738 
osobom. Z tych było 435 osób z Krakowa, 146 z 
Podgórzu, a 157 z okolmy. Oidynacya lekarska od­
bywa się codziennie od godz. y do 11 przed połu­
dniem i od 3 do 4 po południu. Operacye zębów 
dla biednych od godz. 9 dc l i  przed p,,iuduiem i 
od 2 do 4 po połuduiu.

P. Stanisław Jachimowicz, malarz pokojowy 
i dekoracyjny, członek Tow. „Gwiazdy", człowiek 
młody i energiczny, otworzył własną pracownię w 
Krakowie, przy ulicy Wielopole L 6. P. Jochimo 
wicz pracował przy odnawianiu J&cioła Maryackie- 
g0 gdzie się odznaczył wielkiami zdolnościami, aja- 
k0’ „złowiek uczciwy i prawy, daje wszelką gwaran 
cyę_ że na nowem swem stanowisku dołoży stara­
nia. aby być zawsze pożytecznym obywatelem mia­
sta i kraju.

Pogłoski. Coraz głośniej rozchodzą ii* po m b̂. 
śuie wieści o zabianiu kościoła św. Piotra w Kra­
kowie przez 00. Jezuitów i o przeniesieniu z niego 
pa*afii Wszystkich świętych do maleńkiego kościół­
ka św. Idziego, ueleżącego obecnie do 00. Domiui- 
kanów. Pogłoskę notuiemy z obowiązku dziennikar­
skiego z nadzieją, iż pizez właśc>we Bfery zo-wiiie 
zaprzeczoną, lub wyjaśnioną,

Z Podgórza douos^ą nam  Z powodu śm ierci 
dwóch asesorów i rezygnacyi z zastępcy buiujisirim  
p. MarSwiczyńskiego, w ybrała  Kacia miejsku w dniu 
28 z. ia. zastępcą burm istrza p. R om sna E l e  i n a , 
zaś asesoram i pp. W alentego E m ilew icza i doktora 
praw  Peipera. Życzymy nowo ukonstytuow anem u 
M agistratow i w ytrw ałoś®  w pracy, zw łaszcza obe­
cnie, gdzie w krótk im  czaeie będą większe w ydatki 
na budow ę dwóch szkół, si^ainicy pożarnej, a  spra 
wa niw elaeyi miaBta wymaga także szybkiego za ła  
twienia.

Z t e a t r u  iw bvvekiego. „u kolebki narodu", kon­
kursowy d ram at Bełcikowsk.ego, ukaże się ua sce­
nie lwowskiej T/f ponjgdziałek dn ia  4  bm. W  obsa - 
dzie ról zasz ła  pew na zm iaua na korzyść całości 
Rytyg®rem będzie p. W oleński, Im ram em  p. Milewr- 
ski. W ystaw a sz tuk i pod względem  kostyum ow ym  
i dekoracyjnym j ak  donoszą dzienniki lwowokie, 
przedstawi się w spauiale. Lechici w ystąp ią  w p an ­
cerzach bawolich, zbrojni w pa łk i i łu k i ,  Niemoy 
w ie lazaycb 1 łu skow ych  zbroio&oh. Koszta w ysta  
wy dramatu przenoszą s u m ę  d w u  t y s i ę c y  złr. 
Próby odbywają się bez przerw y. A.utor zapow iedział 
swe przybycj® na  pierw sze pizeds.aw ieuie.

Ba cześć Amosa Komensky’ego odbędzie się 
dzisiaj (w sobotę) wieczorek muzykalne-aekismacyj 
ny w fowa^yatwie „Przyjaciół oświaty" we Lwo­
wie Jes t to j®dyu® Towarzystwo polski* we Lw„ 
wie k.óre poczuwało się do obow.ązku złożyć ho/d 
nieśmiertelnemu pedagogowi, syuowi pubratymczsgo
narodu który P™®'1 300 laty laty głosił, że p ierr 

ą cechą i podstawą wychowania młodzmży nowi-

“ Towarzj s tw t" „Oświaty ludowej" w Tarno­
wie jnż od lat dwunastu rozwija swą działalność 
w bliż izych i dalszych okolicach Tarnowa, z zakre­
sem podobnym Towarzystwom oświaty w Krakowie 
i Lwowie. Wprawdzie gdy Towarzystwo krakowsme 
cieszy się zuaczuą liczbą członków i liczne nowe 
otwiera Czytelnie, to my w Tarnowie bardzo słabe­
go od miejscowej i okolicznej inteligeucyi doznajemy 
poparcia i obecnie zaledwie 94 liczymy ozłonków. 
Mimo tych przykrych warunków, dzięk' dobre woli 
ks. kanonika Jaworskiego, przewodniczącego Towa- 
^ysłwa, i praey księdza Gadowskiego, jakot«ż u  
bliotekarza p. dyrektora Sohiitza, otwarliśmy ^w rc- 
ku ubiegłym sześć nowych Czyteini r obdzieliliśmy 
każdą z ismiejących 19 gazetami Judowemi i roz

ieliliśmj między uie aż 1 068 dzieł 1 ladowy^li 
o zdro#ejt przyBtępuej i pouczającej treż®- Prńoz le­
go '"'rzymujemy Czytelnię przy „Gwieździe w Tar­
nowie, gdz;e również urządzamy “ ei*« odczytów 
publicznych 0 naukowej i umoralniającej treści. — 
W r. 1891 wziął wydz.ał dwukrotnie inieyatywę 
w urządzaniu obchoaów narodowy ch, mianowicie :

rocznicę Konstytucyi 3-g' ma. a i w rocznicę 
śmierci Adama Mickiewicza Dochody Towarzystwa 
wynoszące w tym roku 339 złr. 53 ot., powiększy- 
przedew^zystkiem szczodry dar w kwocie 10C zlr 
Kasj oszczędności w Tarnowie, jakoteż dar 25 złr. 
tmejszego Towarzystwa zaliczkowego. Rozchody wy­
nosił? 350 z/r. 34 ot. Aby dalszą i skuteczną roz 
wijać na tom polu v*zia a uość i módz otwierać uo- 
we ludowe Czytelnie, o tóre liczne ^miny ukrasza 
ją, Towarzystwo r wiaty ludowej" w Tarnowie 
uprasza o poparcie miejscową , okoliczną inteiigeu- 
cyę, temwięceJ 1Z m.mmalna miesięczna wkładki* 
tylk«j 10 ot- wynosi-

Letargiczny sen Z M ysłow ic donoszą, że sRl  
o; u zw łok Pc 4 1/j-m iesięoZn ym śnie zm arłego A r ­
nika L a to s ia , w ykazała  obłożenie mUeza pacierzo­

wego substancyą uianatanln^, która nn* u Miitfk 
mechauicznj sprawiała senną bjnwłwuuość Sabstwn- 
eya ta poddaną jest obecnie mikroskopowemu zbu- 
dauiu.

f  r o c e 8  p ra s o w y  z  Petersboyga dono-trą , i i  w  
oywńnym kasacyjnym aepm-t&menifie wLiw.u m -  
strząsana była skmga kasacyjne auhoesoi-ow Aibbpd- 
■*a przeciw firmie „Gebethner i Wołn“ o p tw w cu j-  
dawnictws utworów zmarłego kompozytora, „tro- 
uy iiriLy stawa? aawokai przysięgły Kreusamr % 
Warszawy. Senat wbrew wnioskowi tov«izjrm  pro­
kurator!. skargę kasacyjuą suko suorów Chopiur od 
rzucił i wy.ok poprzedniej instaucyi s.TCjmu..

Z Bukaresztu donoszą, 4c miejzzijjoy żau Siwł- 
ryk Barszyński, Polak, uruędnik kolejowy, ohor, k>d 
dłuższego czbsu na płuoi , p o sto w i#  zamó ówą 
młodą piękną żonę. KocLał ją gerąco, «  widdząo, 
że wkrótce umrzeć musi, nie mógł się pogodzić * 
myśią, iż żona możo po jsgo śmierci poślefci, j «« 
innego. Onegdajszej nocy więc zabił ją  ópląp^ wj« 
ztrzałem z rewolweru, w głowę skiercWaa^m Ta Na­
stępnie sam sobie odebrał życie. Rano unłedene 
trupy obojga małżonków.

Dula uzieci w Paryżu. Przed Radą hiwzuH-
ną Paryża składał niedawno jej człenek, jerz^ Ber- 
ry, sprawozdanie o moraluoóci i wyzysku dzieof pa­
ryskich , zbadanie których było mn powierzone. — 
Przez 10 lat ostatnich skazano w samym Paryżu
18.000 dzieci, między którem! 14.000 dziewcząt, 
młodszych od lrt 16, za prowzyonalne zewraotWu i 
nierząd. Pn.jdsiębiorcy, posyłający legiony dztMi 
njłoaszyoh od lat 5, na żebraczy zarobek, iWkrutuJą 
je u mamek i piastunek, otrzymujących ułiąjsca w 
biurach stręczeme; przeszedłszy ten wisk, chłopcy 
awansują na mnzykautów szynkowych, dziewczęta 
n» kwiaciarki, a rzemiosło to decyduje s ich pray* 
szłym smutnym losie Roczioe. powiersbjąoy aw# 
dzieci przedsiębiorcom, otrzymują CO Pt? aj^ategc 
zysku, a jeżeli kwiaciarka wraoa ao doun t v  
nocy, dopłuceją im próoL tego 5 U. Na bruki pi. 
ryskim wytwoizył się jnż specyalny wstrętny typ 
agenta który, jak wyżeł, węszy u biMoyoh rodzi 
eiw obiecująee dzieci, aby z nioh oiągnąó haniebna 
zyski.

Zt Stowarzyszeń.
=  Walne zgromadzenie Stow. ku Wsparci* 

uaogicb uczniów wyznania mojżeszowego odpyils 
się dnia 25 marca br. Po przyjeoiu sprawozdania J  
u Lie iuiu absolutoryum doiycLoztsowemp wydziało­
wi wybraui zostali pp. Gubtaw Barncb, Leopold 
Epstaiu, Tadeusz Epstein, Wilhelm Feldmanc, dr. 
M. Kohn, dr. L. Lustgarten, dyrektor Munk i dr.
L Rothwein

Wydział, ukonstytuowawizy się, wyłgał prezesąm  
p. Gussawa iJarneha, zastępcą dń. L. RbżhWsina, 
skarbuikiem dra F, Eichhorna, sokretarzem p Ta­
deusza Epstein*.

Wszelkie pisma, tyczące się Siowktzysźenia, uprą* 
sz. Isię przesyłać bl ręoe sekretarza p. Tadeusza 
Epsteina, Kraków, Rynek gł. 12.

Ori neoiotkę srebrną którą znalazł przy baszcie Flory- 
jańskisj uczeń szkoły czteroklasowej na K>epan.<i, może 
właćcielka odebrać w kamei ary i szkoły

A oreip on d en e} s. fted ak ey l.
PrOf. B. r  Krakowie Deijkujemj — iarr iiSoiinjr w naj­
bliższym numerze.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  3 kw ietnia; „Podróż p o ‘W ar­
szawie", krotucbwila ze śpiewami w 5 aktaon F e­
liksa Szobera.

We w t o r e k  5 Kwiemia: „Starzy Mwaieiowie ‘, 
komedya w 5 aktach Wlktoryna 8aidoń.

We c z w a r t e k  7 kw ietn i* : „Sćńtdzka8’, lu ine- 
dya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego f „W róble- , 
komody a w 3 aktach Lattóhu i tek so m

W s o b o t ę  9 kwietnia: Po ras pier*e*!T nOJ" 
cze nasz", dramat w 1 akcie Cappóege 1 „ŚwdttO 
oo eię dzieje", komedya w 3 wsitacł AL hr. Fre­
dry, ojoa. ^  »-------- 'f-nii ■ ■

II. Koncert na tfon. akatifimCr.

Wa orsjszy koucert, podobnie jak i pny _
fundusz budvwy domu akadsmiokiego urządzony od­
był: się przy izozelnie zapełnionej aali — a dz.Jkl 
umiejętnie ułożonemu i obfitemn programowi które 
go okiusą byt współudział przybyłego z Pragi j, 
Wuidj itłwi- F l o r y a ń s k i e g o ,  należał do naj­
piękniejszych, jakie mieliśmy w tegorocznym sezonit! 
Sympatyczny gość odczuł i zrozumiał, że on jest 
bohaterem wieczoru, skupiającym o&łe zainteresowu- 
uie, to też z hojuośoią bogacza rozsypywał pert* 
swego repertuaru, porywając miztizowekiem ict WJ-' 
konaniem Już nietylko zapał artysty, porywanego 
pięknością wykonywanego utwo-u, widaia? w kpy**- 
wie p. Floryańskiego, ale także zapał rodaka ui- 
strojonego na swojską patryotyozną nui ęi  nibśąOśgU' 
z radością talent swój pięhoe spnarie v>. nfiani

Po wstępie, którym byk  dobrze wybrana i bar­
dzo 'piękna uwertura * Coriolma, odugNUk ■■■ aj *. 
ozu'1 przez orkiestrę 13 pułki" pod kleru*****9 > , 
Hoeka, — burzą oklaskow przyvnapy F to ry a ^  
pierw szem: zaraz nutanu pieśń Zdebskiego ra y ł  
w niewolę słuchaczy. „Te rozkwitłe ciohe drzewa", 
pieśń jedua z najpiękniejszych 11 śpiei nikn żeleń­
skiego, wypłyuęłf tak czysto, tąk ds-ikoblt że jeż 
dała nejpełniejszy przeasmak fiieai»dy artyityozne^, 
jaką' rioryański miał zgotować słnobaozom. Piezf 
Niewiadomskiego: „Dziewczę zt bu*|T ja Ł naaliua14̂  
odznacza Bię rozwichrzoną fakturą, gwałtownym py 
tmem i oryginalną, ale nie t szarpaną melodjtą. 
Floryański odśpiewał ją * werwą. dob*z« do rodzą 
ju kompozycji zas.ołowaną■ *1* obudr.il żal, że niU 
wybrał raczej czarnjąoej ,w% pięknością, i  tak no 
polarnej w kraju i *• draai®ą melodyi Galii *® 
ty obi samach Błów. „Krakowiak" Moniuszki powkr 
rzokjr na zadajie, dopełnił tej wstępnej 
ŚDiswam.

Z kolei uiły®*®118111? piękny Koncert C-moJl Salnt- 
Sa koa, odegrany z to r . crkieet— prze* & 
ga Nie potrzebujemy rozwodzić się nad zaletami 
nzoahej gry koncertanta, tem więcej ż® at*ór ten 
B̂ ĝ-wlićmy już w grte p. ByUoki*f« *enłoro- 
osayśa koncercie „Lutni", Całeć* wykonana z 
gaacyą i brawurą, wypadli kard1" artystyoani( j 
cjidiJała Wykonawcy rzęsiete oalaJk 

Knlminacyjuym punktem z*iDteiesi>wania była 
wielka a--ya z czeskiej opery Beudela „Lejla", w 
której Floryański ibalaźł iposobnośi zaprezntowaó
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H j  zasób ś f o J U »  artystycznych  głosu, szkoły  i 
u c iac ia . L ubo  a ry a  sam a nie jest zdoła* obudzić 
g łębszego zainteresow ania, to wykonanie jej ukazało 
w  nąjlep*®em św ietle  zaiuty śp iew u Fioryauskiego 
ozyBt iści m etalu, j i ły  i ekspressyi dram atycznej. —  
W nierów nie w iększym stopniu podobała się a ry a  
S tefana ze „Strasznego dw o ru ” , trak tow ana z n ie­
porów nany s iła  uczucia, m iarkow anego poczuciem 
artyetyoznem . Ze oklaskom  i w yw oływ aniom  i oo 
za tern idzie nadprogram ow ym  dodatkom  nie było 
końca, zbytecznem dodawać.

P raw dziw ą ozdobą program u b y ł w spółudział p 
H o jk a .  w itanego zawsze na  estradzie z zasłużonem  
uznaniom. D zielny skrzypek w ykonał p tzy akompa 
n iauenc ie  swej orkiestry Adagio Spehra i Mazu 
reku Zarzyckiego z elee an cy ą , czystością i zdumie 
w ająoą w erwą i pew nością smyozkŁ.

D ługiego i obfitego p rogram u koncertu dopefm ła 
jek lam acya pp. Siemaszków, k tórzy  w ygłosili „L ek ­
c ję  d ek lam ac ji1* (ław alew ioza, —  oraz p ro Ju k cy : 
chóru , L u tn i”, który pod b a tu tą  p. S te ibeka  od­
śp iew a ł Darazo pięknie Polonez M uncheim era i E stu - 
d iantinę Lacomc a.

P . F lo ry  ańakiem a wręczono w śród burzy  okla- 
Bków piękny wieniec z odpow iednim  napisem

W. Pr.

Wiajosrfci nankuwe, literackie i artystyczne.
— Z prauowni Jana Matejki w yszedł w  tych  

dk iio h  now j obraz no to ryczny , p rzedstaw iający „Z a­
ślub iny  księcia S w iatopełka z córką B olesław a Chro­
b rego” . O braz tsn  przeznaczony je s t do pryw atnego 
zb io ru  ro d iin  M a»arakicL i k siążąt Świaoopełków 
C setw ertyńskieh. Byłoby ze w szech m iar do żyoze- 
nia, aby zarząd w ystaw y T ow airy  . tw a  sntuk  p ię­
knych lołofcył zU rań  o zapoznanie publiozności z 
tem naj no wszem dziełem m istrza  M atejki.

—  „Świat”. N r. 7  Ozdobą zeszytu jes t piękna 
produzcy a  tchną jego poetycznym  w dziękiem  i p e ł­
nego oryfinalnnśoi ob raza  J a n a  S ty k i: „M atka Bo- 
t k t  w szopie w ieśn iaka  polskiego “ N iem niej zajm u­
jącą  je s t reproduK cya obrazu Sie m iradzk iego : „Apo­
teoza Koperi“ k a “ . D alej m am y rysunek  T. Aksen- 
tow icza „W łościanka z pod L w ow a” , St. Jan o w ­
skiego „K w ietna n iedziela” , Zyg M ichalskiego w i­
n ie ta  ty tu łow a, r—  D zia ł lite rack i podaje dokończe­
nie w ybornej rozpraw y E . Porębow icza o poezyi 
gm inne] Indów  rom ańskich, dokończenie s tu d iu m  d ra  
Antoniego J  o d ragom anach rzeczypospolitej poi 
sklej, la l tz y  c iąg  powieści K lem ensa Junoszy, K. 
K raizew zkiego i W . M armuowej, w ie m  W ł. Bełzy, 
biografię prof. M ałeckiego itd. K ronika bardzo bo­
g a ta  i in te rn u ją c a .

Dział ekonomiczny.
Tow zaliczkowe w Krakowie. W ykaz za m a 

rzec bri
P d  z i a ł y :  S tan  z początkiem  m iesiąca 9 3 .3 1 0  

złr. 5 7  et., w płynęło  533  złr. 4 5  ot., zwrócono 
1 7 4 1  r f i .  1 ot S tan  z końcem m ieziąca 9 2 .1 0 3  
z łr . 1  et.

W k ł a d k i :  S tan  z początkiem  m iesiąca 2 4 9 .1 0 9  
t< ■ (54 ot. a s t fcao *JU. a.* a t . im m c o m
2 1 .3 0 3  złr. 6 6  c t . .S ta n  z końcem m iesiąca 250 R6 t> 
złr. 32 ct.

P o ż y c z k i :  S tan  z początkiem  m iesiąca 4 8 4 .0 2 6  
z łr . 50 ct., zpłaoono 1 2 8 .0 3 6  z łr . 62  ct., udzielono 
nowyoh 1 3 0 .9 4 9  złr. S tan  z końcem  m iesiąca z łr 
4 8 6 .9 3 8  ct. 8 8 .

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek d. 29 lutego b. r. wynosił 1,979.573 
złr. 19 ct. W miesiącu marcu b. r. złożono złr. 
100.715 ct. 44. Razem 2,u80.288 złr. 63 ct. — 
W  tymże czasie zwrócono 79.121 złr. 70 ct. — 
Stan wkładek dnia 31 muica b. r. wynosił złr. 
2,000.560 i 93 ct.

Nowa taryfa telegraficzna. Presse donosi, iz 
rezultaty nowej taryfy telegraficznej za styczeń 
i luty są pod każdym względem zadowalniająee 
Obrót z Niemcami znaczn*e się powiększył, a 
wyuik finansowy wykazuje drobny tylko ubytek.

Z targów zboiuwycii.
Kraków, 1 kwietnia.

Płacono la  100 t i l o p  netto : od
f  iieni&i krajow a............................................JD—

yto . .  .................................................. 1°—
JęuDBłea...........................................
Jw ie t.................................................... 7 —
 ...................................................W—
T a t a r k a .......................................................W -
Pn» .  7'—
fo a o la ................................................  • ®,_
1+ y ........................................................... u ' - ....................................................
9 f ( M ...................................... .....
Konicayaa na paaae sa 100 kilogr. nowa
Ziemman u  JiektonK ........................3 20
Jaju za k o p ę ......................................................D®(>
Maete i a gurni*" . . . . . . . . .  *-25
BLinjM : j 95* Traleaa aa hektolitr . .
Okowit* na SJ*
i  szaniea do »l*e,u .............................—'—

de
n-ju  
10 22 
8  50 
7-50 

12— 
12— 
9— 

12— 
16 — 
2-40 
2 -  
2-70 
JtsO 
1-40 
i-50 

82— 
78— 
13—

b p e i t n e ś e i i i s  a t e t e o r e l o g l e m e  

( p e d lu ;  o b se n ra to ry im  krakow skiego) 
K ra k ó w , U a  2 kw ietnia.

weuorąj dziś | dziś 
§• 10 w. g. 6 rnno]g. 2 pop.

UUnlenle powintrzn 
(aed . do 0)

745*1 mał!'ł45 '4 n n  745 4 mm
1 . . .  1

U f nutek 1 moo wintrn
(0 —  oinia, 10 buzia) W 2 | WNW 2 NW 2

Wilgotność mględLa 
(w odsetka .ń) 94 £  81% 4 9 %

S t u  nieba 
—  pog, 10 rap. pw km. 10 91
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Telegramy ,JNowej Reformy:
(leHeg*-amy wiosny aN o m j Reformy1*-)

podniesienia hodowli bydła. Izba zajęła się wnie- 
sionemi do uchwał poprawkami.

Pos. Stan. B a d  e n i  wniósł, by^kwoty propo 
nowane przez komisyę, wstawić dopiero w br 
dżet krajowy na rok 1893: wniosek ten nie u trzy 
mał się podobnie jak poprawsa p. A b r a h a- 
m o w i c z a , żądająca wstrzymania całej akcyi 
kraju do czasu, ażby rząd z swej strony subwer.- 
cyę podwyższył. Zaledwie kilku posłów glosowało 
za tą propozycyą. Natomiast utrzymał się wnio 
sek p. S k a ł k  o w s Ir ie |go , by wypłata propo­
nowanych kwot, mogła nastąpić dopiero po 1 
lipca 1892.

Wszystkie zresztą wnioski komisyi zostały u 
c h w a l o n e  wraz z poprawką p. Wład. Ko z i e -  
b r o d z k i e g o  o rozszerzanie wśród ludu nauki
0 racjonalnym chowie bydła.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi s z k o l n e j  o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego oraz o wnioskach pp. Z o l l a  i Ma  
d e y s k i e g o ,  A s n y k a ,  ks. K o w a l s k i e g o ,  
F r a m a r c z y k a  tudzież O k u n i e w s k i e g o  
w sprawie zmiany ustawy o s t o s u n k a c h  p r a ­
w n y c h  s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o .  (Spra­
wozdawca p Zol l ) .  (Ostateczne wnioski komi­
syjne podaliśmy juz poprzednio; przyp. Red.)

W rozprawie ogólnej zabrał głos p. A n t o ­
n i e w i c z  i wyraził uznanie Sejmowi za gorliwe 
zaopiekowanie się nauczycielami. Mówca zwraca 
jednak uwagę na szczególne upośledzenie nau 
czycieli po wsiach, którzy nie mogą mieć zajęć 
ubocznych, jak nauczyciele w miastach. Długie 
wywody mówcy obraćyą się głównie około in­
spektorów szkolnych, na kiórycb p. Antoniewicz 
mucno narzeka.

Pos. Wojciech D z i e d u s z y c k i  oświadcza 
na wstepie, że będzie głosował za wnioskami 
komisyi szkolnej i budżetowej. W przewidywaniu 
jednak, że na tej ofierze nie będzie jeszcze koń­
ca akcyi, rozchodzi się o to, w jakim kierunku 
nowe ofiary Sejm będzie musiał uchwalać. Sły­
chać zdania, że szkolnictwo ludowe mija się 
z swoim właściwym celem : zamiast oświecać lud, 
wyrywa jednostki z łona tego ludu i rzuca je 
na bruk miejski i mnoży tylko indywidua szko­
dliwe, zupełnie niepotrzebne, uałamucące siebie
1 drugich. Drugi zarzut, że skutkiem kierunku 
szkół naszych młodsze pokolenia zaczynają lekce­
ważyć powagę ojców i najgodniejszych gospoda­
rzy we wsi, że powstaje cały szereg ludzi nieza­
dowolonych, burzących zgodę, oskarżających wój­
ta, szukających nowych dróg, których znaleść 
nie mogą Mówca nie oskarża o to wszystko 
nauczycieli dotychczasowych. Wiuny temu oko­
liczności, winna pEąedewszystkiem ta część spo­
łeczeństwa, która wmawia w nauczycieli pań­
skość, frak i białą krawatkę. Nauczyciel — zda­
niem mówcy — najwyższą ma powagę i naj­
większą wartość wtedy, jeżeli nauką, sposobem 
życia, strojem nawet staje się wzorem tego, czem 
kmieć zostać może przez oświatę. Seminarya po­
winny być zakładane po wsiach, połączone być 
z internatami. Z kolei zwraca się pos. Dziedu­
szycki do sprawy budynków szkolnych. Szkoła 
na wsi, nie powinna wyglądać jak dwór lub kamie­
nica, ale powinna być wzorem tego czem chata 
włościańska być może. ( Oklaski z prawicy).

P K r a m a r c z y k  ubolewa, że komisja szkol­
na czyni dla nauczycieli z a  ma ł o .  Mowea oma 
WTL SzrtsegOłOW© 1 stnieąąeft «, »«unH. propuliuje 
ponownie, aby wymagano od kandydatów nauczy 
cielskich tylko ukończenu 2 klas gimnazyalrych 

2 lat seminaryum. Mówca zgłasza do wniosków 
komisyi poprawki.

P. B o b r z y ń s k i  polemizuje z poprzednimi 
mówcami. Myśl, że nauczyciel wiejski powinien 
być włościaninem, jest zdaniem mówcy utopią. 
Nauczyciel ludowy będzie z ochotą należał do 
ludu, jeśli się lud dźwignie w kierunku oświaty 
i pod względem materyalnym do tego stopnia, 
na jakim znajduje się gdzieindziej. Ten obraz 
przyszłości jest jednak jeszcze bardzo daleki. Mi- 
sya nauczyciela jest zbliżona do zadrnia księdza 
na wsi i musi iść z niem w parze. Nauczyciel 
musi się czuć wyższym od otaczających go sto­
sunków. Co io  wychuwania nauczycieli, to mini­
sterstwo oświaty zatwierdziło już plany, ułożone 
przez Radę szkolną krajowa a oparte na różnicy 
jaka powinna zachodzić między nauczycielami 
przeznaczonymi dla miast i dla w°i. Przeprowa 
dza się to w ramach istniejących ustaw, bez po­
trzeby odwoływ aula się do Sejmu. Co do budyn­
ków, to oświadcza się mówca za łem, b,v prze- 
dewszystkiem stwarzać budynki odpowiednie dla 
szkół istniejących, a nie budować szkół nowych.

p. Włodz. D z i e d u a z y c k i  prostuje, że nie 
oświadczył się za tem, by nauczyciel wiejski go­
spodarował.

P. R u t o w s k i  zastrzega cię przeciw postępo­
waniu Rady szkolnej i zachowywaniu się jej 
wobec Sejmu. P. Bobrzyński wspominał o daleko 
idących reformach, które się dokonywają sposo­
bem administracyjnym bez zapytania się Sejmu. 
„Boję się tego — mówił p. Rutowski — boję się, 
by przez to najpierw nauczycielom nie został 
zamknięty świat, boję się, by taka praktyka nie 
stała się regułą, wreszcie obawiam się, by ten 
prąd nie v otkał z pomysłem 0 francuskich 
b rac tw ach  nauczycielskich, stawianych za wzór 
przez p. Stan. Tarnowskiego. Jestem gorącym 
zwolennikiem oświaty luda, ale nie godzę się na 
robienie z ludem prób i eksperymentów. ( Okla 
ski.)

P. B o b r z y ń s k i  tłomaczy się, że wszelkie

będzie tylko w szeregach tych, którzy w zakonie 
ślubowali ubóstwo

Na tem marszałek odroczył posiedzenie na 
dzisiaj o godz. 10. Na porządku dziennym prze- 
dewszystkiem szczegółowa rozprawa w przed­
miocie szkolnictwa Koniec posiedzenia o godz. 
11 w nocy.

Lwów, 2 kwietnia D z i s i a j  na porannem po­
siedzeniu Sejmu krajowego pp M i d o w i c z  
i Z a r d e c k i przemawiają w poparciu petycyi. 
Kilka sprawozdań Wydziału kraj. przekazano ko­
misjom. Bez rozpraw przyjęto reorganizacyę od­
działu rachunkowego i kasowego w Wydziale 
krajowym, nie mniej przedłużenie niektórych kre­
dytów budowlanych i uwolnienia od dodatków 
tych budynków we Lwowie, które będą wybudo­
wane dla poprawienia stosunków zdrowotnych w 
mieście. Petycye konserwatorów zabytków histo­
rycznych przekazano Wydziałowi do bliższego 
rozpatrzenia.

W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej o stc 
sunkach prawnych n a u c z y ci e-1 i l u d o w y c h  
p. D w o r s k i  przemawia za nauczycielami i za 
szkołami miasta Przemyśla. P. L e n a r t o w i c z  
za Horodenką, H o m o r a k  za Śniatynem, Ma n -  
d y c z e w s k i  za Nadwórną, K r a m a r c z y k  za 
Oświęcimem, F r u c h t m a n  i W e i g e l  za Pod­
górzem i Stryjem, K u ł a c z k o w s k i  za Bóbr- 
ką, Ż a r d e t  k i za Łańcutem , S z e 1 i s k i za 
Brzeżanami.

Pp. C h a m i e c i St. B a d e n i występują prze­
ciw tym wszystkim żądaniom podobnie juk i 
sprawozdawca komisyjny Zol l .

I z b a  u c h w a l i ł a  k l a s y  p ł a c  r a u c z y -  
c i e l s k i c h  p o d ł u g  w n i o s k ó w  k o m. -  
syi .

W s z y s t k i e  p o p r a w k i  u p a d ł y .  
Odrzucono poprawkę Paszkowskiego i Meru- 

nowicza o przyznanie nauczycielom dodatków; 
o d r z u c o n o  również wnioski o przyznanie do­
datków nadzwyczajnych nauczycielom w szkołacn 
znajdujących się w promienm 10 kilometrów od 
miast Lwowa i Krakowa.

Uchwalono nadto całą ustawę o płacach nau­
czycieli podług wniosków komisy1 także w t r z e- 
c i e m  c z y t a n i u .

Uchwalono wniosek S i c z y ń s k i egjo o grzyw­
nach za nicposyłanie dzieci do szkoły na zaopa­
trywanie ubogich uczniów w odzież i przybory 
szkolne.

Z kolei przystępuje Izba do obrad n a i spra­
wozdanie^ komisyi gospodarstwa o szkołę rolniczej 
w Dublanach. Referent Wodzicki. Przemawiają 
przeciw zależeniu w szkole dublańskiej internatu 
dla uczniów: Koziebrodzki, Rutowski, Golejewski. 
Za internatami przemawiają: A b r a h a m o w i c z  

. S a p i e h a ,  L a n g i e .
Przy rozprawie szczegółowej przemawia p. Sta 

nisław J ę d r z e j o w i e  z.
Przyjęto wnioski i rezolucye komisyi, rezolucya 

p. Koziebrodzkiego u p a d ł a .
Nastepne posiedzenie w poniedziałek o godz. 

10 rano.

Pos. ks. C h o t k o w s k i  opowiada, że wW iel-

wca unosi się nad idealnym wpływem bractw 
francuskich i szkół „Braci Chrześcijańskich”.

Sprawozdawca p. Z o l l  zaznacza, że przeciw­
ko w liojkom komisyi właściwie nikt zarzutu nie 
podniósł. Wnioskom p. Kramarczyka, żądającym 
zupełnej zmiany klas nauczycielskich, mówca sta-

Lwówf. 2 kwietnia. Wczoraj na wieczomem 
p o s i e d s e n i u  S e j m u  k r a j o w e g o  Uczyły 
się w dalszym ciągu rozprawy w przedmiocie

Pos. R u t o w s k i  odpowiada p. Ohotkowskie- 
‘ńn, że ani jednem słowem nie dotknął w swem 
przemówieniu sprawy tworzenia seminaryów na 
wsi- „Także źle upatrzył p. Chotkowski we mnie 
chęć odbierania szkole cechy chrześcijańsko-na- 
rodoweji Wyraziłem tylko obawę, że t. zw. sztu­
czne reformy gztulne doprowadzić mogą do te­
go, że kandydatów nauczycielskich szukać trzeba

(;Telegramy Biura Korespondencyjnego.)
Praga, 2 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­

niu komisyi ugodowej p. V a s z a t y  w gorączce 
polemicznej użył wyrazu „kłamstwm”, za co o 
trzymał na&unę od przewodniczącego. W  dalszym  
toku omawiał Vaszaty reskrypt królewski; prze 
wodniczący wzbronił mu wciągać panującego w 
tok rozprawy. Wreszcie zażądał Vaszaty, aby roz­
porządzenie miaisteryalne z d. 3 lutego 1890 r. 
zostało zniesione, — ale przewodniczący nie pod 
dał tego żądania pod głosowanie, odwoławszy się 
do regulaminu obrad-

P i e n e r  wyraził p rzypuszczenie, że w przy­
szłym roku prawdopodobnie oba stronnictwa, kto 
re się teraz od ug0dy cofają, przyłączą się do żą 
dauia młodoczecnów co do prawno-politycznego 
stanowiska krajów korony czeskiej; twierdził, że 
rząd ma niewątpliwe prawo do przeprowadzenia 
odgraniczeń powiatów sposobem administracyj­
nym ; ośw iadczyjt że myśli czekać, czy rząd do­
trzyma swojej obietnwy, iż wytrwa przy punkta- 
cyach ugodowych, czy też cofnie się ze strachu 
przed opozycyą młodoczeską.

W końcu przyjęła komisya wniosek Buquoy o 
odroczenie projektów ugodowych głosami staro- 
czechów i wielkiej własności wbrew głosom Niem­
ców. P le n e r  zapowiedział wotum mniejszości. 
Młodoczesi P° odrzuceniu ich wniosku o przej­
ście nad eatą sprawą do porządku dziennego, 
wyszli zą sali, zapowiedziawszy także od siebie 
wotum mniejszości.

Sprawozdawcą koin'syi w oeimie wybrany p. 
Bra*.

Praga, 2 kwietnia. ^  s e j m i e  k r a j o w y m  
wystąpili Młodoczesi z wnj08tiem , aby założono 
osobne muzeum imienia K o m e n s k y e g o i

aby umieszczono popiersie Komensfyego w m u­
zeum narodowem. Wniosek ten został odrzucony. 
Za wnioskiem głosowali Młodoczesi, jakoteż Ple­
ner, kjljfu Niemieców i Staroczechów.

P.aga, 2 kwietnia. Głosowanie sejmu nad 
wnioskiem w sprawie muzeum imienia Komeń­
skiego przypadkowo tymo wypadło dla sprawy 
nieprzychylnie. Sprawa ia jeszcze w ciągu bieżą­
cej sesyi ma być powtórnie wytoczoną i najnra' 
wdopodobniej załatwioną zostanie pomyśli wnio­
skodawcy.

Budapeszt, 2 kwietnia. W S e j m i e  w toku 
rozpraw Dad rubryką „utrzymanie dworu kró­
lewskiego”, oświadczył się minister Weherle po­
nownie przeciw żądaniom opozycyi co do pro­
wadzenia przez króla osobnego dworu węgier­
skiego. Rząd jednak bierze na sićbie odpowie­
dzialność za to, że urządzenia dworu nie naru­
szą ani koustytucyi, ani obrażać nie będą naro­
dowego uczucia Węgier. Polityką w ogóle dwór 
się nie zajmuie

Rząd zastanawia się właśnie nad kwestyą, w 
jaki sposób możnaby uwydatnić na zewnątrz w 
stosunkach dworu prawno-państwowe położenie i 
rezultat rokowań w tej sprawie rząd zakomum- 
kuje Izbie. ( Oznaki zadowolenia.)

Ostateczny wniosek Pazmaudy’ego, aby nai-ych- 
miast spowodować przywrócenie osobnego dworu 
węgierskiego, odrzucony został 110 głosami prze­
ciw7 82 , a pozycja budżetowa została przyjęta.

Tryjest, 2 kwietnia. Parowiec Lloyda „Ferdi- 
nando Massimiliano” zderzył się w nocy w por­
cie Maiamocco z okrętem żaglowym, który sku­
tkiem tego zatonął. Załoga uratowała się. Paro­
wiec Lloy ia został niezcaczuie tylko uszkodzony.

Berlin, 2 kwietnia. Żołnierzowi stojącemu na 
posterunku przed kaszarami pułku gwaidyi, od­
grażał się o północy jakiś mężczyzna nożem 
Z o ł n i e r z d a ł  o g n i a  dc uciekającego, kióry 
padł c i ę ż k o  r a n n y  Przypadkowo druga także 
osoba, która w tem zajściu nie brała udziału, zo 
stała lekko ranną.

Paryż, 2 kwietnia. Kom.sya z Izby wydelego­
wana celem zastanowienia się nad projektem 
do ustawy o obcokrajowcach przyjęła sprawozda­
nie referenta Turrela. Prcjekt odnosi się tylko do 
robotników zagranicznych.

Paryi, 2 kwietnia. Komisya, której powierzono 
przedłożenie, dotyczące uregulowania pobytu cu­
dzoziemców w Paryżu, wysłuchała sprawozdania 
swego referenta. Referent proponuje, aby cudzo­
ziemcy obowiązani byli wpisać swe nazwisko i 
miejsce zamieszkania do osoDnej księgi w biurze 
mera; pracodawcy, którzy dają zarobek cudzo­
ziemcom, czuwać winni nad wypełnieniem tej 
fotmalcości. Wszyscy cudzoziemcy ponosić mają 
ciężary podatkowe i opłaty na równi z Francu­
zami Sprawozdanie odrzuca jeduakże wniosek 
nałożenia na cudzoziemców taksy wojskowej i o- 
sobnej opłaty za pobyt we Francyi. Przekiocze- 
nie tych przepisów ma być karane grzywnami.

Paryż. 2 kwietnia. Na wczorajszem przesłu­
chaniu R * v a c h o l  zaprzeczył, iżby był sprawcą 
zamachu przy ulicy Clichy. Kiedy skonfrontowa­
no Rarachola z dwoma anarchistami, którzy za 
rzucali mu, że jest współwinny w przygotowaniu 
bomb do tego zamachu, Ravachol stanowczo się 
legc wyparł i zarzucił dwom anarchistom tchó- 
rzontwo i podtość. Scena ta była bar<Lo burz­
liwa.

Paryż, 2 kwietni*. Kelner, który przyczynił się 
do odkrycia i uwięzienia Ravachola. otrzymał 
długi list w języku niemieckim z podpisem „F “, 
w którym wyrażono mu podziękowanie za obronę 
społeczeństwa i załączono banknot na 500 fran­
ków.

Rzym 2 kwietnia. Rudini odpowiadając w Iz­
bie na interpelacyę, Damianiego towarzyszy w 
sprawie afrykańskiej, oświadczył, że zajęcie por­
tów i innych miejscowości nadmorskich, zostają­
cych pod rządami sułtana Zauzibara, zależy od 
upoważnienia parlamentu wątpi jednak, czy suł- 
ian wymienione miejscowości zechce odstąpić, 
pozostaje on bowiem pod protektoratem Anglii, 
a nadto Włochy w swoich protokołach maja za­
strzeżone prawe nabywania aż do przylądku 
Gwardafui.

Londyn 2 kwietnia. W Izbie niższej oświad­
czył Baltour, że w sprawie wychodźtwa żydów 
rosyjskich projekty zakazu immigracyi żydów do 
Anglii nie dałyby się usprawiedliwić Rząd przy­
znaje, że jest to sprawa bardzo poważna i nie 
spuszcza jej z oka. Immigracyi żydów, jak w 
roku ubiegłym, tak i w tym należy się obawiać, 
uie będzie ona jednak prawdopodobnie m ała 
miejsca.

Taka immigracya żydów do Anglii byłaby na­
ruszeniem obecnego systemu immigracyjnego,

Petersburg, 2 kwietnia. Krąży pogłoska, że 
M e d e m ma być mianowany pomocnikiem ge- 
nerał-gubernatora Hurki dla spraw cywilnych.

fielgrad, 2 kwietnia. Na wczorajszei konieren* 
cyi klubu radykalnego u Pasicza zajmowano się 
głównie kwestyą obsadzenia urzędu nu '->l Ł 
wojny. Podobno regencja proponuje nc to sta 
nowisto generała A n t ę  B o g i c z e w i c z a ; ra- 
dykali zaś popbuają kandydaturę Pu* !.® 
M i 1 e t i c z a. a według innej wersji pułkowni 
J e v r e m a V e l i m i r u w i c z a .  . .

W kołach, zbliżonych do rządu utrzymują, ^  
jeżeli regeneya obstawać będzie przy swych pr» 
jektach, gabinet P a s i c z a  poda się d° ,VruJ‘ 
Wkrótce zresztą sprawa ma być ostatecznie z

twloną *wvW skupczynie odczytano projekt do “! £
upoważniającej rząd do przedłużenia austry*® ,
serbskiego traktatu handlowego do 18/30 cZ.erU),
1893 roku, a względnie do zawarcia noU®)
dy. Według przekonania Rady stanu,
jest ze względów ekonomicznych, finanse’ ’/ ^  
i politycznych zawarcie nowego traktatu, 0 ile

możności przed upływem tego roku, tymc*®8 
zaś należy zawrzeć prowizoryczną ugodę.

Nowy Jork. 2 kwietnia. W fabryce 
m i t u  Bessmura (w Stanie Alabama) 
w y b u c h .  Sześciu ludzi poniosło śmmrć at- inlJ c 
scu. Kilkanaście budynków okolicznych S**DU 
w płomieniach. Wstrząśnienie dało się u®* 
w promieniu p i ę c i u  m il.

W północno-zachodnich stronach Stanów W  
dnoczonjch wyrządziły h u r a g a n y  i t r ą 0  ̂
p o w i e t r z n e  znaczne szkody Wiele osób 
niosło śmierć, c a ł e  m i a s t a  u l e g ł y  
s ze z e n i u.

W C h i c a g o  było o b e r w a n i e  chmur y* 
Najurodzajniejsze okolice N e b r a s k i  w ro*J£ 
głości 50 mil kwadratowych nawiedzone zost**J 
nuruganami. B u r z e  t r w a j ą  b e z  
s t a n k u

Połączenie ze stanem I l l i n o i s  przerwane-

Kursu, telegrt flezao.
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Zjednoczony dług w papierach .
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Wiedeń, 2 kwietnia. Runie papierowe 120*60- 
Oenf nafty 17 — do 18*—. Spirytus 19*62; żyte 
9*30; pszenica 9*75; owies 6 1 3 .
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Odpowiedzialny Reduktor; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

W y d aw ca : D r .  h c r ł c  e  J i o r o ń t t k t .

Rubryka >8*&ne nlfl pochodzi ou 
cyl, która te* żadnej odpowii dzlainonc za t *i 
nie przyjmuje.

N A D E SŁ A N E

Portrety naturalnej wielkości, odpowiednie 
jako ozdoba pokoju, jak również jako piękna i 
wieczna pamiątka szczególniej po zmarłych, wy­
konuje według każdej nadesłanej fotografii za­
kład artystyczny, egzystujący od roku 1879 w 
Wiedniu, II, Grose Pfartgasae, 6 , p. Siegfrieaa 
Bodascher. 1 powodu udatnych robót nadchodzą 
prawie codziennie uznauia dla zakładu flnserat 
daje bliższe wskazówki). 758

B i ż u t e r y e  dla Pań i Panów, brotzki, 
bransolety, szpilki, spinki, lancuszkf oo 
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poleca po bardzo tanich cenach

MAGAZYN AU ECN MARCHB 
F I L I P A  E I L E

w K r a k o w i e ,  ulica G~odzka L. 6.
 ■

W s z e l k i e  p a p J ° * y  w a r -  
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u i 100
. u  10J
. aa 10 '̂

Ł w ó ir, d n ta  l/d - L
Akcye Banku Mp. fal. (dywlJ ) “  itr. J00j324 -  
6*/, Llity za*i. Bankb hipot. gal “  *łr. 100100 60 
4‘/,*/, li«ty za*t. Banku kraj- *a iłr. 100 

V. .  Tow. kred. zie®- ■* *lr. 100 
W, » . /  oirr- 5 6 * .  ^
6*1, Obligacja Ła4*®n. gahu. *■ \ *x. k.
4*|, galioyjab funduii propina0?!*! • .
6 */, Oblig. kom»n. Banan Jr*i- “  ioo 
4l|»'/, r'Ulit*oy* ?oiyo«b kra.v *■ 'w ir . ) 97 6Oj ” —

98 bO
99 40 
94 70

404 W 
93 90

100 —

,17 
101 30

99 SO 
100 10

96 40 
106 30 
93 90

100 70

Ohllgasys kersay wąglarakla|
4°/, Renta z ło ia ................»» złr. 100
6*/„ Renta papierowa . . . za złr. 100
P>zyzykaprem, węg. 100 zł. „ .  10O
4•/„ Loij Ciaansbe (Theia-Reg.) „ „ 100

Obllpaoye indeanizioy|aa.
4*/. galicyjak. fundusz propinaov„«v 
D", ObL ind Galioyi . . . za JOOu . k. 
4% ObL ind. Węgier . . .  za 100 złr.

01 35
98 — 

101 9 7  
101 75 
01 &(# 

100 30

94 65] 9 ł 
93 9!fi 94 

115 Ł i: 1 
103 70 10j 
13s 50.139 
140 —1141 
150 -  161 
181 76187

101 95-10* 
145 76 147

LMy zutawsa,
3•/, 1 ideu O r-.lt allg dat. ■ pr. aa alr. 10C 1109 11 
4 /l j Gal- Tow. krad. ziem.,(Ar. 61 ab .
4*/,*/ Bank Laiow : galioyjski za alr.
6*/, łfann sza] c l .  aomnnaine aa *A.
4 »/,*/, B anki anatro-węgic^k. ta  i ł ,
4•/, B anb auatro-wggierakiege aa aft,
4•/, Banku kip. w ęf z p ra a ią  sa  zA.

£łaoą J ządijj

100
100
101
ICO
ŻOO
100

101 60 
99 79| 

ISO -

L a s y ,
BndapeaL loty Baayllka na 
K ■ jdytuwe anatr. 
krakowtbe . . . .  na 
'Aurwonego Krzyża anatr. na 
Ozerw. Knyża węgiutba na
Rudolfa............................ na
8i&nił>awowib< . . .  na

6 utr. w. a. 
na lOO złr w. a. 

10 aa. w. a. 
10 ałr. w. a. 
6 ałr. w. a. 

10 aA. w a. 
*  ałr. w. a.

6 60 
| l 89 50 

11 75 
17 80 
11 60 
37 _

.ca u

l(r— 
8 — 

17

1 1 -

11—

17 —

Akoya benknwa i kalalawr
IA.rlobank l  . . • . na 100 ałr 
Bankrereia Wiener . na 101 ał). 
Kredyt dia kaadla 1 praaa nr 160 ałr. 
Kreditbank węg. allgem. na 100 złr. 
Oalie Bank MpoUeznj na 100 d r .
Laendarbank

47*30 Anatro-węgiarab
Unionbonr

93 40 93 50.1 31-lFVerdync,nda PAłnaen.
104 81 105 
92 7l*f 93

—I 8'40lKarola Ludwika 
70] la —iLwowłko-Ozeruiou

u  300 słr 
na 600 ałr. 
nr 100 ałr. 

na 1060 r”r. 
aa 1>C zh .  
ia  10C iA

99 50 
98 50

109 1 
99 76 
99 -

103 6C 
100 r« 
131

7 10 
190 
29 96
18 r 7
19 10 
39 - J

Doi M ott i Mor wyiiaiy ja k o by  h o c h st im a  l a t f i w a a / l a a y ,  ■ a n t y ,  r̂ uaoia a w a W e  n jM > ay , w y m o w n i e  p o p lo ty . —  Zleaaait i  p ro w f» 0 X*
K n M w .  mrrnA(H m  I t a l *  A - M ,  M h m n a . o ł w r o t a ,  p o « t ,  I w  M K h u U  p r .w O y t |
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VIII. Zamkniecie Rachunkowe

Banka krajowego królestwa Galicyi i Lidomeryi z Wiel. Księstwem Krakowskiem
asa. rok. 1891.

Z&uikni^^ie rBcłmnków strat i my ków * dniem 3 1  ^rudnia 1 8 y |  roku*
Ł  OdeMajlal b lp o te o z n y .

W  y  d  a  t  l t  1

kupony od 4 1/* % listów zastawnych 
Saldo zysku z oddziału hipotecznego

T T ‘ O d d z i a ł

Waluty austr.
D  o  O  B  °  C l  7

Walutą austr.

złr. ct. zir. ct.

874.842
51.410

51
25

Irocenta od pożyczek w 4 1/* #  listach za s ta w n y ch ....................................................... ..........................

Iodatek na koszta administracyi tychże pożyczek • .............................................................................
2 zadawnienia 74 kuponów płatnych w r. 1888 oA^ll»°!o listów zastawnych w m\4l J. 32 statutu

863.301
11.448
51.270

232

31
14
43
88

926.252 76 926.252 76

Kupony od 5% obhgacyi komunalnych 
Saido zysku z oddziału kojnunalnego .

73.760
6.612 46

80.372 45

Ł o m i  m a l n y .

Pocenta od pożyczek w 5%  obligacyach k o m u n a ln y c h ............................................................................
Pocenta zwłoki od tychże pożyczek .............................................................................
b d a tek  na koszta admimstracyi pożyczek w 5°/o obligacyach komunalnych . . . . . . .
2 zadawnienia 4 kuponów płatnych w r. 1888 od 5%  obligacyi komunalnych L emisyi w myśl 

§ 9 ust. 2 przep. kom.................................... ......................................

74.316
1.527
4.518

10
80.372

12
51
83

46

i t t .  o d d z l ^

P r o c e n t a :

b) od rachunków bieżących lit. B ................................
c) od rachunków bieżących lit.  .................................
A) od wkładek o s z c z ę d n o ś c i ......................................
e) od własnych asygnat k a s o w y c h ...........................
f) od weksli r e e s k o n to w a n y c h .................................

S t r a t y  • d d z i a l u  b a n k o w e g o :
a) na realności w h. 1. 181 g. k. Kleparów reszta
b) na w e k s la c h ........................................................... • •

i y s k n  s  o d d a l a ł a  b a n k t w e g *  . . .

ct. 71
9 1.320 72
n 3.634 38
n 38.882 65

14-857 19
n 8.421 9 56 87-218

złr 86 ct. 40
II 4.139 * 36 4.225

181.773
273.217

21

76
52
49

K a n K o w y .

k r a c e n t a :
a) od weksli zeskontowanych . .
b) od pożyczek na zastaw efektów
c) od rachunków bieżących . .
d) od w a r r a n t ó w ...........................

K ro w lfc /e  1 k o m l w w e  . . . .  
l i o c n ó d  z  e l e k t ó w  w I w m y e L t

a) z k u p o n ó w ................................
b) z różnicy k u r s u ......................

ht . 118.1b9 cL 99
33.297
16.224

48
44
26

złr. 49.444 c t  40 
,  18.919 .  37

167.814 17
37.039 55

68.363 77

273.217 49

O g 6 i n e  z a m i r w  a g o ł o

b e s z t a  L a h d l a w e :
a) P łace i wynagri idzenia  ................................................   ' '
b) Dyety i koszta podróży Prezesa i członków Rudy nadzorczej • >
c) fu n d u sz  emerytalny i em ery tu ry .................................................................
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzym ania kasy . • ■ _ •
e) Koszta prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory do pisania, 

abonam ent gazet, ogłoszenia i koszta o g ó ln e ......................................
1 c t r a t k l ,  o p ł a t y  s t e m p l e  w e  I  a a l e t y t o ś e l  r z ą d o w e  . . • •
t t d p l n a n l e  :

na amortyzacyę r u c h o m o ś c i .......................................................  . . . •
*  j  z k  d o  r o z d z i a ł a  i

W  myśl §. 62 s ta tu tu :

3 0 #  na fundusz r e z e r w o w a .............................................................................
na rezerwę oddziału h ip o te c z n e g o .......................................................

10 % na rezerwę specy&lną dLa pożyczek w obligacyach komun. Ii. em.

zł'- 69.241 ct. 66 
» 7.427 , — 
.  4009  , 49 
» 3.170 , —

, łd-187 . 41 100.036 56
37.232 77

877 41

zł. 40.660 ct. 20 
, 30.495 „ 14 

20.330 , 10 
10155 , 05 101.650 49

239.79C 23

z a o U u n k ó w  n t r a t  x  r y e k d ^ .

O b c h ó d  z  o d d z i a ł a  h ł p * teC *, , *M* 
O b c h ó d  z  o d d z i e l a  u » a « a n a l B e g i  
O b c h ó d  z  o d d r l a l a  P » n k o w e g o  .

51.410
6.612

181.773

25
46
52

239-796 £3

0

Bilans Banku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryt z Wiekiem Ks. Krakowskiem z dniem 3f£grudnia 1891 roku.

S t a n  o  z  y  n  n  y

w  banku .......................................................................
w  za s tęp s tw ach ............................................................

I  f r k t *  i n u d z a z O i  r e z e r w o w y c h  . . . .
4 I r k t a  f u n d u s z  u  e n « r y t z  I h e g o ......................
A f e k t u  w i a a u e ,  M k o n t o w a a e  I  w  k o m f z l e  
N i j r c z k l  w  i 1/ ,  f  l l s t a e h  z a s t a w n y c h :

kapitał b ie ż ą c y ............................................................
kapitał z a le g ą ją c y .......................................................

złr- 147.893 ct- 64 
58 949 .

mniej funduszu u m o rz e n ia .......................................................................
P o t y c z k i  w  o b l i g a c y a c h  k o m u n a l n y c h  I .  1 I I .  e m i s y f  ■

kapitał b ie ż ą c y ..............................................................................................
kapitał z a le g a ją c y ........................................................................................

W e k s l e  1 w a r r a n t y :
w p o r t f e l u ...................................................................................................
w reesk o n c ie ...................................................................................................

O a l l e s k l  n a  z a s t a w  e f e k t ó w .............................................................
ł t a e h u n e k  b l e i ą e y  p o k r y t y  e f e k t a m i .......................................
ł i ł u ł u l c j ’ w  r a c h u n k u  h l e t a c y m ..................................................
d u e h o n i o ś c t  z roku 1890 .............................................................................

dokup w roku 1891 ..................................................................................

złr. fi,519.046 ct- JO 
1 7 . 5 5 3 ^ 1  

złr. 9,536.600 ct-
23 029 - 09

złr. 1,529.578 ct. 06 
3-292 - 65

zir. 2,498.523 c t 4J 
. 482.555 J U 9!

złr. 8.311 cl 04
463 02

8-774 c t  06
amortyzacya w r. 1891 

H ó i n e  r o r n u n u ł :
z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego .

złr. 138.915 c t  11
21.834 ,  72

-155.432 , 94

206.842 
263.956 

. 20.015 
!.539.469

19,513.570 

1.532.870

2,981.079
81.179

517.457
2,126.789

7.896

616.182

29.407.311

Q0
38
92
86

91

71

37

74
49

65

77

70

152.485 ,  4o

zh. 19,536.300 c t  — 
,  1.397.40C ,  —

K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  l ą c a n l e  K p n y p a d ą j ą ^ y m  z y s k i e m  s c  r o k  1$I>1 , ,
R e z e r w y :

fundusz rezerwowy (§• 02 s ta tu tu ) .............................................   ^
rezerw a oddziału hipotecznego . . . . . ■ • • • • • •  * I30.z ■> t  43
rezerw a oddziału kom unalnego:
własność dłużników k o m u n a ln y c h ................................ ......
własność Banku emisja I. • • . . . .91.203-77

II. • . 33.903-63. 125.137-40 ,

F u n d u s z  e m e r y t a l n y  
E m l s y e  b a n k u :

[ tt°l0 listy zastawne • • -. • • . . .
5 (l/0 obligaeye kom unalne I. i II. emisy .

W y l o s o w a n e  e f e k t a  w l» * * » y ck  e m i s j i :
47*%  listy zastawne . _ * . - • • • • •
5°/0 obligaeye komunalne I. i II. emisyi ■ •

K u p o n y  w  o b i e g u :
od 4 ,/2 °/0 listów  zastawnych : . . . . •_
od 5°/0 obligacyi koiDiinalnych I. i II. cniisyi

O b c e  k a p i t a ł y :
asygnaty, czeki i wkładki o s z c z ę d n o ś c i ................................................. Łłr. 5,316.325 Ct 52
wierzyciele w rachunku b ie ż ą c y m .................................................   . t  2,704.165 « 27

I i o k a e y e  z a s t ę p s t w .................................................................. .....
Ż y r o - o b l l g o   ......................................          .
B ó in « ,  r a c h u n k i :

1,198.520

złr.
t

124.550 c t  — 
134.800 ,  —

za.
»

282.008 c t 31 
3-76G * 50

z oddziału h i p o t e c z n e g o .................................
z oddziału K o m u n a ln e g o .................................
z oddziału b a n k o w e g o .......................................

P r t r r n t a  p r z e n o ś n e :
z oddziału h i p o t e c z n e g o .................................
z oddziału k o m u n a ln e g o .................................
z oddziału bankowego 

C lY ftty  g y u b  . . «
rozdzielony v r “0  sl §• 62 s ta tu tu :

40u/0 na kapitał z a k ł a d o w y ............................
39u,0 na fundusz rezerwowy ......................
2 0 ° / 0  na r e z e r w ę  oddziału hipotecznego .  .  

l(t0/0 na r  i . - e r w ę  specySln3  dla pożyczek 
w obligacyach komunalnych II. em syi

ełr.
»

-JL .

106 49C « t 23 
18.447 .  59 

3E7.100 .  —

to .
*

złr.

64.829 ct. OS 
35 362 ,  68 
35.180 , 9C 

101.650 c T ł S ’

458.659 
20.015

2<X954.000 

251.350 

285.768

5,020.490
100.513
482.555

62

58
92

81

79

96

512.063 82

tir. 40.660 ct. 20 
* 30.495 , a
. 2C-330 * io

135.372

10.165 .  05 101.650 * *9-
D e p « s y t »  ;

efekta j a k o V * * *  iachUnkU bł! & Cee °  . 
efekta w p rz e c h o w a n iu ............................. .....

Razem

złr. 106.050 ct — 
,  1,831.439 ,  50
.  4,800.460 ,  58 

zkr K73i.9W] cl Cn
26.407.311

69

70

W ©  L w o w i e *  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 8 3  i  r o t u .  J

Naczelny buhalter C. k. Radca Iworu i Komisarz rz^Q0WV
L o n g o h a m p a . F rw l< m x ek  K a r a s i ń s k i

^  b a b a
JZ.  i  D r .  Wl* Kru.ń&Jci< Ih** M o n te r •

U D l O R C U
£ .  h r .  S c ip io .

3 3  Y  n  S I  S  o  TET A
D r. Z g ó rsk i. D r , DomassmflslU*

D r. K . Ź  u w ie k i.

71: -
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na Jimskie e«w* ,,
otrzymał w wiotkim wy borze poleca

(U M K  NIESIOŁOWSKI
| Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25.

Ceny bardzo niskie. 486 9 0

BRĄZY,
— ... v t '( *

oprawia w ramy i szkło szybko i najtaniej m  n 15

H K W  R Y K  F R I S T
w Krakowie, ul. Floryańska, 39, obok domu mistrza Matejki

Wladeński prysznic podrdznyu w 
kształcie kufra i Biurko do elek­
tryzowana, dębowe, rzeźbione,

V7ra* * maszynką Stonrera o 80 elementach, 
lnatromeuta lekjrskio w pugilaresach i pojedyn- 
oło, Jzkla i chemikalia w stoikach z napisami 
w/paji»n-m: ao rozbiorów ohemieznyeh, mikro­
skop a.nsonały H_nna„k a, telefon nowy, E sku­
lap i hygea- gipsowe , szafka rei apteczka w) 
sijo a , dęoowa garnitur wyścielany, ,rycie^aozki 
kek osowe do nóg, ramy rzeźbione i inne. Działa 
iiinstrowane * wielkim formt.oie, polskie i nie 
nucone, Kiiązsi medyczce i innej treśoi. Atlas 
szkolny do n is to rj ' nam ralnej, na ścianę, 50 
kart. — Oglądać można codziennie, oprócz nie- 
dak  i św ią t, n l i c a  S tu d e n c k a , Ł . 7, 

I  p i ę t r o ,  koło egrodn 00 . Kapuoynów. 
Tamże- f l i e t t a i k  E w r o p y - ,  najlepszy 

miesięczni! M y t i z lat 1881, 8 2 , 83 84, 
8i>, 86, za ‘/3 część ceny. 783 4 8

T a ń s z e  o d  z a g ra n ic z n y c h  i
Znane jako najlepsze, czysto lniane

grubcae i eieńkie webowe, na koszule, 
i rzeseieradła bez szwu, dymy ręozni- 
L  zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu­
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwtiy, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuth), drelichy na li-jrye  .. wiel­

kim wyborze, poleea

W Ł  a O W Ł i T
krajowi fabiyka tkacka 

w  K o rc z y n ie  koło Kroaua.
Cenniai 1 próbki z żądanych gatun­

ków f ia u ts . 587 17 48

1801. 
A g ra m  

d y p lo m  h o n o r .

1301. 
T e m e sz w a i 

m e d a l  z ło ty .

K w  i z d y  
K o r n e u b u r j o k i  p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a .

k o n i ,  u j  d l a  r o g a t e g o  1 o w i e c .
Od blisko 4 0  l a t  z i ia j  le p s z y m  s k u tk ie m  w wielu .tajniach używany, w h r t  
k n  a p e ty tu ,  w  z łe m  t r a w ie n iu ,  < !a p o p ra w y  m le k a  i p o w ięk szen i*  
d o jn o S c i n  krAw  ; w znaenia on także n a t u r a l n ą  S iłę  o d p o r n ą  rwierąt 

przeoiw w p ły w o m  z a ra ź l iw y m . *405 3 .0
Cena 1j1 pudełka 70 centów, */* pudełka 3 5 centów.

Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać Iw w izd y  K or*  
n e n l .n rg s k ie g o  p ro s z k u  p 6 ży w czeg o  d l a  b y d ła .

Prawdziwy do nabycia w aptekach i drog^eryacL.

£  Za 1 m,35 c t i s o Ś S
i.przedniejszyoh W y d e ł e k  f .  u - i c a A k l c h ,  
ja glicerynowymi, piżmowych różanych i ;t. p. 
w.,,ła polska firma z opłaconym f.aąhte.p za 
po/anum (zali izką)r lub nadezł-nko. gotówki. 
66 3 4 F r .  Ł a c i a k  i  S p O l k a .  

W ieaef., IX ., S e c h s s c h im m e lg a s s e ,  4 .
Uto sobie żyozy

tsz«1JM drób tuczony
j k . t o :  i i j« L j  f c i ,  g ę s i ,  k a c z k i ,  I . u r c * ^ -  
(t i t. p d o b r z e  ' s p r z e d a ć ,  mech ceohct 

się zgłosić pod adresem : 750 3 3
P .  Ł a o l a r r  1  S p ó ł k a  

Wiedeń, IX Bez, Sechsschimmelgasse, 4.

G ł ó w n y  s k k a d  :
P r a n e .  J a n  K w i z a a

c. i k. adstr. I k. rumuński naaworiiy dostawca, aptckaiz obwodowy, w Koroeuburg, oboK Wiedia. I

A L F K E D A  R A i i Ł i
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacii(

z a ło ż o n y  w r o k u  1857

handel nasion leśnych i gospodarskich
w porozumieniu ze stacyę kontrolującą nasiona c. k. Towarz. gospodarskiego w Wiedniu,

p o l e c a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzsju
h u r t o w n i e  1  a s ą a o l  o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b k i  i  c e n n i k i  d a r m o  i  o  p ł a t n i e .  9 2 84

w  p o i*  k ec ie  T a r n o w s k i m *  przy 
drodze powiatowej, 5 kilometrów do sfa- 
cyi kolejowej Tuchów. Obszaru przeszłe 
500 murgów, z tym 230 morgów ziem. 
pszenicznej gleby w iat 1 łąkami i ogro­
dami, lasu przeszło 2 70 morgów zasza- 
nowanego, pomieszk&uie murowane, no- 
wtJ, wygodne oficyny, reszta budynków 
drewnianych w dobrym stanie, jest z  

w o l n ą ]  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość pod adresem 6 . 

Ł .  poste rest. R y g l i c e  729 3 3

S K Ł A D  PIWA
\ Porteru

z  Browaru Aroyksięcia Albrechta 
v Żywca

sprzedaje takowe po następujących 
cenach:

P i w o  C e s a r s k i e  IO  c t .
t ,  SK« r r e n e  1 2  „  

P o r t e r  1 6  ,,
A le  1 6  i,

Przy odbiorze 10 but. naraz odpo­
wiedni rabat.

Bównież przyimuje zamówienia na 
piwo zywieukie w beczkach.

Julian Olszewski
Ki»*ńw, ul. św. Jana Ł. 9, na dole 

689 4 6 - w podworeu,

■ J J 1  L J — - B

Nur 20 Pf.
iu t »t Jatst dla n . n . t t *  Inflage daa ^Csier- 

kstuton Katalog. der W.lt* In StfarbłfoiB 
Drmak mit bnnderton B lutn tioaw .

HOoMntoffcłabnte Werke
Phyrtologis der lAebe (803 3)
6 m«mo M**Un len der TAebm SMk, 
thufimtm der lAebe , , »  * 8 Mh 
Mi zlapii der lAebe . .  . . I J f t  
M r tfir £(«»« 60 Pf4U płatanil—heZ4ebe 30 Pf.

1 ^ * "  . la rh m g n i «m >OW«OiaiefaCkni»renlr«Bd«a wird p n a  u n t a u  k
|T uftohn»ldertKqait>criałg,BerUĄ.ŁW,

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y s taw ie  w P r a d z e  355 15 0

Jana Skorkovsky’ego

F air®  s t o  i mirro
w Humpioletz

poler* Wysokiej Szlachcie 1 P. T. Publieznośoi 
swój o h f l t j  s k ł a d  najświeższej mody m a .
te ry j  n a  a n r d n ty ,  s p o d n ie  i  c a łe

O b r a n i a  na sezon wiosenny i letni. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej o płatnie.

2 tleganckie pokoiki kawalerskie
■ osobnym wćhodem, z a r iw  ł n i o  d O  wy-

i« l a .  — Wiadomość u właściciela domu 
■ 1 ,  W  p r z e c z n i c y  między fabryką 

eygar a dolneini młynami. 693 4 0

CHRISTOFLE & Cie W I J E M - ,
I., Cpernring, 5 | 

c. i k. nadworni dostawcy, (H dknrm bshof).
A ąjw yłaze odznaczenia ze w szystkich  w ystaw  św iata. 

N a jc ię ż e j  p o s r e b r z a n e  p r z y b o r j  i^ ap rzę ty  j* o l tw e  w s z e lk ie g o  ro<l 
d z a jn ,  k r e d e n s y ,  nerw iny  d o  u io rn , L a .. j  i  h e r n a t y ,  p u lp i ty  w c y j  

k o n a n i u  n a j s k r o m n ie j a z e u  a ż  d o  zb j tk u .
■ z u z e > z ó l n n  a r h y k u l y

dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów.
Srebra są na każdej sztuoe stemplowane, jak niżej z pełnym napisem 

1 OHRISTOFLETi 264 23 88
1 6 *  J e d y n a  im i ta c y a  p ra w d z iw e g o  s r e b r a .

12 ły ż e k ...........................złr. 17.—
12 widelców . . . .  zlr. 17.— 
12 nożów , . . złr. 17.—
12 deserowych grabek złr. 15.— 
12 deserewyeh nożyków złr. 15,— 
12 łyżeczek do kawy złr. 9 .—

12 łyżeczek do kawy ‘ złr. 7.— 
1 łyżka wazowa (chochla) złr. 5.80 
1 łyżka do mleka (czerpak) ,  3.20 
1 łyżka ao jarzyn . i złr. 4.— 

12 podstawek .
1 duży widelec

iatenty na wynalazk}
wyrabiają i sprzedają

J. Brandt & U. W. Nawrocki
R c r l i n .  Friedrich-Str. 78. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
Właściciele Anny : SOI 18 104

A, M tth le  i W . Z io łe e k f .

Kamienica
Ib p i ę t r o w a  przy jednej z głó­
wnych ulic K rakow a położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, Z powodu stosun- 
taw familijnych zaraz za przy­
s tęp n ą  utrit. J u sprzedania. 

Pośrednictwo wykluczone. 
“Wiadomość w Administr. „N. 

Reformy 645 u  o

Nowości dla dam.
B a rd z o  p ię k n e  ż i .k ie ty  d n m ą k ie ,

80 ctm dług., podszewka Jedwabna począ­
wszy od 6  * ł r .  

b t r a z o  p i ę k n e  p ł a s z c z e  o d  d e  • 
S a e z n  , eleganckie, z pasmanteryąl, począ­
wszy od 5  z ł r .  S il 3 10

B arć ^ c . p i ę k n e  a s t k ą f e  w eleganckiu 
fasonie, ezurne i różnobaiwne, poez. od 8  z ł r .  

B o i d t .  p i ę k n o  p ł u z c z e  o d  k i i r ^ u .  
z Mohair 4  . ł i .  jeuwab. od 6  z ł r . ,  tylko a

€ .  N i j u ^ D i D f i U
W ied eń , II., T a b u ie t r a s s e ,  N r. 2 0 .

Cenniki iiinstrow ane bezpiatnie.

£>j s e z o n !

#  M s w t e f M  MfyfZHuTtiffarz. m k  nawozów

« •

przed tern
h . n p n j m .  t a o r y k n  p o j A z d o w  S c b n s t a l a  *  C i e .

_  S i T e s s e l s d o r f  ( M o r a w a ) .
(jkl Za<jżona w roku 185u. Założona w roku 1350.
tiSt

:
W
■ e j
■w

r «
-

w
-
l”.
i

ST* największa I w największym rozwoju będąca fabryka tego rc iz a ju , 1 jazont p a ra ,
•- dostarcza wszelkiego rodzaju elegancko I dokładnie odrobionych p o j a z J o t o ,  n 6 * .kA rf 

_i n a  p o lo w a n ia  i z b y tk o w n y c h  , w ozów  g o s p o d a r s k ic n  , o td i.iU u - 
*6 w , k a r a w a p o w , w ozów  p o c z to w y e h  itp. p o  c e n a c h  n ^ n k s i  y c h  . a .

z r z e t e l n ą  g K a ra n e j  t%. 584 7 1? M

f s

s -
%

l ! ! W I X O I W I K T O ! W I W O I I 1

Przez setki osób nznauy i poebwalnemi listami zaszczycony główuy skł^a win 
turalnyeh w rozmaityoh gatunkaeh tak w bntelkacb, gąsiorkach i beczkach poleea

ł i a n d e l  w i n  e n  6 10

Jana Baumana w Bochni.
Ceny w Gąsiorkach 4 litry zawierające za zaliczką wraz z gąsiorklenr: 

Hegelajskle, gąsior 4 litry 3 złr., 3 złr. 35. Samorodnery, bai Izo eh.tnie kupo­
wane 4 złr. 50, 5 złr. i wyżsj. Maślacz 2 putowy 6 złr., 3 putowy 7 złr. r 9, star­
szy 9 złr. 50. Tokajskle Ausbruch 5 patowy 12 złr. Erlauer czerwony 3 r ’r., gt,a r - 
Ł/, 3 złr. 25, lepszy 4 złr. WthO biskupie dla chorych i rekonwalescentów wznia- 
smająee 6 zlr. Mallberger Au z 3 złr. Gumpoldskirchmr 3 złr. 50. Veslauer biały 
lub ozerwony 3 ż7r. 65. Pogna* francuski z flrmy ‘Barnett & F ils, gąsior 4 litry 

zawierający Fine Champagne 13 złr. 50. Grandę Flnb Champagne 18 złr.
P o r t o  o p ła c a  o d b io r c a .

Utrzymuję na układzie wielki wybór

G O T O W Y C H  P O M N I K Ó W
as p l a a k o t r o a ,  m a r m u r u  1 g r a n i t u .

P Ł Y T  M A R M U R O W Y C H !
d l a  m e b l i  i  k a s  h a n d l o w y c h ,  jakoteż 884 3 0

F I G U R  G I P S O W Y C H
do salonów kościołów i sprzedaję lakowe po eonach nader umiarkowanych.

A d o l f  J b i o c ł i s t i m
majster kamieniarski w Krakowie, ulira Floryanska, L. 38.

A j i t o n i  S a d o w s k i
k m a w i t u o  M ^ B K I  

W K f f t k o w i e ,  R y n e k  g ł . ,  l i n i a  A —B ,  U . 4 6 ,  obok hotelu Drezdeńskiego, 1 
poleea b zan. Publiczności na sezon wiosenny skład swój zaopatrzony na każdą porę ro in  J

W  w i e i k i  w y t o ó r  m a t e r y a ł ó w
* p i e r t f M y c k  f a b r y k  a u g i e i s k i e b ,  f r a n c u s k i c h  oraz k r a j o w y c h ,  naj- 

więoej reH0inow»nych. Utrzymuje ciągle
z n a ęfeRy żapaa ubiorów gotowych

i wyrtonywa wszelkie zamówieni* według i n r n a i i  p a r y s k i c h  w najkrótszym ezagir j 
1 P a  e e n a c b  u m i a r k o w a n y c h .  659 5 6

N ow o o tw a r ty  664 3 7

SKŁAD WIN
Sykstusa W o jciecho w skiego

(Bracka, 9, w Krakowie) 
pulpet wina f r a n c u s k ie ,  w ę g ie r -  
s k i c . a u s t r y a c k ie ,  r e ń s k ie  i s z a m ­
p a ń sk ie  vr wyborowych gatunkach. 

Cenr od 5C cł. do 6 złr. za butelkę, 
S y k s tu s  W o jc ie c h o w s k i  

ul. Braoka L. 9 w Krakowie.

Panowie
cierpiący na osłabienie, nieohaj żądają illu 
stroi.anej broszury o patentowanym galw.- 
elektryoznym aparacie „ R « » i O D X o r “ t 
stonJtriiowatecrc według “jsab  prof. Vdltj, 
do samoistnego używsnia Nieszkodliwe SKut- 
ki noszenia na eielt poręczone. Przez Wielu 
lesirzy  wypióbowany i poleoony. Można go 
wygudnie pomieścić w kieszeni. Przesyłka 
00lima. Broszury darmo (w kopercie za 20 
fenig marką) wysyła T i a t o O  B l « '  

j a  ,  eiektro technik , W im l  ,  I . ,  
S ck iu le rg trag B C , 1 8 . 227 25 C

M a  s e z o n  p o l e c a :  ,

Słowniki rzędiwe f̂ aKoMtv
uaazwyejajnej dosKonałosci o jednosrajuem wysiewaniu oes w.gtędu czy teren jest pieskim lab 

górzystym, łatwi n użyciu i pewnym chodzie.
Uniwersalne patentowane “3 m a s z y n y  d o  o b g W ty W * *

n i a  buraków iwszelkiego rodzaju \  zboża. — W a l c e  d o  g n i c c e
, i a b r j r ,  r „ . . i j p a c z e  n a  \  w o z u ,  p ł a g i ,  o b o r y * r a ® * >
b . m j  w s s z e ik le g o  r o d z ą  | L L - i  | n  p o m p y  d o  don»o^w ® s
i g o s p o d a r s k i e g o  u ż y t k u .  SjTy  -- 8 -  S i k a w k i  o g n i o w e  ^
u ielkośei, najnowszej i najlepszej kOifsTtuŁćyi, prediJÓi^ane u*
stawach krajowych, a przez Wysoki Wydział krajowy polecone jakoin J
odpowiedniejsze i najpraktyczniejsze dla miasteczek i gmin wiejskie

Wszelkiego .rjbdzaji# odlewy żelazne budowlane, ja k : słuPT’ł ffi
lask i, balkony, baryery , spusty wychodkowe, zamknięcia kanał
hermetyczne, rury, blachy kuchenne stoły, ławki według właSiii®n.jt--m
nadesłanych modeli. M ag io  m e c h a n ic z n e  dom aglowaw ania bializny polio- p o  ^  
m ia rk o w a f is z y c h  c e n a c h  f l rm a  732

M a  P e t e i f s e i m
fabryka maszyn i odlewarnia żelaza i metali w Krakowie. ___

W a n n y  i  s t o ł k i  k ą p i e l o w i
także z p ie c y k a m i  d o  z a g r z a n ia  w o d y  wyrabia i utrzymuje ns, składsie

Karał Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L
N a jc ię k s z y  w y b ó r  p ra w d z iw y c h  516 lF lU

S a m o w a r ó w  T u l s k l r k *
Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów.

ŃAJ IZP.SZ A

SZWAJCARSKA

20 morgów pola i młyn wodny
n a  w a l c e  n i z ą d z o n y  d lo  s p r z e  

d a n i a .  700 3 4
Wiadomość ul. św. Jana, I. 14. I p.

Biuro Nauczycielskie
Stefanii Szurek

w  K raw oz/ie , u i. S to l a r s k a  I. 4
poleea

Nauozycielki i bony różnej na­
rodowości. 887 10

B I I J R O
S to w arzyszen ia   _ _ _

ul. Franciszkańska, L. p m o r , rff
pod fa ]

A. D f l H d O W N C I E I  L i
poleca Stan. Bodiieom i Opiekanom W

nauczycielki Lj
Ppiki, Franeuzki i  A ngielki, n i  Taj

b o n y  i  w  jv J h o  w a w  e z y s U
ijonże narodowości. .7  .

G dy ntl p ó tr ib b £ i in s ó ^ u w a f  w  <1* ^  
n ik a c h  k ra jo w y c h  lub zag rau icź iiy o b  
z a w s z e  u s k u te c z n ia n i to  n a jle p ie j p r ze t 

C e n t r a l n e  ia7 T r°

Biuro ogłoszeii
Lwów, K opernika, L. i i .  _

Jf-iiai wiosnę i na iato. 33*
Ninięjszem 

r| | ]  Publiczność,, że
mamy zaszczyt zawiadamió Szanowny p  T.

Filia wiedeńska
Heilmana Kotana i

R e a l n o ś ć
składająca się z i r ^ e c l i  k a m i e n i c  
3 * p i ę t : r o w y c l i ,  położona w śródmie­
ściu, z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość u J o  z o l  & B o e r l l e r a ,  
zarządcy tejże realności, n l .  W i A l n a ,  
L i. 1 2 ,  I I  p i ę t r o .  559 12 12

0 .

2 0 0 0  etn. 744 3 3

pizebianycb podczas kopania, wybornych 
do sadzenia i jedzenia, ma d u  o d s t ą ­
p i e n i a  Z a r z ą d  d 6 to r -S tó j a ń C e ,
poczta i stacya kolei Sądowa Wisznia.

W ielbi krach!
Z powodu ame-ykańskieh cłowyeh stosun­

ków zakupiłem eały zapas pewnsj sławnej i 
wielkiej

f a b r y k i  c h u s t e k :
.a  bajecznie niską cenę; odaaję wice za n i­
ską nie do uwierzenia cenę bo

z a  1  z l r .  - a -o  o u t .
grubą, ciepłą i bardzo trw ałą chustkę d 
okry*ia w każdym kolorze, ze wspaniałym 
szlakiem i freudzlami, półtora metra! długa 
i półiora metra szeroką.

Trzeba się spieszyć z zamawianiem, dopóki 
zapas starczy, gdyż raz na 100 lat może się 
zdarzy* taka sposobność. Można dostać za 
gotówkę lub za pobranien poozt. przez po­
wszechnie znaną z rze.elnośoi firmę

J ó z e f  C h y b a ,  W i e n ,
Y e r s a n d th a u s .  2873 4 4

fab ryk a

E. Jędrzejowicza i Sp.
w B ia łe j pod Rzeszowom

sprzedaje 759 2 6 
m ą c z k ę  z  p a r z o n y  e h  k o ś c i ,  
m ą c z k ę  r o g o w  ą  i s u p e ^ -  
f o s f a t  po możliwie najmżsżych 
cenach 1 poręcz* najwyż&zą zawar­
tość kwasu fosforowego i azotu.

^  u l .  t a f r o a z n - m ,  1 j .  8 ,  x  p i ą u a r o ,
W  zostaia bogato zaopatrzona w  w i e l k i  w y b ó r  g o t o w y c h  t '.ąilH iE S |

a mianowicie ubrania m ńrynarkowę, żakietow e, ąaiOuuwe,i 
DjiuOHit- kamgarndwb, narzutki, cheslertimy, kaiserroki, meniy- 

4 kow>, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- 
Hjbne,  tHEiz (*bfli)> v ^ b 3r t i i r ł i l i  ć l z l i e a ć iA u y c k ,  na sezon 
r 1 wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno- 

wszym fasonie, p« z d u m i e w a j ącu L i s k l e b  c C u S ć b .  {
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać 

n u m e r  d o m u ,  gdzie nasz magazyn się inajduje.
Z uszanowaniem

H e i i r t i a n  K o t i n  i  
Hj ulica’' GrodŹKa, L. 9, I pięi

OlflnrliT nnnrłn ■ w  SFlesinda, -w Ursk«#le- ulica Grodzki.W] SKłaflY I13SZB L 9 ’ v i l Ł » L w o w i e *  w  U « e i -UJiiUU. j  IlUUuU ■ nkOWcanA, w JBiai j (Rielska) , * Opo-

t

~ w i e ,  w  P i l ś n i e ,  w  T a r n a w i e ,  w  R z e s z o w i e ,  w  J a r w s i l a *  
w i o ,  w  N t a u i s l a w o w i e  i w  N o w y m  Nąeaa. 719 3 o

O. k. austry&clrie koleje państwoms.
n i c i Ą d z n o z K Ł A j ą i  j i a z d i

wainf od 1  psidzieruika 1 8 9 1  roku, 
U u r t o B o w s u i y  d o  o s l . s u  ś r o d l f * .  w o - o u r o p e j u f c i o y f c .

Odjazd 2 Krakowa (Poflfcorzg):
6^- rano poeiąg osobowy z Podgórza P łazow a
6.4  ,  n „ z Podgjrza - co_arkl
2.1.5 p0 południa poeiąg micszaJj z Krakowa (kolej Półńoena]
2.:7 „ n osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.6 » » „ „ z Podgórza-i onarki
3, - io&o poeiąg mięszany i liraRowa [kolej Półnoena]
8’9 n n osobowy z Podgórza - Płaszowa 
9.4) „ n „ z  PodgOizu - Ronarki
O  po południa poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Ład.]
4.4 » „ ■ n 1 Podgórza - Płaszowa
4.8  B „ „ „ z Podgórza - Bonarkj
6.5 wieczór pociąg mięszany z 1 Takowa [kolej Półnoena]
7 .fi n „ osobowy z Podgórza - Płasiowa
7.9 i  n n z Podgórza - Bonurgi

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5^C rano poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
57,1 „ n „ do Podgórza-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowa, N*W*go
6.4 „ n mięszany do Krakowa [kolej Półnoena] 1 Sąeia.
6-4  ,  n osobowy do Krakowa [bolej Karola Ludwika] I
W  p ^ .d  p-Oudoi... p . . i „  « . b . „  } .  W  M . „ „  B . M .

10 Cł przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki |
* do Podgórza-Płaszowa l z Wi( d n ia, z Oświęrima.

10.3? „ , , r  mięszany do Krakowa [kolei Pśłn.] I ’ *
10.8  „ B r osobowy do Krakowa [bolej K. Lad.]]

3 33 po południu poniąg osobowy do Podgórza - Bonarki | z  Budapesztu Wiednia, Z war*
»-5l ,  „ „ d o  Pedgórza-Płaszow; . donia, Żywea. Bielska, Btryją,
4.4; „ „ ,  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.j J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąesa-
8 .U «ie,.zói pociąg osoii&wy do Podgórza - Bonarki |
3.2-, „ „ „ d c -  Po .górza-Płaszowa V z
9.21 ’n n pospiesz. ©  Krakowa [kolej K. Ladwiaa] J

Odjazd z Tarnowa:
1 .SC rano pf-erąg inięi7,aoy <io Orłowa, Koszye, Suehy, Zywea.
9.41 „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1 27 f n południu oociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Ohyrowa, Stryja.

do OswiąelmL, do Wiedriia.

do Bielska, Żywta, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
eza , Orłowa, Chyro* a, Stryja -

dc Ływca , ao Mszany dolnej*

de Nowego lą«za, Chjiowa 
Stryja.

Ośwlęelma.

Przyjazd lo Tarnowa:
ltfSPprsb! n-trnhclem tofWiąfi : esobew/^’ OiłćttGj Dobri, NoWogb UąezGp Stryja, Cnyrowa.
17.84 w.ieezór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.

1.51 >w ndey! pociąg ańęszauw ze Stryja, Chyrowa.
,Czw • -4f«dkowo-europejski jest weześniejszy od ezasu pragUiagi o 2 minuty, od ®**f* 

twowftiego o 36 minut, od ezaeu wiedeńskiego o 6 minut, ed ezasu badapeszteńskieg*' 0 
i od taasL eieszrńsbieęo o 14  minut. , -x .
BoiMtdy iatdy ^  'fofnia^t kieRzonkow,Tia Uabyc moz"» po aonic 5 oen* we wszyitkieh ■Jj®/ 

o. k. rustr, koloi państwo wy eh lnb n konduktorów.
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I .
Kraków

[ R y n e k , L in ia  A —B , 3 7 , 
poleca

Restitutions fluit dla koni. 
Proszek korneyburgski.

I Wiaderka konopne.
Zgrzebła i szczotki do koni.
1 Szczotki domycia powozów. 
Skórki irchowe i gąbki.

Z a m ó w i e n i a  p o c z t o w e

ff.
Kraków

R y n e k , L i n i a  A —B , 3 7 ,
poleca

Lakier „Cirage a Harnais“. 
Mydło do siodeł.
Pasła do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

z a l a t w f a  s i ę  o d w r o t n i e .  —

ff. Krzysztofom
Kraków

R y n e k , L in ia  A —B , 3  y  
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwasy: siar
Łój i wsze

:iiw
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  j  0

Kraków
R y n e k , L in ia  A —B , 3  7,

poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina „ w pudełk.

„ m i c z j W M i ,  
Czernidło do but. i rzemieni.

!  Krzysziofoiicz
Kraków

R y n e k ,  L in ia  A —B , 3 7 ,  
poleca

F a r W P M Ł i i  - ...........

Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały, 
lerpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki óo zamiatania.

asy i  o aiaszyn tpaasmisyi.
Rzemyki do szycia i nity.

p l a t a i e .  — C e n y  n ą j n m i a r k o w a ń s z e .  — w i ę k s z y m  o d b i o r z e

t Krzyzztiifowicz
Kraków

R y n e k , L in ia  A -  B , 3 7 ,  j 
poleca 89* 18 lo* I

ia: seral Mos. i szaaga
Płachty nieprzem. na wczy. 
Latarnie staierme i pospoćar. 
Sziauchy gumowa i parciane. 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki óo tarcia fa ł.

s t o s o w n y  r a b a t .

Spieszcie i zamawiajcie I
Upoważnione biuro rawiadamia niniejszem , że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłaty i pod 

pisany właściciel biura wysprzedaje w s z y s tk ie  z a p a s o w e  to w a r y , ażeby ty k *  uezeiwe- 
“•zwiska firm czyste pozostały. Warunki są jak najdogodniejsza: Oto wysprzedajemy te przepy­
szna i praktyczne, dla każdej rodziny niezbędne towary z . od 5 do 4 razy niższą cenę, gdyż 
t f l k o  z a  9 5  c e n tó w  za pobraniem pocztowem i wysyłamy każdemu.

Więc spieszcie! zamawiajcieI
gdyż wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szyoko te towary.
T y lk o  9 5  c n t .  d a m s k a  d u ż a  c h u s t k a ,  9U wielkości, we wszystkich najpyazniej- 

azyeh kolorach, rzecz niezrównana.
9 5  c n t .  tu z in  b a ty s to w y c h  c h u s t e k  d o  n o s a ,  z odmiennomi brzegami, 

praktyczne i cenne.
, 9 5  e u t .  k o s z n f a  d a m s k a  z p r s e ś ł l c s n e m i  h a f ta m i i  w sta w k a *

m i, prawie za bezcen.
„ 9 5  c n t . g o r s e t  n o c n y , wyszywany wstawkami, prześliczny.

9 5  c n t .  m a j tk i  d a m s k ie  h a f to w a n e  i  z k o r o n k a m i,  dla eleganckich 
dam znakomity podarek.

„ 9 5  c n t .  f r a n c u s k a  s z n u r ó w k a  ,  pierwszędn. gatunku , z zamykaniem łyżko-
wem. doskonale odrobiona.

„ 9 5  c n t . k o lo r o w a  s e r w e ta  n a  S tó ł  o wspaniałych deseniach i żywych ko­
lorach, również białe.

„ 9 5  c n t . 5  s z t u k  s e r w e t  .d u m a st*  w dowolnych wzorac,.
„ 9 5  c n t .  3  p a r y  d a m s k ic h  p o ó c z o c h ,  sięgających za kolana. Każda para

innego kolora.
„ 9 5  c n t .  4  p a r y  m ę s k ic h  s k a r p e t e k  z im o w y c h ,  grubych i oiepłyoh.

K»żda para innego keiorn.
, 9 5  c n t .  f r a n c u s k i  b /o n z o w y  z e g a r  ś c ie n n y , znakomicie i dokładnie

wskazujący.
„ 9 5  c n t .  6  s z tu k  d o s k o n a ły c h  c ie n k ic h  f i l iż a n e k  i 6  s p o d k ó w

do czarnej kawy, z najdelikat. porcelany karisbadzkiej, złocone i kolorowane.
, 9 5  c n t . d z b a n e k  n a  w o d ę  z karisbadzkiej porcelany, który w każdym demu

powinien się znajdować.
„ 9 5  c n t . 5  s z tn k  ły ż e k  s to ło w y c h  z najdoskonalszego srebra „Bretauiea‘ , wie­

cznie białych.
,  9 5  c n t . 1 2  s z t u k  ły ż e c z e k  d o  k a w y , wiecznie białycn, z „Bretauica“.
„ 9 5  c n t .  O n o ż ó w  z trzonkami i ostrzami o srebrnym połysku.
, 9 5  c n t . c h o c h la  do rosołu, oiężka, z ,Rretanioa“ srebra.
„ 9 5  c n t .  b r y la n to w y  p ie r ś c ie ń  ze złota „double* z imitowanemi kamieniami.
„ 9 5  c u t .  p a r a  k o lc z y k ó w  z imitowanemi iskrząoemi brylantami.
„ 9 5  c n t .  m e d a l io n  z imit. brylantami, od prawdziwego złota nie dający się odróżnić.
„ 9 5  c n t .  s c y z o r y k  w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzaeh.
„ 9 5  c n t . f a j k a  p ia n k o w a , ohińskiem srebrem okuta. Senzacyjne dla palących.
„ 9 5  c n t . c y g a r n ic z k a  p ia n k o w a  wraz z etui, przepyszna.
„ 9 5  c n t . ł a ń c u s z e k  do. zeg& rk a  ze srebrnego lub złotego niklu.
„ 9 5  Cnt. J e d w a b n a  e n u m k a  na szyję lub na głow ę, 1 łokieć szer. i długośei,

f najśliczniejszych kolorach.
„ z łr .  3*50 p r z e p y s z n y  s e r w is  d e  k a w y  z najdelikatniejszej porcelany karis­

badzkiej, z deseniami złoiemi i kolorewemi. 
n t i r .  2*40 m ę s k ie  d o s k o n a łe  s p o d n ie  z im o w e , z dobrej materyi, grube, 

silne i ciepłe, sporządzone według najmodniejszych wzorów wiedeńskich.
» s łr .  1*80 d n z c  n a c z y n ie  na wodę z  p r z y k r y w ą , z delik. porcelany karlsb. 
n z łr .  2 ‘9 5  s to ło w y  b u d z ik  n ik lo w y ,  wskazujący i budzący najdokładniej.

1 owary, które aiy ni„ podobają, przyjmujemy napowrót i wymieniamy. - -  Wy 
svłka zostaje pod najściślejszą kontrolą. 154 11 12

A.d res . Komisions-Bureaa M or. A p fe i
W  i  e n ] ,  I . ,  F l e l s c h m a r k t ,  1 9> J f B . ________

W a ż n e  n a  s e z o n  w i o s e n n y *

ij Bracia M. Iskoyitsch. i
ffl P o s i a d a c z e  k i k u  m e d a l i  i  s k ła d ó w  w e  w s z y s t k i c h

s to l ic a c h  w  E u r o p i e . j
p  G ł 6 w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c y !  s ą

k T Y  w  K r a k o w i e  Rr . \ f  "
Nowy i największy ™

« zakład ubiorów f
{D polecają Szanownej Publiczności n b i o r y  d l a  m ę ż c z y z n ,  N

M c h ł o p c ó w  i d z i e c i  w ł a s n e g o  w y i o b u  z poręczonych do- j  
brych materyj i najmodniej, kroju po zadziwiająco tanich cenach.

■u Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a 
| l f  nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty. Jt

H  B r a c ia  M . Isc o r itsch .

k Sr Centralny stlafl t  Witta, I., Maila Ttamnstrasse 10. ^
G łó w n y  s k ł a d  d la  R u m u n i i : B u i s a r s s a t

„Chevalier de Mode“ Strada Oovaoi Nro 2 n. 9. „B“z»r de Rouuoauie 
Strada Selari, Nro 7. itp. Składy w kilku flłiwnyoh miaetaoh Itd.

G łó w n y  s k ła d  d la  S e r b ii  t B s l g r a d ,
Palais Royal“ Furst Miehael-Strasse, Nro 6 . „Bazar de France", i t d. 

Składy tylko w  K r a g u je x a tz  i P o ż a r e r a tz ,
d o  w s z y s t k l o h  k r a j ó w .B k a p o r t

K r  a  y W T r r T T l T S r t a W  CtTC3 T T  A  T l

ubrań dla robotników z niebieskiego płótna
od 2 złr do 2 złr. bo ct. za ubranie. Prawoziwe ługowe. Próbki wysyła opłatme:

V i l m o s  e s  G r u s z t a v
^ a b r y k *  u b r a ń  d l a  r o b o t n i k ó w  

w  B ^ ^ t > e s z c i e ,  U n g r a r g a s s ©  > N r .  1 .
K °respondencye uprasza się załatw iać w n iem ieck im  języku. 549 4 5

T a n i e  c e n y .

Ortelnalna
S e l t e r s k a - W o d a  ( l a s s u )

' Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­
szego rzędu. W |

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach.
P r z e s t r o g a !  U p r a sz a  s ię  w y r a ź n ie  źądad  

S e l t e r s k ą  i n a  to  u w a ża ć  a b y  kapadłkia. w y p a lo n y  

k o r e k  i w in ie tk a  o z n a c z e n ie :  , .O r ig in a l“ n o s iły -

Najlepsze zdrowotne wódki,
K r a j o w a  f a b r y k ^

spirytusu, rosolisów I rumu 
Karola Neamayora

właścioiela dóbr Rokowa i B»hico 
w  R o k o w i e  p o d  W a d o w ic a m i

(poczta I staoya kol.i Wadowice)
poleca najrozmaitsze gatunki wódę* w  G ro. 
d z e  c ie p łe j  wytwa.zanyoh , ora* cpc^aluy 
bkier zdrowotny H X O B i « ® L  9 * 1 , 
pomysłu D r a  F r . O p y d o  «  W a flo w i, 
e a c h . Cena butelki litrowej * opakowaniem j 
przesyłką do każdej staoyi poeztowej i kolejo­

wej 2  ,-ir .
Cenniki darmo i opłatnl®- 

W y ją tu i * św ia d e c tw -  - zawier  ̂ *>’- 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagajW0® tr a ­
wieniu, wzmacniających żołądek, lejzącycn *tan 
?*łabienia. .  • poleca się dla osob ciężko pracu- 
jąoyoh , narażonych na zimno, wilg c 1 mala- 
ryjskie powietrze

Dr. FM °PVd°- 
Jadowie*, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zg* Izom się.

Dr. s. ChorobskT. 
braków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohoi wełny M niedoohodu.

Dr. J. Opieftslci. 
Fraków, 6 listopada 1891 r. 454. 17 36

Próbki do wszyst. mlejsoowoiol upł. one.

i

k

Znane
eniajaze

jako najlepsze i najgnsto-

Materye sukienne
trwałe i doskonałe o* ubrania do każ­
dego °elu prBsyła za pobraniem w 
metraoh i sztnksoh osobon prywatnym 
. i—„urnom na s e z o n  w io s e n n y

k .  u ,,r7.yw  
i  m a te r y j

i kr&w ii*
• i e t n l  s k ł a d  c .  
f a h r f b i  " “ •‘ H a  
w c ł » , “ “ 3rc h

jjloria Schwarz
w Zwittau (Morawa).

S^ 3y0'.ikna wol.T“ eryi“ acn na uni
fłr/ty 8U,k Lo- w® 1 nie

”p̂ oatti" i n .  ubranlt di

alnośó ®»teryałacii na uni-

nrłemak® —
P ° loW? t a  u b r a n ia  ' r eruvian“ 1 „Do 
skin®" ” mater»nr.laloilowe- s P6o,,‘1uośoi ^ ,k0wvc/d °h  płóciennych do
Pran Si Sukna Uh ł6(*wabnyoh na ka- 
■ lzellJd S łi I na bilardy.

PoZ“,m óV  tvehłl od«aje jak najta- 
_ nlei.^5 0W tyc|^e nie udziela.

Fanom ^  ̂ awięckim wyeyłanę

do
Do-

i
bo-
je-
20dnat ni®

Bardzo P>t^oy Zfranl)'r®,lek dlulkllentów pry wa-

w .  dl*

Materye na ubrania.
Peruwien 1 ” . «■ 4I» Przewielebnego Ducho-
wleÓ8twa, f takł* Uniformowe sukno dla e. 
k- urz?, i n |lberve dla weteranów, straży 
ogniowej, n -1 dl» gimnastyków. Sukna
na kHardy > do k a r t ,  także meprzepu- 
szazające w  ̂ . y na ubrania do polowania,

P l e d y z ł ,
Xto ohęeMie®*tart04clowe, wytrzymało, ozy.

J l i J E f  Aledwie wya! i j } i e ,t8n,ies to  w e łn ia n e  - . y B , u k | e n n e , a  m e tanie
s z m a ty ,  z a ^  ^arte r o b o t y ,  ja k ie  każdy 
h a n d la r z  po  d o m ach  ro in o a i   ̂ n ie o h  8ię  u d a  do

Stały skład sukną pr2eszło na i/f miliona,
Największy w ysy ła  int stałego lądu
Ostrzeżenie! P -

przed firm»m l, 
pony" P° a m-

ktń '■ Publiczność ostrzega się 
10 r® poleoają „resztki" i „kn- 

i t. z. odcinki na ubra-7 , -„.a I„ ; 11 l t. z. oacm uora-
»v widoczl,"  tem podawać u równej dłu-
Jnane sa '^ in d e l ,  gdyż t» - 1 resztki 

itp‘ v i ńle daiaZ wyazłyon z mody, uszko-
dzS,nl?? Imieoi się s-rzedao materyj.

tum ia żal owe firmy z 2iej luo Biej
r?kl *a war e ’ Wie trzeci4 oz?ść Reny, ku’pna są [?• 1 72o 2 i S

WyA W n d e n c y V allczką- '-“d 10 z łr franco-
Dolskim w niemieckim, mcgierskim. 

«zeekim,JP |m, włoskim i francuskim językn.

    —  — .
- 53O O  a s l r .  W  *  „ i . usunie
jeżeli h r e i n  G r o l l e ^ » ruycu , jak
1 -elkieh nieczystości sk -p a le n ia
" ieflów, plant w ą tro b la n y n h ’ onośo l

ltp- 1 leżeli nie u “ 13,“rndociano- 
"t r0śoi lśniąco-białą 1 r  60 ct. 
£ W  jM h e  piększydlo-'^  i 0 Ł ,  

Główny skład J -  GrV° ^ i  3_26

J a n  ł £ o l i j © w i c z
r u ś n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. s5 , oom Wgo Kulczyńskiego,
przyjmuje wszekie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na w szy- 
stkie inne systemy, uskutecznia wszelkie reparaeye, dorabia osady Wszystko spisSBsm e 1 p o

c e n ac l1 .s a la z -k o w a n y c h . I
Przesyłki załatwiam jak najspieszniej Poezt%- 7  R«aząo m dokładne 1 rzetelne wykończenie 

robót polecam się^łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 441 12 25

—-— — DO*7 .
w pedyka.

ył Krakowie w apże°e

t t  A A specyalne glicerynowe
wyroby.

J lc b r ll , v. Ł e is s l ,  R a d c ę  d w o r a  Ś c h e r z e r  itp., przez nadwornego dentya c 
T h o m a s a  w Wiedniu, M e is te r a  w Gooie itp. 199 7 10

k y d ł o  g l ic e r y n o w e  w papierze, pudełkach, tabliczkach i kawałkach. — a t y d ło  
u lo d o w o .g l ic e r y n o w e  r  kartonie. — M y d ło  g lic e r y n o w e  p ły n n e  we fla­
konach. — M y d ło  k a r b o lo w o -g l lc e r y n e w e  to a le to w e . — M y d ło  g l i c e ­
r y n o w e  E b c a ly p tu s .  — G ly c b h la s to l  (środek na porost włosów). — P o m a d a  
g licer>  n o w o * c h ln o w a . — G llc e r in -C r e m e . — G lic e r y n a  t o a le t o w a  itp.

KALOMOKT pasta do zębów, zbadana przez władze lekarskie.

F .  A .  S a r g ’ s  N o h u  &, C l e . ,  k. u. k, Hoflioteranten in W l e n .

Skutek pewny* Obudzenie konieczne.
Cena złr. 2 ‘3 S .  1 kalendarzem złr. 3 * 0 5 .

T a r cz a  w  nuoy ś w ie c ą c a
70 et. drożej, taki sam z kalendarzem budzik z tarezą świecącą, 
z dzwonkiem 6tołowym. montowany złr. 4 * 7 5  Pierwszej «ortyiz'r 

5 * 7 5 , 7, wierzchem niklowym, pozłacany i bogato cyzelowany.
M n U / n Ć ń  Z-rratna szkatułka 23 ctm. wysoka, bndzik z przy- 
I lU W U d h , rz°a(jem bijącym godziny i U,  gcdi, za złr. 9  — 
bez tegoż przyrządu złr 5 —  Z e » a r  x k u k u łk ą ,  bijący ca*e 
i (i/, godziny w misternie fyrzeźbionej sikątnłoo złr. 8 *— Zegar 
z kukułką, przyrządem budzącym i repetierowy, bogato rzeźbiońy 
złr. 2 0 —  „ S t r a n a  t  h  metalowe remontoary dla panów, otwarte 
w eiężkiej kopercie z nowego sr )bra złr. 5 * 5 0 , podwójnie kryty 

złr. 7 * 5 0 . 474 6 6

E f U Ł  M A Y E R
W i e n ,  L ,  D e u f s c h m e i s t e r p l n t z ,  L

g e g e n  z w e l j a h r l g g  « » r a n t l e .  F a ń r l k s - P r e ó s b l a t t  g r a t i s .

.  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
" h e r b a t a  r o s y j s k a

w  h a n d ln  156 57 75
W . ADAM OW ICZA

w  j B r o d a o h .
funt bardzo dobrej ................................ ..........................
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herta t kwiatowych najlepsza . .

ł łr .  1.40 
złr. 2.50 
złr. 3 bO 
złr. 1 20

K a v >  lepsza od wizyst.

CO

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
niu papierosów.

1 B B B  K O W J I T J B D J r O T I !
Kto jh u palić rzeozywlśoie dobro I zupełnie 

nleszkodllue papierosy, nieoh kapuje 
T O T K I (G IL Z Y ) N IE K L E J O N E  

z  f a b r y k i

S. W I E R U S Z - N I E M U J O W S K I E G O
L w ó w , T e a tr a ln a ,  3 . 

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  Ł , 2 8 .
Ceny bardzo niskie.

1 0 0  s z t u k  o d  113 o r  t .
Zlecenia zamiejscowe odwiotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszt- trans­

portu ponosi fabryka. 816 2 0 0

M .  B M E R  i  S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i w ypraw  ślubnych. 

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
R r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1 2 ,  1 3 ,  1 1 ,

m i  p r * « o l w  k o ś o t o l a  s r .  P S T i n y  a C u r y i , 
otrzym ^i n a  s e z o n  J m i e s n y  i  z i m o w y  

Y D l e l l s ; !  w y t ł ó r

staników ia is L i l  nUttaft i Bórai i  t te i intutnodL
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  różnypk gatunkach i wielkościach,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
Są gotow e na składzie po najniższej Ceuie

Płótna krajowe i zagraniczna, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
C H ó w » y  " i t ł a o

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowa ProŁ D ra  Gustawa Jaegera, oraz wszel- 
ldcli wyrobów t r y k o t o m  bawełnianycn» wetnianyeb i  jedwabnych, sfcarpetefc 

lę st icH , pończocb aamsKicn i  dziecinnyob. 79 49 o ą
Bielizna płócienna i trykotowa Wieieb. ks. Sebastyana Kneippa.

W ie lk i wybór parasoli bawołnianych, w ełn ianych  i jedwabnych.

Maszyny do szycia 
i O G E B A

t  najlep .,yoh fabryk zagranicznych. Pomimo 
“gr-iuneg > cła oprowadzam tylko pełnemi wa­
gonami. S p r z e d a j ę  l o o z n i c  8 0 0  s z t u k  
bez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe 1 
złr., miesięcznie 4 złr. Gotówką 10% taniej. 
Dla odbiorców więkazej ilości leny fabryczne. 
Czółenka do maszyn Singera 86 cent,, ig«y po 
3 cent Nici prawdziw* Clarka 150 metr. 7 ot.

JOZEF IWAKICKI
L W Ó W ,  H o t e l  Ż o ł i a .

Filia : Kraków, Rynek, 25. “
Prosię żądoó oennihów, pros ę o ła.kawe zlecenia.

L. 357 .

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsięoior- 

stwo budowy rzezam, gminnej wraz 
ze wszystkiemi przynależytościami
odbędzie się dnia 11 kwietnia 18P2 
o godzinie 11 przed południem w 
kaucelaryi Crzedu gminnego pono­
wna p u b liczn a  l ic y ta c ja  za p om ocą  
pisemnych ofert.

Warunki przedsiębiorstwa i plan 
można pfzejrzeó w godzinach urzę­
dowych w Ekspedycie urzędu.

Skawina, id  marca 1892.
Burmistrz 

Ludwikowski.74# 2 3

Bez szalbierstwa!
z  powodu up*dim jednego z największych 

zakładów wysy ; tuWych, jestem w stanie na­
stępujące 10 przedmiotów, óooÓKi zapat star­
czy, dostarczyć za minimalną cenę 

a s ł * ’.  s g - o j o l I . .  
k , e s * * n k o w y ,  W a s  

bardzo ele
ganeki, uregulowany co do sel ^ndy do
nak-ęcania bez kluczyk*

1 odpowiedui do mego łańcuszek \

2
1 pierścień z imitacyą brylantu.
1 wieezny notesik.
1 przepyszną cygarniczkę z prawdziwego 

bursztynu i p.an ci morskiej.
1 bardzo elegancką szpilkę do krawatki.
1 zakiewkę nardzo ładną.
1 nader gustowny brylok z urządzeniem me- 

ehaniozaem.
Te wszystkie przedmioty można dostać za 

powyższą minimalną cenę wyłącznie i jedy­
nie tylko u firmj : 5*7 4 4

J ó z e f  C ł L y ó a
T c łs a n d l ia u e ,  W ie n .

S o lite ra
nr
io

“o j

usuwa w */, godziny z najlepizym sku 
według lekarikiego przepizu sporządzony i 
lekarzy przepisany, łatwy i przyjemny do 
cis, speeyalny środek w  S ł -  G e o r g * . ,
t h e k e ,  t f i o n  V I I I . W im m e r g i
N r 3 3 . dokąd tei wszelkie pisemne zan 
n i .  nadsyłać należy. pism dzię1
nyoh i dowodów uznaniu. B liznę szeieg^
żądanie. Cena wraz z c układnym leki 
przepisem użycia 6 złr 50 ot., za porto 
y,ięeej, Przy zamówieniu należy podać 

pacyenta. 5:

Ziółka piersiowe
D r a  S e e b n r g e r a .

J o d y n y  ś ro d e k  p rzec iw  ch o ro b o m  pJu- 
cow ym , m ia n o w ic ie : u p o rc z y w y m  k a t a ­
ro m , k a s z lo w i , zap a lan iu  g a r d ła ,  c h r y p ­
c e ,  za fleg m ien iu  i t. l  190 22 o

P a k i e t  2 0  c i ;  sa s te m p e l i opa­
k o w a n ie  n a  prow incyę o 1 0  c t. w ięce j.

D o nabycie w ap te c e  „p o d  z ło tą  g ło ­
w ą"  Lbona Rosnera w Krakowie.
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Parasolki najmodniejsze, Parasole, Laski otrzymał w wielkim wyborze K1TG. § I H I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice, 29.
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Po influenzy
pozosuJe kataralue podrażnienia i ner­
wowe zaburzenia, ja t również katary 
organów oddechowych i to tak świeże, 

jak i zastarzJe usuwa szybko

tileic/ienbergska woda
ze źródła K-onstaotyna.

u l a  d z i e c i  i s ł a b s z y c h  o r g a n i ­
z m ó w  zaleca się 799 1 5

Gleichenoergską wodę
ze zrodła E miry.

M edal ministerstwa handlu 1887.

Medal brązowy 
1 8 7 2 .

Medal srebrny 
1 88 1 .

Medal srebrny 
1 8 8 2 .

Medal srebrny 
1 8 7 0 .

FABRYKA
Cukrów; deserowycIritCiekolady

A. NOWIŃSKIEGO
w K r a k o w i e , u l .  B r a c k a , 5, 
poleca la ika  -yu względom 3zan. P . T.

Publiczności, jako t o : 
Wyborawyth ez. oładek ’/* kilo 1 sir.

,  pomi.dek */« kilo 80 ent.
Karmelków nadziew. lnb nie '/ ,  k. 60 ont. 
'/ ,  kilo mięszanych pomadek i czekola­

dek, w pndeleozlu . . .  1 zir.
craz najlepsze onklerki przeciw kaszlo­

wi I ohrypoe 161 13 13 
m i o d o w o  * e l o i o w a  

na sposób Leliwa w Warizawie.
Z głębokim iifrounkiem

A. N o w iń sk i.

A liF IIC n  K l t S I O l
optyk o. k. Kliniki okulistycznej Uuiwersytetu Jagiellońskiego,

w  K r a k o w ie , R y n e k , 14 ,
M a g a z y n  w a  t o ń o n y  w  r o k u  1 8 0 1 .  ' g g

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik o- 

kulistycznych, pos adam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe 
przybory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług re 
cepi tak zwyczajnych jako i kombinowanych, przepisywanych przez p p . Lekarzy 
Okulistów, jak najdokładniej i sumiennie wykonywam.
Główny skiad na Galicyę oczow sztucznych ludzkich,

Fabryka narzędzi "  \  ortopedycznych i bandaży.
Główny skład środków opatrunkowych i do pielęgnowania chorych,

C e n y  um ±a.»iro w n n e . 'm i o

t l i a r d z n  w a ż n e !

z najlepszej i najpierwszej w Europie 
f a b r y k i  p p .  M a u t n e r a  i  S y a t .  
w  W i e d n i a ,  przychodzą codzieó świe­
że d »  K r a k e w n  wyłącznie do h a u .  
d l a  d a r n i  A T a g l a  p i * }  

B y u Ł a  g ł ó w n y m .
Z am ów ien ia  zam iejscow e u skuteczn ia  

s ię  sp ieszn ie . 79a 1 2

1
składającą się z t o  k i ó . f  i » 0  s z ł a  u  
J a l w w n i k a ,  s p r z e d a j ę  z powodu 
zwinięcia gospndaistwa, na chów , w  ra>  

i e k l  lu b  c z ę d e ie w b .
*S ta n is ła w  A g o p s o w ic » 

w  K r a p e e ,  poczta L L o m a rn o , 
809 1 2 stacya kolei w Gródku.

Tylko 3 zir.
najodpowiedniejszy 757 1 6

Podarek świąteczny
( j i M l ą t k a  z m a r ł y c h !)

a>i>oo

e

Portrety naturalnej wiekości
we u  i* każdej nadesłanej fotografii. Zaaatek 
1 ilr Termin dostawy w przeciągu lu  dn,. 
Najwierniejsze podolieństwo poręczone. Foto- 

grana zostaje n.eusztodzoną 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

błegfried  Bodaseher
w WI ) d n I ■, II., groeee Pfarrgaase, Nr. 6.

i M a g a z y n  M e b l i
w  K r a k o w ie , u l ic a  S ła w k o w s k a , L . 1.

Polecamy nas-, obficie zaopatrzony m a g a z y n  w  m e b le  s ty lo w e  i  f a ł .  - 
i a z y jn e  do inlouów. pokoi sypialnych i jadalnych bnduarów. gabinetów, bibliotek itp.

P o k r y c ia  m e b lo w e  z piorwszych fabryk krajowych i zagranicznyoh, n ia-' 
terye jedwabne, wełni ine, plusze, aksamjty, kretony i inne fantazyjne.

P o r ty e r y , f i r a n k i , s to r y  d o  o k ie n , d y w a n y , ł ó i k a  ż e la z n e ,
; łó ż e c z k a  d z ie c in n e ,  k o le b k i ,  w k ła d y  d o  ł ó ż e k , m a te r a c e , k o l .  
d r y  Ł c t e , p le d y  p o d r ó ż n e ,  p o d u s z k i ,  p a r a w a n y , j a p o ń s k ie  
k r a n ik i ,  h i»fty, m a k a ty , w a z o n y  i wszelkie inne przybo.y dekoracyjne,

Podejmuje sî  wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t i  i s e u t ó w  o j  n a jw y k w in t­
n ie j s z y c h  d o  z u p e łn ie  s k r o m n y c h  u m e b lo w a l i , jakoteż p o k r y w a .  
« ia  , p r z e ia b i& u ia  m e b l i  i  m a te r a c y , s z p a n o w a n ia , d e k o r o w s .  
u la  i  t a p e t o w a u ia  p o k o i ,  zakte dama firanek, dywanów, eraz wszelkich innych 
dekoraeyj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d n ż y  w y b ó r  m e b li  i  t  *Ufc-
b low & ó znpelnie wykończonych, tak, ż* n nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczo­
nym oiu.i* destarezone być mogą.

Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierWi-etnj 
domami fabryoznemi, możemy zadowolnió Szanowną Publieznożó iak pod względem • '» - ' 

; rannege wykonania i debro ii materyalu, jakoteż cen i gustu. ;
Uieiząc się dotąd licznemi uznania-n; ze strony razzoj K lienteli, puleoamy się 

1 i nadal laikawym względom Szanownej Publiczności.

7 3 9 1 io S ta c h o w s k i i  K ie łp i r i s k i .

E ta

Niaiejszem mamy zaszczyt uwiadomić, 
że nasze r o z p o w s z e c h n i o n e  i z  d o -  
b r o c i  z n a n e

PIWA
lako to :  812 l o

PORTER, A LE ,
oraz n o w e

Szampańskie
(Mousseux Maerzen), najlepszej jakości 
eiportowe, z najczyściejszych Składni­
ków wyrobione, odpowiednie szczególniej 
dla rekonwalescentów, którym PP. Le­
karze po ciężkich) cierpieniach żołądko­
wych dla wzmocnienia piwo przepisują; 
są  do nabycia w oryginalnych butelkach 
w składach handlowych pp.:
P. iadowski, ulica Grodzka,
W. Konopnicki, ulica Długa.
Michał Karta, Mały Rynek,
J. Kosz, ulica Grodzka, 
i. Kulczyński, ulica Flotyańska,
A. Liebeskind, ulica Floryańska,
S. E. Loeftler, ulica Mostowa,
Jan Mikt, Rynek główny 
W. Mikuszewski & Zegadłowicz M. Rynek, 
Michał Muchowicz, ulica Zwierzyniocka, 
M. Schlesmcer, w Podgórzu,
Wiktor Schuh, w Podgórzu,
Jan Strycharski, ulica Długa,
J. SzKlarczyk, ulica Szczepańska, 
w Tarnowie, Tadeusz ScnarfT.

Z arząd .
Browaru Arcyksięcia Albrechta

■ w  Ź y  w o u .

Z 1 K Ł A D

artysłjczno-mżiiiarsti i t a n a a r s b
Jar.a Tombińskiego

artysty-rzeźbiarza, 
przeniesiony z u iu ł z ul. sw. Marka do p J 
c-enicy m lp d z y  fa b r y k ą  c y g a r  a  
d o ln e m i m ły n a m i ,  do domu własnego, 
i poleoa się Sian. P. T. PP. Kierującym wszel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
. wykonywa wszelkie ornameutauyo i roboty 
artysiyezno-rseźbiarskie w marmurze, kamienia, 
gipsie, drzewie itp. do domów, ko»eioiów i mie­
szkań prywatnych p o  c e n a c h  n a j a n i la i .

k o w a ń s z y c h . 667 4 o

H f
•S E  o  

o ®  £

N a  sezon budowy i  kąpielowy 1
Firma eksportowa wiedeńska

poleca 746 1 13

Szkło i Lustra belgijskie
wszelkiego rodzaju.

Korespondencja także po polanu. Z
Kosztorysy do oszklenia i cenniki luster odwrotną poczt*,.

i i

?  o o  
S c o

<XXX>. -XXIXXXXXXXXIŃXXX>OCCOQ
m m m m i poi m m  n. sfabuhapani |

znane

w  T a r n o w i e
poleca przy nadchodzących świętach Wielkiej Nocy X

i  dobroci tnrty, przekładańce, baby, placki, mazurki,X 
serniki, (specyalność) makaroniki itp. X

W ie lk i wybór baranków , pisanek i cukrów do ubierania tortów. X
H e r b a t n i k i  w  k i l k u n a s t u  g a t u n k a c h ,  w pudełkach  kilog- Q  

1 złr. 20 ct. i ł/4 kilog 60 ct. X
Tamże są do sprzedania: r e z e r w u a r  d o  p r z e c h o w y w a n i a  Q

lo d ó w  z t  porcelanowemi puszkami, najnowszego fasonu, i «® W *jrnń Q  
d o  r o b i e n i a  l o d ó w ,  za niską cenę. X

TJprasza się o wczesne zamówienia. X
771 1 3 Z poważaniem 77. S p a r g n d P o ,n i .  X

J4 i v v v v v v v <  f w  y  ̂

LUDN IK SaiJFA
krawiec męski

»ta

S  Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych firm krakowskich A 
V i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszelkim wymaganiom, nawet naiwybredniej- ' i  
j ^ y m  zadosyć uczyni. *7ł 8 2

B t a r a ,  o a y a t *

wina węgierskie
w  h a n d l u  173 31 0

Edwarda Fuchsa w Krakowia.

I
1*

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA!aw  K r a k o w i ©
poleca n a  w i o s n ę  i  l a t o

terye na suknie i ©krycia.
Płótna, Chustki do nosa, slołową bieliznę.
Szyrtyngi, Dymki, Batyst.
Dywany, Firanki, Kołdry flanelowe.
Chustki, Pledy, Pończochy, Skarpetki itp., również

Oot0^vc Okrycie damskie*
O o D - y  ^ ł n l a f k o w a n * .  P r ń t o W  n a  A ą d S i i l * .

Zamówienia na suknie i konfekcyę damską Wykonuje się staran­
nie i punktualnie. 665 3 8

Wojskowy nauczyciel sżeimierki
ma jeszcze k łka wolny.h godzin , w ktirych 
mógłbj udzielać nauki według najnowszej meto­
dy. — Szczególnie korzyatne dla j o c  n u r o c z  

n y c h  o  i f i o t n i k i  r .
Adres w Admin. ,N . Kefermy11. 767 1 i

Perła Karpat w Górnych Węgrzech.
20 minut od etacyi kol. T e p l a  
T r e n c s ł n - T e p l l t z  oddało- /  ^  
ne, najsilniejsze kąpiele siaroza- 
ne Austro-Węgier z natural. /  
eiepł. źródłami 28°—31“ K. /  a S w '  
Wspaniałe poiożenie w uro- 
czej leśnej okolioy. Wska- /  ‘
*ane w^rzypadk. gośćca, /  
reumatyzmu, porażenia 
leuralgii, przewlekł, 

chor. skóry, isohia, 
earios, nekrozy ko­
ści itp. Z wielk. 
komfort, i zbyt.

urządzone 
k ą p i e l e  
61& 1 8

O

Nowo 
wystaw, 

wspania­
ły dworzec 

kąpiel. Lecze 
nie żętycą, mas- 

eażem, kuraeye 
t e r e n o w e ,  elek­

tryczne. Wszelkim 
Wymaganiom hygie 

ny i wygodzie odpowia­
dające tanie mieszkania. 

Koncerty, teatr. Wybor­
na woda źródlana do picia, 

znakomita kuchnia przy ae- 
n«ch umiarkowanych. W ma.iu 
wrześniu po 3 złr. dziennie 

pokój, kąpiele i całe utrzyma­
nie. Illuatrowane prospekty darmo 

przes D y r e k c y ę  k ą p i e l o w ą .

#  
C

Majątki do sprzedania.
Majątek obszaru ?37 moigów, i  mila od mla 

sta i kolei, potriebny kapitał 3^ 000 złr., 2 ma­
jątki do 150 m., bliskw miast i kolei, potrzebny 
kapitał 4z,000 złr., majątek do 220 m., 1 mila 
od kolei i miasta, cena 53.000 złr. Posiadłość 
750 m., w tem do 300 i . ł ą k , bndynki słabe, 
potrzeonj kapitał do kupaa 26.000 złr. Majątek 
r rzsszło 500 m., i  mila od Kolei, aena 65.000 
złr. Kamienic., duża, 3-piętrowa, w śiodkr m ia­
sta, potrzebny do kupna kapitał 45.060 złr., do 
sprzedania lub , nuiany na majątek. Kamienioa, 
nowa, przynosząca 9% netto, potrzebny do kn- 
puL Kapitał 25 000 złr Willa z ogrodem 2-mor- 
gowym, łacina, przy KraKowit, potrzebny do ku 
pna kapitał 9000 zir. — Zapytan.a. Agencya 
Krasusklege w Krakowie, Mały nynek , L. 6 
poleca do knpna kamienice, wille z ogrodami, 
'iem.ę blisko Krakowa, folwauzki, oraz wszelką 
słnżbę do dyspozycyi. 776 1 5

Pierwsza poitka Fabryka

Rękawiczek i Bandaży rupturow.
pod firmą 810 1 40

Antoni fllirklewioz
f a b r y k a : u l .  R o s t o w a ,  4 , 

F i l i a :  u l i c a  G r o d z k a , L , 3 1 ,  
paleoa wszelkie ręnawiczkl wyborowi., 
ori-z azelkl, krawaty, oandaże rupturowe 

I brzuszno i inne potrzeby. 
W y b ó r  p o r i  m o n e t e u  p o d u s z ­

k i  g u m o w e  1 s a f i a n o w e .  
Przyjmuje się rękawlozki do prania. 

Sprzedaż ozęściowa i hlirtowna.

Wielkanoc.
Zf, przysłaniem 3 0  c e n t ó w  w mar­

kach listowych wysyła i r a n c o  
Pierwsze poisKie przedsiębior­

stwo wysyłkowe
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, I., Giselastrasse, Nr. I 
IO  paczek

farb na jaja (na pisania;
(z przepisem użycia) 

w różnych żywych kolorach, między te- 
mi złota i srebrna któremi to farbami 

można 717 4 0

100 sztuk jaj ofarbować.
Przyjmuje także zamówienia na wszy­

stkie artykuły w dział przemysłu wcho­
dzące.

Zakupuje wprost u fabrykantów. U- 
dziela informacyi w każdym kierunku. 
Wysyła odwrotnie pocztą )ub koleją.

A lb in  K r a je w s k i , 
Wiedeń, I., Giselastrasse, Mr. I,

Zabezpleozoaa przed naśladownlotwem mar­
ką oonronną

Sól żołądkowa
Juliusza SchaumaniTa

a p t e k a r z *  k r u j o w e g o

w 8tockerau.
Od wielu lat wypróbowany środek 
dietetyczny do wywołania trawienia.

Usuwa, natychmiast z b y t e k  k w a s u  
ż o ł ą d k o w e g o .  N i e z r ó w n a n y  Ś r o ­
d e k  d o  u r e g u l o w a n i u  i  u t r z y m a ­
n i a  d o b r e g o  t r a w i e n i a .

Można dostać we wszystkich renomowanyoh 
aptekach monarchii Austro-Węgier.

C e n a  p u d e ł k a  79  c e n t .
2a zaliozką pocztową wysyła sic najmniej 

2 pudełka.
S k ł a d  g ł ó w n y  : k r a j o w a  a p t e ­

k a  J u l i u s z a  S c h a u m n u n a  
w  s t o c k e r a u .  U  9 lo

m A s s a g e .

Dr. Michał Kanfmann
. y . ia k  daw niej: chorob, s t a w ó w ,  i n i ę -  
• 1 n e r *ÓW  (nerwobóle , kurcze , porażę-

nle i uysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zaprmoea> mięsienia ( R a s s a g e ) , według m<- 

. tody Mezgera w imataidamie 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

doniL W go Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł .  3 ^ -  148 ,5  75

Fotograf, stndya.
p r ó b n a  S  z ł r .

Katalog |(f ot « markaoh poozt.

OSeckm anna Zakład artystyczny,
A m zterd a m  (IL ollan d yu J .

Porto od listów io centów. 616 4 45

HANDEL KOLONIALNY
J A N A  J A T M I G - I

R y n e k  g łó w n y ,  I .  4 1 , L in ia  A - L ,
p o l a e c .

wielkie zapady w winach tokajskicli, h w g y a l a w s k i c h ,  i 
samorodnych, także zagranicznych, jak f r a n c u s k i c h  11 
hiszpańskich, reńskich itp., również utrzymywane za-1 
wsze piwnice trancitowe win do wywozu, znajdujące się w pi' f 

wnicach gmachu sądowegu obok kościoła św. Piotra.

ąłKoniakiw francuskich knr&cjrjnycbj
^  z pierwszorzędnych domów.

Rumów Jamajka, Araków Eatavia i Goa. 
jl Herbaty wyborowej 8I7I«;

p o  j a i r .  n a j t a ń s z y  o L .  o e n a o i a .

Należy uważać przy zakupnie

.Zacherłinu.
I

. . .  Nie chcę r o z ­
p a k o w a n e g o  proszku  
na ow ady, ja żądałam 

Z a c l i e r l in u !  Słusznie wszyscy chwalą, tę spe­
cyalność , jako najlepszy śrudełr przeciw w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  robakom i dlatego wezmę tylko I 
zapieczętowaną, flaszkę z napisem „Z acherl!1
S k ł a d y  K i t c h e r l i n n  w e  w s z y s t k i c h  s k l e p a c h ,  w  

k t ó r y c h  u m i e s z c z o a e  s ą  o ^ i o s z e n i a .  797 1 »

Wystawa nieustająca
’ , licersiicli i t

Związku s to l a r z y  k rakowshioh
p r z y  u l i c y  F lo r y a r is k ie j ,  w  p o b l iż u  b r a m y , L . S i t

p o l a o a

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonow, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j  w y k w i n t n i e j '  
s z y c h  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h -  u m e b l o w a ń ,  również przyjmuje sif wszelki* <•*
mówienia i reparaeye ua roboty stolarinie, tapioerikie i tokarskie.

P o k r y c i u  m e b l o w e  z fabryk krajowych i zagranioznyeh Wi«lki wybór m e b l ł  
b a m b u s o w y c h  z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyiąeznie tylkr a nas na składzie- 

Wszelkie wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w y p l a t a n y c h  również fabrykaoyi tu tejnef. 
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pic*ws,.ego piętra, aa* 

my duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, ie  wszelkie lamo wionę riM *I 
na ozas oznaczony doitarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę
O e n y  n a d e r  p r z y s tę p n e .

Ciesząc się już dotąd licznemi unzaniami ze strony Szanownej Pnblieznośoi, poloeamy sif 
mamy nadzieję, i i  nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania.

j t>8 15 0 Zarząd.
— I

a) 2 dniem ^
pierwszego Sbrpm a roko 1891-szego' 

sprzedają wezystkl nowe fortepiany i pianina mo^
Jego składu 5% poniżej cen fab-yoznyoh l zadownlniam 

resztą otrzymywanbgo od fabrykantów rnbatu ie  tak Jest Yze-  ̂
czywlście, o tem moint Je łatwo przekonać przy pomocy juźto zniesie­

nia się wprost z fabrykę, które każdemu jaknajcnętniej ułatwiam, jużto oen- 
nlkow I ks.ążek raohunkowyQlr, które wazystklm z całą gotowością pokazuj” -

b)  CzęŚLią reszty, któru ml 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c)  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej ml fa- 
zanym nH adresem i sprze 
warunkach, na któryoh 
zyozne znajdująoe się . 
żdy wląo taki fortepian, 
kosztuji na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałny 430 złr. — 
i odstawiam af do Tar- 
wszystKio nowe, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr 300 I pianinr od 

20-letnlą. e) r.użae na 
u mnlr (albo w moim skła- 

tabryoe za moim pośredni-

SKŁAD
P0208iaj8 t 

pr2e

F O R T E P IA N Ó W  
B .GABPYpLSK lEJ  

K R Z J T S Z T 0 F O R Y

pozostaje oa tanrycznego ra- 
ezta przewozi danego narzę- 

kl aż do mlejtffr przezn*' 
syłan fortepiany I pi* 
bryki wprost pod 
daję Je ni. tych santl^ 
sprzedaję narzęazl*^
1 na moim ekłi dziei , 

który (n.p. y  WW*1, 
fabryoi 400 złr > * 
(n. p. do Tarnowa) . 

1 sprzedaję za złr- 3- 
' nowa bezpłatnie. <77 

najtań8zo narzfd*1* 
du (a wlęo za fortepłi-,,̂ / 

lir. 200) daję por**?
rzędzie muzy02ne kuplo"1 

dzie, albo w Jnkiejkolwl*k 
ctwem) przyjmuję napowró*

w «J samej cenie, w Jakiej Jt sprzedałam I wymieniam na inne, Jeżeli kto tego zn 
żąda » p ‘zeclagu tri rob mieaięoy oc kupne, f )  Sprzedająn fortepiany I pianina 

»fc raty (chociażby po 10 zrr. mioeięoznie) nie żądam za nie ani cent? 
więoej, jak sprzedająo Je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uiy. 

wanr wymioaiam z, dopłatą na nowe. Aj w sprzedaży 
^fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 

pośradnlozę zupełnie bezintere- 
■ sowniu

Z imkórni Związkowej w Krakowie. P a p i e r  t  h b r T k i  b m l  W ła -k t? ! .  T - J . l -----

17745583

11727287


